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Wręczenie nagród wojewódzkich

Uznanie
dla twórczego dorobku 

szczecińskiej nauki i kultury
OD SZEREGU już la t w  przeddzień rocznicy wyzw olenia 

Szczecina wręczane są doroczne nagrody za w yb itne  osiągnię­
cia naukowe i ku ltu ra lne . S ta ły  się one ważkim  elementem w 
życiu całego województwa i  zapisały się na trw a łe  w  jego 
tradycjach. Wczorajsza uroczystość w  Zam ku Książąt Pomor­
skich m iała jednak charakter szczególny. Z okazji 35-roczn.icy 
pow rotu Pomorza Zachodniego do M acierzy wręczono nagro­
dy specjalne przyznane przez Prezydium  WRN.

— JEST to — powiedziała 
w icewojewoda Teresa Pacuła 
—  okazja spojrzenia na 35-let- 
n i dorobek naszej ziemi, doro­
bek z którego wszyscy może­
m y być dum ni. N ie ty lko  odbu­
dowaliśmy ru in y  i zgliszcza, ale 
s tw orzyliśm y na nich prężny 
ośrodek gospodarczy i  ku ltu ra -

Henryk Kanioki
— wojewodą 
szczecińskim
WARSZAWA PAP. Prezes Rady

Ministrów, po zasięgnięciu opinii 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Szczecinie, powołał Henryka Ka- 
nickiego na stanowisko wojewody
szczecińskiego.

Henryk Kunicki urodził się w 
1933 r. w Pińsku, w rodzinie leś­
niczego. Ukończył wyższe studia 
prawnicze na Uniwersytecie Po­
znańskim. Posiada 25-letni staż 
pracy zawodowej. W latach 1955— 
1958 pracował w organach pro-

(Dokończenie na str. 2)

ln y  liczący się w  ska li k ra ju . 
S tw o rzy li go mieszkańcy na­
szej ziemi swoją o fia rną i rze­
te lną pracą.

W  uroczystości uczestniczyli 
szczecińscy tw órcy i  przedsta­
wiciele św iata k u ltu ry . Przy­
b y li na nią również: członek 
KC  PZPR. k ie ro w n ik  Wydzia­
łu  Prasy, Radia i  T e lew iz ji KC 
K azim ierz Rokoszewski oraz 
członek KC PZPR, przewodni­
czący Kom ite tu  do spraw  Ra­
dia i Te lew iz ji M aciej Szcze­
pański. I  sekretarz K W  PZPR 
w Szczecinie Janusz Bryeh, 
po d cza s u roc zys t ośc i ud e ko ro - 
w a l M. Szczepańskiego „M e­
dalem za zasługi d la Pomorza 
S zc zec i ńs k  i ego’ ’.

Następnie dyrek to r Wydzia­
łu  K u ltu ry  i  Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego M ieczysław. 
Chm ielew ski odczytał lis tę ' 
osób, k tó rym  Prezydium  W RN 
w  Szczecinie przyznało specjal­
ne nagrody 35-lecia w  uznaniu 
szczególnych zasług dla rozwo­
ju  nauki i  ku ltu ry .

A  O T O  l is t a  n a g ro d z o n y c h :

S T E F A N  C IE Ś L A K  — f o t o r e ­
p o r te r  „ G ło s u  S z -c z e c iń s k ie g o " — za 
s tw o rz e n ie  b o g a te j fo to g r a f lc z a ie j

Dziś spotkanie 
całego Szczecina

TO BYŁO 35 lot temu. Chłodnym świtem 26 kwietnia 1945 r. 
nad zniszczonym Szczecinem rozszalała się artyleryjsko kanona­
da. Po kilku godzinach w okolicy Gumieniec pojawiło się bia­
ła chorągiew. ówczesny hitlerowski burmistrz poddawał stolicę 
Pomorza Zachodniego zwycięskim wojskom rodzieckim.

Cały Szczecin święci tę rocznicę, jest to bowiem święta każ­
dego z nas: i tego, który przed 35 laty znalazł tu własny, polski 
dom, jak i tego, który w dowodzie osobistym ma wpisany 
Szczecin jako miejsce urodzenia. Jest to święto nas wszyst­
kich, którzy pracą swoich rąk i mózgów robimy wszystko, by ta 
ziemia nad Odrą i Bałtykiem odgrywała ważną rolę w gospo­
darce całego kroju.

/
Dziś szczecińskie święto. Spotykamy się zatem wszyscy pod 

Pomnikiem Czynu Polaków. Jest to bowiem symbol trzech po­
koleń ludzi, którzy swoje życie, swoją procę 1. swój talent po­
święcili miastu. Początek tego spotkania ustalony został na 
godz. 14. Niech nie zabraknie na nim nikogo, komu drogi jest 
Szczecin —  nasze piękne, polskie miasto.

Oddanie do użytku pierwszej części 

Centrum Polskiego Radia i Telewizji

R Y S Z A R D  I .1 S K O W A C K I —  p i ­
s a rz  i  p u b l ic y s ta  — za c a ło k s z ta łt  
o s ią g n ię ć  w  tw ó rc z o ś c i l i t e r a c k ie j .

G U ID O  R E C K  — a r t y s t a - p la s t y k  
—  za c a ło k s z ta łt  tw ó r c z o ś c i,  p ra c ę  
d la  r o z w o ju  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o ­
w is k a  p la s ty c z n e g o  i  o s ią g n ię c ia  
p e d a g o g ic z n e  w  k ie r o w a n iu  P a ń ­
s tw o w y m  L ic e u m  S z tu k  P la s ty c z ­
n y c h .

T A N  S Z Y R O C K I — d o c e n t P a ń ­
s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ły  M u z y c z n e j 
w  P o z n a n iu , tw ó r c a  i  d y r y g e n t  
A k a d e m ic k ie g o  C h ó ru  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j —• za w s p a n ia łe  s u k ­
ce sy  w  r o z w o ju  c h ó r a l is t y k i  szcze­
c iń s k ie j  o ra z  o s ią g n ię c ia  w  p o p u ­
la r y z a c j i  m u z y k i  p o ls k ie j  za g r a ­
n ic ą .

P R O F . P IO T R  Z A R E M B A  — 
p ie rw s z y  p r e z y d e n t  S z c z e c in a  —■ za 
p io n ie r s k i  t r u d  w  p r z y w r a c a n iu  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  M a c ie rz y  z o ­
b ra z o w a n y  w  k s ią ż c e  „ W s p o m n ie ­
n ia  P r e z y d e n ta ” , za  3 5 - le tn i t w ó r ­
c z y  d o r o b e k  n a u k o w y  i  p is a rs k i,  
za a k t y w n ą  d z ia ła ln o ś ć  sp o łe c z n o - 
p o l i ty c z n ą .

(Dokończenie' na str. 2)

Moment wręczenia nagród.

Goście z Rygi, Rostocku i Burgas

W izy ta  przyjaźni

M acie j Szczepański przecina symboliczną wstęgę.
JEST to tzw. b lok C — re~ 

7800 METRÓW  kw adra - dakcyjno-tecbniczny Polskiego 
low ych pow ierzchni, 17 pię- Radia i Te lew iz ji w Szczecinie, 
ter czyli 60 m etrów wyso- W raz ze studiem te lew iz ji ko - 
kości i  1500 okien ma od- lo row ej zamyka on pierwszy 
dany w czora j do użytku etap budowy Centrum  Polskie- 
najwyższy budynek Szczeci- go Radia i T e lew iz ji w naszym 
na przy ul. N iedzia łkow - mieście.
skiego. Na uroczystość o tw arc ia  przy

b y li:  członek KC PZPR, k ie ­
ro w n ik  W ydzia łu Prasy. Radia 
i Te lew iz ji KC, Kazim ierz Ro­
koszewski, członek KC  PZPR, 
przewodniczący K om ite tu  do 
spraw Radia i T e lew iz ji M a- 

(Dokończenie na str. 2)

WIĘZY wypróbowonej przyjaź­
ni od dłuższego już czasu łączą 
mieszkańców Ziemi Szczecińskiej 
z radziecką Łotwą, okręgiem 
Rostock w NRD i okręgiem Bur­
gas w Bułgarii. U podstaw tej 
przyjaźni leży nie tylko ukształto­
wana od szeregu lat tradycja. 
Nadmorskie położenie tych regio­
nów, podobieństwo problemów 
rozwiązywanych w toku normal­
nego działonia oraz coraz częstsze 
kontakty osobiste mieszkańców 
sprawiają, że wzajemne stosun­
ki stają się bardziej krzepkie i 
serdeczne. Wymownym ich przy­
kładem jest udział delegacji par­
tyjnych z Rygi, Rostocku i Burgas 
w uroczystościach 35 rocznicy 
wyzwolenia Szczecina.

D E L E G A C J I  K o m i te tu  C e n t r a l ­
n e g o  K P  Ł o tw y  p rz e w o d n ic z y  
Ig o r  K .  S t r ie łk o w  —  I I  s e k re ­
ta rz  K C  K P Ł ,  a j e j  c z ło n k a m i są: 
P a w e ł A .  K r u m in s z  —  I  s e k re ta rz

K o m i te tu  D z ie ln ic o w e g o  K P Ł  »

R y d ie  i  A n n a  I .  M ir o n c z u k  — 
p rz e w o d n ic z ą c a  D z ie ln ic o w e j  R a d y  
N a r o d o w e j w  R y d z e . D e le g a c ji  K o ­
m it e tu  O k rę g o w e g o  N S P J  w  I to -  
s to c k u  p r z e w o d n ic z y  K a r i  D e u - 
s c h e r  —  p rz e w o d n ic z ą c y  O k r ę g o w e j 
K o m is j i  K o n t r o l i  P a r t y jn e j  K O  
N S P J . a w  J e j s k ła d  w c h o d z ą : 
E g o n  T o p p  —  k ie r o w n ik  W y d z ia ­
łu  Z a g ra n ic z n e g o  K O  N S P J  i 
G u e n te r  K o e h le r ,  I  s e k r e ta r z  K o ­
m it e tu  P o w ia to w e g o  N S P J  w  W o l-  
g a s t. D e le g a c ji  K o m i te tu  O k r ę g o ­
w e g o  B P K  w  B u rg a s  p rz e w o d n ic z y  
W ic /,o  I l j e w  —  s e k re ta rz  o r g a n iz a ­
c y jn y  K O  B P K , a  j e j  c z ło n k a m i 
są : M a r ia  D ia k o w a  —  p r z e w o d n i­
czą ca  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  K o b ie t  
B u łg a rs k ic h  o ra z  N ik o ła  C o n e w  — 
I  s e k re ta rz  K o m i te tu  G m in n e g o  
B P K  w  S a n g u a re .

WCZORAJ w gmachu KW 
PZPR w Szczecinie odbyło się 
spotkanie wszystkich delegacji z 
członkami Sekretariatu KW PZPR 
w Szczecinie. Uczestniczył w nim 
wojewoda szczeciński Henryk Ka-

(Dokończenie na str. 2)

Rozpoczął się tradycy jny  

ra jd  kw ietn iow y

Szlakami
wyzwolicieli
Szczecina

W C Z O R A J  ro z p o c z ą ł s ię  XH C  
O g ó ln o p o ls k i R a jd  „S z la k ie m  W y ­
z w o le n ia  S z c z e c in a ’ , n a jw ię k s z a  
im p re z a  tu ry s t y c z n a  na te re n ić  n a ­
szego m ia s ta  i  je g o  o k o l ic .  J e j  ce ­
le m  je s t  z a p o z n a n ie  t u r y s t ó w  z 
c a łe g o  k r a ju  z m ie js c a m i w a lk  o 
w y z w o le n ie  S z c z e c in a , z p ia s to w ­
s k ą  h is to r ią  t e j  z ie m i,  p ię k n e m  
j e j  p r z y r o d y  i  o s ią g n ię c ia m i w s p ó ł­
cze sn o śc i.

R a jd  p o tr w a  t r z y  d n i .  Część t u ­
r y s tó w  w y ru s z y ła  n a  t r a s y  }uiż 
w c z o r a j.  I n n i  u c z y n ią  to  d z iś  lu b  
ju t r o .  O g ó łe m  u d z ia ł w  tm ipreasie 
z a p o w ie d z ia ło  p o n a d  2 ty s .  osó b .

(Dokończenie na str, 9)
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Wręczenie nagród wojewódzkich
(Dokończenie ze str. 1)

N a g ro d y  w rę c z y ł  I  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R , p r z e w o d n ic z ą c y  W  R N  w  
S z c z e c in ie  J a n u s z  B r y c h .

W  d a ls z y m  c ią g u  u r o c z y s to ś c i w o ­
je w o d a  s z c z e c iń s k i H e n r y k  K a n ie -  
k i  o ra z  p r z e w o d n ic z ą c y  S z c z e c iń ­
s k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l t u r y  J e rz y  
K u c z y ń s k i  w r ę c z y l i  d o ro c z n e  n a ­
g r o d y  w o je w ó d z k ie  p rz y z n a n e  p rze z  
w o je w o d ę  s z c z e c iń s k ie g o  za w y b i t ­
n e  o s ią g n ię c ia  n a u k o w e  i k u l t u r a l ­
n e . O t r z y m a l i  je :

T A D E U S Z  B U R S Z T Y N O W IC Z  — 
d y r e k t o r  i  k ie r o w n ik  a r ty s t y c z n y  
P a ń s tw o w e g o  T e a t r u  M u z y c z n e g o  
—  za w k ła d  p r a c y  w  d o s k o n a le n ie  
p o z io m u  a r ty s ty c z n e g o  ze s p o łu  T e ­
a t r u  o ra z  w  o r g a n iz a c ję  je g o  d z ia ­
ła ln o ś c i  na  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h .

B R O N IS Ł A W A  F E R B E R  — k ie ­
r o w n ik  k s ię g a r n i  „W s p ó łc z e s n a ”  —  
z a  3 5 - le tn ie  o s ią g n ię c ia  w  u p o w ­
s z e c h n ia n iu  k s ią ż k i ,  a  z w ła szcza  
w y d a w n ic tw  s p o łe c z n o - p o l it y c z n y c h  
w  r ó ż n y c h  ś ro d o w is k a c h  z a w o d o ­
w y c h .

Z O F IA  H O L O W I C K  A  — d y r e k to r  
b ib l io t e k i  w  Ł o b z ie  —  za z n a c z ą ­
ce o s ią g n ię c ia  w  r o z w o ju  c z y te l ­
n ic tw a  n a  te re n ie  m ia s ta  j  g m in y .

S T E F A N  M A R C Z Y K  —  d y r e k to r  
$ k ie r o w n ik  a r ty s t y c z n y  P a ń s tw o ­
w e j  F i lh a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j im .  
M . K a r ło w ic z a  —  za  k o n s e k w e n tn e  
re a liz o w a n ie  a m b it n e j  p o l i t y k i  r e ­
p e r tu a r o w e j  i  p o s z e rz e n ie  z a s ię g u  
s p o łe c z n e g o  o d d z ia ły w a n ia  F i lh a r ­
m o n ii  na  r o z w ó j  k u l t u r y  m u z y c z ­
n e j  w  r e g io n ie .

A D O L F  M O M O T  — p is a rz  — za 
d o ty c h c z a s o w y  d o r o b e k  l i t e r a c k i  
u k a z u ją c y  w  a r ty s t y c z n y m  k s z ta ł ­
c ie  p r z e m ia n y  s p o łe c z n o -o b y c z a jo ­
w e  w s p ó łc z e s n e j w s i p o ls k ie j.

P H O F . E R W IN  M O Z O L E W S K I — 
k ie r o w n ik  K l i n i k i  O to la r y n g o lo g ic z ­
n e j P A M , d y r e k to r  I n s t y t u t u  C h o ­
r ó b  U k ła d u  N e rw o w e g o  i  N a r z ą ­
d ó w  Z m y s łó w  — za  c a ło k s z ta łt  d o ­
r o b k u  n a u k o w e g o  i  d y d a k ty c z n e g o , 
a w  s z c z e g ó ln o ś c i za p ra c e  b a d a w ­
cze n a d  p a to lo g ią  i  c h i r u r g ic z n y m  
le c z e n ie m  r a k a  k r t a n i .

W Ł A D Y S Ł A W  M O Z E J K O  — d z ia ­
ła c z  S ta r g a rd z k ie g o  T o w a rz y s tw a  
K u l t u r y  — za  i n i c ja t y w y  n a  rze cz  
r o z w o ju  s p o łe c z n e g o  r u c h u  k u l t u ­
r a ln e g o  o ra z  d z ia ła n ia  w  d z ie d z i­
n ie  o c h r o n y  z a b y tk ó w  S ta r g a rd u  
S z c z e c iń s k ie g o .

M A R IA  R A D O M S K A -T O M C Z U K
— a r t y s t a - g r a f ik  — za o s ią g n ię c ia  
tw ó rc z e  i p e d a g o g ic z n e  o ra z  za 
p ra c ę  s p o łe c z n ą  w  u p o w s z e c h n ia n iu  
k u l t u r y  p la s ty c z n e j.

E W A  W A W R Z O Ń  — a k t o r k a  — 
za w y b i tn e  k r e a c je  a k t o r s k ie  w  
T e a trz e  P o ls k im  w  S z c z e c in ie .

D R  H A L IN A  W IN 1 E C K A  — k u ­
s to sz  M u z e u m  N a ro d o w e g o  —  za 
p ra c e  n a u k o w o -b a d a w c z e  z z a k r e ­
su s o c jo lo g ii  m u z e a ln ic tw a .

T A D E U S Z  Z A P A Ś N IK  —  a k to r
—  za  w y b i t n e  k r e a c je  a k to r s k ie  w  
T e a trz e  W s p ó łc z e s n y m  w  S z c z e c i­
n ie .

R E G IN A  Z B Y T N IE W S K A  —  d y ­
r e k to r  M ie js k o - G m in n e g o  O ś ro d k a  
K u l t u r y  w  T r z e b ia to w ie  — za c e n ­
n e  in i c ja t y w y  i  o s ią g n ię c ia  w  u p o w  
s z e e h n ia ru u  k u l t u r y  w  m ie ś c ie  i 
g m in ie ,

Z E S P Ó Ł  D Z IE N N IK A R S K I
S Z C Z E C IŃ S K IE J  R O Z G Ł O Ś N I
P O L S K IE G O  R A D IA  — za p r e ­
z e n to w a n ie  d o r o b k u  ś r o d o w is k  
tw ó r c z y c h  i  u p o w s z e c h n ia n ie  k u l ­
t u r y .

S T U D IO  P A N T O M IM Y  P O L I ­
T E C H N IK I  S Z C Z E C IŃ S K IE J  — za 
tw ó r c z e  o s ią g n ię c ia  w  u p o w s z e c h ­
n ia n iu  te a t r u  p a n to m im y  i  z n a c z ą ­

c y  w k ła d  w  r o z w ó j  s tu d e n c k ie g o  
r u c h u  k u l t u r a ln e g o .

Z E S P Ó Ł  N A U K O W Y  A K A D E M I I  
R O L N IC Z E J  w  s k ła d z ie :  p r o f .  d r  
b a b . E D W A R D  K O Ł A K O W S K I,  d r  
A N N A  K O Ł A K O W S K A ,  d r  L E S Z E K  
G A  J O  W IE C  K I ,  m g r  i« ż .  K A Z I ­
M IE R Z  L A C H O W IC Z  — za o p r a c o ­
w a n ie  n a u k o w e  i  w d ro ż e n ie  do 
p r a k t y k i  g o s p o d a rc z e j n o w y c h  te c li  
n o ło g i i  s p o ż y w c z y c h .

W  im i e n i u  la u r e a tó w  p r z e m ó w ił 
p r o f .  P i o t r  Z a re m b a , k t ó r y  d z ię k u ­
ją c  za z a s z c z y tn e  w y ró ż n ie n ie  
s tw ie r d z i ł ,  iż  b ę d z ie  o n o  z a c h ę tą  
d o  d a ls z e j ,  je szcze  o w o c n ie js z e j 
p r a c y  d la  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .

'  <t)

Z sali Filharmonii

Koncertuje Olep Kagan
K O L E J N Y  k o n c e r t  z o k a z j i  D n i  

K u l t u r y  R a d z ie c k ie j  ś c ią g n ą ł a n ó w  
l ic z n ą  rzeszę  m iło ś n ik ó w  m u z y k i  
p r z y ja c ió ł.  O b e c n i b y l i  p r z e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  a d m in i­
s t r a c y jn y c h .  K o n s u la tu  G e n e ra ln e ­
g o  Z S R R  w  S z c z e c in ie , a ta k ż e  
c z ło n k o w ie  d e le g a c j i  K C  K P  Ł o ­
t w y .  K O  N S P J  % R o s to c k U  i  K O  
B P K  z B u rg a s , p r z e b y w a ją c y c h  w - 
n a a z y m  m ie ś c ie  z  o k a z j i  35 r o c z n i­
c y  w y z w o le n ia  S z c z e c in a .

W  s a l i  F i lh a r m o n i i  w y s tą p i ł  O le g  
N a g a n  — w ie lk a  n a d z ie ja  r a d z ie c ­
k i e j  w lo l i n i s t y k i  z n ie z w y k łe j  p ię k ­
n o ś c i K o n c e r te m  s k r z y p c o w y m  P io ­
t r a  C z a jk o w s k ie g o . M a g n e s e m  d la  
p u b l ic z n o ś c i s ta ło  s ię  ró w n ie ż  in n e  
a r c y d z ie ło  m u z y k i  r o s y js k ie j  
s ły n n y  c y k l  M o d ę  s ta  M u s o rg s k ie g o  
„ O b r a z k i  z w y s ta w y ”  w  in s b ru -  
m e n ta c j i  R a v e la . K o n c e r t  p r o w a ­
d z i !  d y r e k to r  i  p ie rw s z y  d y r y g e n t  
n a s z e j o r k ie s t r y  — S te fa n  M a lc z y k .

Brawa
dla Wielkiego Teatru 
Lalek z Leningradu
D Z IE Ń  w c z e ś n ie j n ić  p r z e w id y ­

w a n o  —  w c z o r a j  — o d b y ł  » ię  p re ­
m ie r o w y  w y s tę p  W ie lk ie g o  T e a t r u  
L a le k  z L e n in g r a d u  na  sce n ie  
s z c z e c iń s k ie j . .P le c lu g i” . Z e s p ó ł le ­
l i  In g  ra d a fc ich  la lk a r z y  c ie s z y  s ię  d «  
żą s ła w ą  i  p o p u ia -rn o ś c ią .

D o  S z c z e c in a  p r z y w ió z ł  le n  In - 
g r a d ż k i  te a t r  k u k ie łk o w y  s z tu k ę  
b u łg a rs k ie g o  a u to ra  N . J o r d a n o ­
w a  p t .  „ W U k  i  k o ź lę ta ” , za  k tó r ą  
u z y s k a ł  w  u b ie g ły m  r o k u  z ło ty  
m e d a l na  fe s t iw a lu  w  W a r n i* .

G o rą c y m i b r a w a m i p o d z ię k o w a ła  
s z c z e c iń s k a  m ło d a  w id o w n ia  za  e ie  
k a w ą ,  b a r w n ą  ł  d o w c ip n ą  in s c e n i­
z a c ję .  O g ro m n ie  p o d o b a ły  s ię  z n a ­
k o m ic ie  w y s ty l iz o w a n e  k u k ie ł k i .

S z tu k ę  r e ż y s e ru je  W . B . B a d u r-  
« z k in ,-  s t r o n ą  a r ty s t y c z n ą  z a jm u je  
s ię  W . A . C h o w ra lie w .  l a l k i  p m je k  
to w ą ła  W  .G . C h o w ra lio w a .  m u ­
z y k ę  o p r a c o w a ł J .  A .  C w ie lk o w ,  
■w iersze są d z ie łe m  J .  N . R o e h J in e j, 
a s y s te n te m  re ż y s e ra  je s t  Ł .  J .  Ł a -  
n o u s k a jte .

D z iś  s p e k ta k le  „ W i l k a  i  k o ź lą t ”  
o d b ę d ą  s ię  o  g o d z . t t  i  VI, J u t ro ,  
w  n ie d z ie lę  —  o  g o d z . 11.

W a r to  s k o rz y s ta ć  -z  o k a z j i ,  b y  
p o d z iw ia ć  z n a k o m ite  r z e m io s ło  ą r -  
t y s tó w - la lk a r z y  z  L e n in g r a d u .

W

W y s o k i  k u n s z t  w y k o n a w c z y  O le -  
ga  K ą g a n a  z n a n y  je s t  p o ls k im  i 
ł  o m a  n o m . M o ż n a  u  n a s  d o s ta ć  
d z ie e k ie  p ł y t y  z je g o  n a g r a n ia m i 

s o n a ty  s k r z y p c o w e  M o z a r ta  i  
B e e lb o v e n a  w  d u e c ie  ze S w ia to s ła -  
w e m  R ic h te re m . N ie  trz e b a  d o d a ­
w a ć , że p ł y t y  te  z n ik a ły  b ły s k a ­
w ic z n ie  ze s to is k a  „ D o m u  K s ią ż k i”  
w  F i lh a r m o n i i  w  c z a s ie  k o n c e r tó w  
s y m fo n ic z n y c h .

A n i  w ie ś c i  z s z e ro k ie g o  ś w ia ta  
a n i  n a g ta n ia  a r t y s t y  n ie  d a ją  je d ­
n a k  w ła ś c iw e g o  o b ra z u  je g o  s z tu k i,  
p o t r a f i ł  u c z y n ić  to  d o p ie ro  K o n c e r t  
s k r z y p c o w y  C z a jk o w s k ie g o  a ta k ż e  
b is  — S a ra b a n d a  ze s u i t y  s k r z y p ­
c o w e j J . S. B a c h a . N a jb a r d z ie j  b o ­
w ie m  Is to tn y m  e le m e n te m  g r y  a r ­
t y s t y  o k a z a ła  s ię  b e z p o ś re d n io ś ć  

'm u z y c z n e j w y p o w ie d z i  a ta k ż e  p ię k  
n y ,  o  u r z e k a ją c o  ro z e d r g a n y m  w i ­
b ra c je ,  to n .  B r z m ie n ie  je g o  in s t r u ­
m e n tu ,  n ie z w y k łe  s z la c h e tn e  w e  
w s z y s tk ic h  r e je s t ra c h ,  d a w a ło  s łu ­
c h a c z o m  w  d r u g ie j  c z ę ś c i K o n c e r tu  
C z a jk o w s k ie g o  w ra ż e n ie  u c z e s tn i­
c z e n ia , rz e c  m o ż n a , w  m is te r iu m .  
D z ię k i  o w e m u  b r z m ie n iu  w  f in a le

Wizyta
przyjaźni

(Dokończenie ze str. 1) 
nicki. W spotkaniu wziął także u- 
dział konsul generalny ZSRR w 
Szczecinie — Nikołaj P. Ponoma- 
riew.

G O Ś C I p o w i ta ł  I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  J a n u s z  B r y c h  s e rd e c z n ie  
d z ię k u ją c  im  za p r z y ję c ie  z a p ro ­
sze n ia  d o  u d z ia łu  w  u ro c z y s to ś ­
c ia c h  3 5 - le c ia  w y z w o le n ia  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j.  Z a p o z n a ł o n  c z ło n ­
k ó w  d e le g a c ja  z d o r o b k ie m  i  o s ią g ­
n ię c ia m i w o je w ó d z tw a  i  m ia s ta , 
k tó r e  w  c ią g u  m in io n e g o  3 5 -le c ia  
o d b u d o w a ło  z n is z c z e n ia  w o je n n e  i  
s ta ło  s ię  z n a c z ą c y m  o ś r o d k ie m  na 
m a n ie  g o s p o d a rc z e j l  k u l t u r a ln e j  
k r a ju  S ta ło  s ię  to  — p o d k r e ś l i ł  J. 
B r y c h  — w b r e w  o p in io m  n ie k tó ­
r y c h  p o l i t y k ó w  z a c h o d n ic h , k tó r z v  
tw ie r d z i l i ,  że  P o la c y  n ie  po<tra.fia 
z a g o s p o d a ro w a ć  z ie m  p r z y w r ó c o ­
n y c h  d o  M a c ie r z y .

N a s tę p n ie  I  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  
p o d k r e ś l i ł  z n a c z e n ie  i  r o lę  k o n ­
t a k tó w  z  K o m ite te m  C e n tr a ln y m  
K P Ł ,  K o m i te te m  O k r ę g o w y m  N S P J  
w  R o s to o k u  i  K o m ite te m  O k r ę g o ­
w y m  B i» K  w  B u rg a s  Ja ko  c z y n n i­
k a  z a c ie ś n ia ją c e g o  w ię z y  b r a te r ­
s k ie j  p r z y ja ź n i .  C z ło n k o w ie  po 
s z c z e g ó ln y c h  d e le g a c j i  p o d z ię k o w a ł 
s e rd e c z n e  za  z a p ro s z e n ie  n a  u r o ­
czys to ść . 3 5 - le c ia  w y z w o le n ia  Szcze-

W  DN1TJ w c z o r a js z y m  c z ło n k o w ie  
d e le g a c j i  K o m i te tu  O k rę g o w e g o  
B u łg a r s k ie j  P a r t i i  K o m u n  ¡s ty c z n e j 
w  B u rg a s  z w ie d z i l i  Z a k ła d y  P rz e ­
m y s łu  O d z ie ż o w e g o  „ D a n a ”  o ra ?  
Z a k ła d y  C h e m ic z n e  w  P o lic a c h .

m i

DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
W POLSCE 

18-27IV-1980
K o n c e r tu  a r ty s t a ,  rz e c z  r z a d k a , 
w s p ó łz a w o d n ic z y ł z o r k ie s t r ą  w  
sp o s ó b  a u te n ty c z n y ,  d la  w ię k s z o ś c i 
s k r z y p k ó w  n ie o s ią g a ln y .

D u ż y  a p la u z  p u b lic z n o ś c i w y w o ­
ła ło  w y k o n a n ie  „ O b r a z k ó w  z w y ­
s ta w y ” . In te r p r e ta c ja  S te fa n a  M a r -  
e z y k a , a c z k o lw ie k  na  w s k ro ś  w s p ó ł 
eze sna , u w y p u k l i ła  f r a g m e n t y  o ż y ­
w io n e  d u c h e m  m u z y k i  r o s y js k ie j  — 
P r o m e n a d y ,  B a b ę  J a g ę , a ta k ż e  
n ie z w y k le  p o d n io s łą  w  n a s t r o ju  i  
d o s to jn ą  W ie lk ą  B r a m ę  K i jo w s k ą  
— u t w ó r  t a k  s u g e s ty w n y ,  że aż 
g o d n y  s łu c h a n ia  n a  s to ją c o .

J a n  G O R Z E L A N Y

S TAN ISŁA W  BA R S KI — pion ie r ośw iaty szczecińskiej, 
składa sw ój podpis to księdze „Zasłużony dla Szczecina” .

Foto. Zb. Jodkowski

Uroczyste plenum KD PZPR Szczecin-Śródmieście

♦ Wpisy do księgi
„Zasłużony dla Szczecina"
♦ Wręczenie 10-tysięcznej 
legitymacji PZPR

W  PRZEDDZIEŃ 35 rocznicy 
wyzwolenia naszego miasta od­
było się uroczyste plenarne po­
siedzenie K om ite tu  Dzielnicowe 
«o PZPR Szczecin—Śródmieś­
cie, połączone z wpisaniem do 
księgi pam ią tkow ej „Zasłużo­
ny dla Szczecina”  oraz wręcze­
niem 10-tysięcznej leg itym acji 
kandydackie j PZPR w śród­
m ie jsk ie j organizacji p a rty j­
nej.

Stereo i w kolorze
(Dócońćzenie ze str. I)

cię j Szczepański, I  sekretarz 
KW  P2PR w  Szczecinie Janusz 
Brych, w o jew oda szczeciński 
H enryk  K a n ick i, przedstawi­
ciele w ładz  m iasta, pro jektan­
ci oraz budowniczowie. Gości 
pow ita ł Chór Po litechn ik i 
Szczecińskiej i  „S ło w ik i” , w 
w yko nan iu  których usłyszeliś­
m y pieśń „Dom  nad O drą”  To­
masza Kiesewetera. Następnie 
symboliczną wstęgę przeciął 
M acie j Szczepański.

D Y R E K T O R  r e d a k to r  n a c z e ln y  
P o ls k ie g o  R a d ia  i  T e le w iz j i  w  
S z c z e c in ie  Z b ig n ie w  P u c h a ls k i  w  
s w y m  w y s tą p ie n iu  s tw ie r d z i ł ,  iż  
n o w y  o b ie k t  je s t  d z ie łe m  b u d o w ­
n ic z y c h  z c a łe g o  p r a w ie  k r a ju  i  Je­
g o  s y lw e ta  w p is a ła  s ię  na  t r w a łe  
w  p a n o ra m ę  m ia s ta . W y z n a c z a  o n  
s k a lę  m o ż l iw o ś c i  i  p rz y s z ły c h  d z ia ­
ła ń  p r o g r a m o w y c h  t e j  p la c ó w k i.  W  
p rz e d d z ie ń  35 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  
m ia s ta  s z c z e c iń s k i o ś ro d e k  u z y s k a ł 
m o ż liw o ś ć  p r e z e n to w a n ia  p r o g r a m u  
te le w iz y jn e g o  w  k o lo rz e ,  n a g r y w a ­
n ia  p r o g r a m ó w  k a s e to w y c h  d la  f l o  
t y  h a n d lo w e j  ł  s ta tk ó w  r y b a c k ic h ,  
a ta k ż e  m o ż liw o ś ć  re a liz o w a n ia  s te ­
r e o fo n ic z n y c h  a u d y c j i  r a d io w y c h .

N a s tę p n ie  I  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  
J a n u s z  B r y c h  o ra z  z a s tę p c y  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  K o m i te tu  d o  s p ra w  
R a d ia  i  T e le w iz j i  E u g e n iu s z  P a ty k  
i  V a d im  N ik o la  je w  u d e k o r o w a l i  
w y r ó ż n ia ją c y c h  s ię  b u d o w n ic z y c h  
o d z n a k a m i G r y fa  P o m o r s k ie g o  i  od 
z n a k a m i h o n o r o w y m i K o m i te tu  do  
s p r a w  R a d ia  i  T e le w iz j i .  Z  k o le i  
g lo s  z a b ra ł M a c ie j  S z c z e p a ń s k i, a 
n a s tę p n ie  z e b r a n i  u d a l i  s ię  na z w ie  
d z a n ie  b u d y n k u .  Z n a la z ły  w  n im  
p o m ie s z c z e n ia  s a le  p rz e g lą d o w e  f i l ­
m ó w , p r z e s łu c h a ń  m u z y c z n y c h , 
p r ó b  w o k a ln y c h  o ra z  d z ia ły  r e d a k -  
c y jn o - te c h n lc z n e .

W  t r a k c ie  z w ie d z a n ia  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  K o m i te tu  d o  s p ra w  R a d ia  
i  T e le w iz j i  M a c ie j S z c z e p a ń s k i. I 
s e k r e ta r z  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  
J a n u s z  B r y c h  1 w o je w o d a  s z c z e c iń ­
s k i  H e n r y k  K a n ic k i  p o d p is a l i  u m o ­
w ę  d o ty c z ą c ą  d r u g ie g o  e ta p u  b u ­
d o w y  C e n tr u m  P o ls k ie g o  R a d ia  l 
T e le w iz j i  w  S z c z e c in ie .  Z g o d n ie  z 
j e j  z a ło ż e n ia m i w  n a s z y m  m ie ś c ie  
p o w s ta ć  m a  n a jw ię k s z e  w  P o lsce  
s tu d io  ra d io w e  o ra z  tz w .  b lo k  A . 
w  k t ó r y m  z lo k a l iz o w a n a  z o s ta n ie

n o w o c z e s n a  b a z a  f i lm o w a  ze s tu ­
d ia m i te le w iz y jn y m i .  C a ło ść  raa 
b y ć  g o to w a  p o d  k o n ie c  1985 ro k u .

t te n j

Henryk Kanicki
— wojewodą 
szczecińskim

(Dokończenie ze str. I)

kuratury, a następnie na stanowi­
sku podprokuratora w Prokuratu­
rze Wojewódzkiej w Szczecinie. 
Przez okres 11 lot pracował w 
organizacji młodzieżowej ZMS i 
pełnił m. in. funkcje I sekretarza. 
Komitetu Miejskiego ora2 I sekre­
tarza Komitetu Wojewódzkiego 
ZMS w Szczecinie, następnie kie­
rownika Wydziału Młodzieży Ro­
botniczej Komitetu Centralnego 
ZMS i sekretarza Zarządu Głów­
nego ZMS. W 1968 r. przeszedł 
do pracy w Urzędzie Rady Mini­
strów, gdzie zajmowoł stanowiska 
wicedyrektora biura ds. Prezy­
diów Rad Narodowych, dyrektora 
gabinetu wiceprezesa Rady M hl- 
strów i dyrektora Bura Kontro­
li. Od 1973 r. był zastępcą kie­
rownika Wydziału Oracnizanyjne- 
go Komitetu Centralnego PZPR.

Jest członkiem Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej.

JEDNOCZEŚNIE, w związku z 
przejściem do pracy w służb ę 
dyplomatycznej, prezes Rody Mi­
nistrów odwołał Jerzego Kuczyń­
skiego ze stanowiska wolewody 
szczecińskiego, wyrażając mu po­
dziękowanie za oracę na dotych­
czas zajmowanym stanowisku.

Członkowie plenum  i zapro­
szeni goście wysłuchali okolicz­
nościowego referatu wygłoszo­
nego przez I  sekretarza K D  — 
Katarzynę Pietras, któ ra  p rzy­
pom inając h istorię  powrotu 
Szczecina do Macierzy, tru d  i 
heroizm la t odbudowy, oraz 
osiągnięcia 35-lecia podkreśli­
ła iż stało się tak za sprawą 
konsek wento i e rea 1 izo wa ne j
p o lity k i pa rtii. Dz:ś nasze peł­
ne poparcie dla program u 
PZPR m anifestuje s ię  rzetelną 
pracą na rzecz dalszego rozwo­
ju  miasta i  regionu.

N A S T Ę P U J E  p o d n io s ły  m o m e n t 
w p is u  d o  k s ię g i . .Z a s łu ż o n y  d la  
S z c z e c in a ” . N a j e j  k a r ta c h  z n a ­
le ź l i  s ię  lu d z ie  o d  la t  z w ią z a n i z 
n a s z y m  m ia s te m , p r z o d u ją c y  w  
p r a c y  z a w o d o w e j ł  s p o łe c z n e j.  Są 
to :  A n d r z e j  B a la w e n d e r  (W P H W ), 
S ta n is ła w  B a rs k i  ( e m e r y to w a n y  n a ­
u c z y c ie l ) ,  N in a  C z a rn e c k a  ( P r e fa -  
b u d ) ,  W o jc ie c h  C z y ż o w s k i ( in s t r u k ­
t o r  Z H P ) , M ie c z y s ła w  D o m a ń s k i 
(W S S  „ S p o łe m ” ) G e n o w e fa  H a w r y -  
ł u k  (P K O ). S ta n is ła w  K u b is ia k  
( O k r .  U rz ą d  P rz e w o z u  P o c z ty ) .  W ła  
d y s ła w  Ł a w ry n o w ic z  (e m e r y to w a n y  
p r a e o w n ik  a p a r a tu  p a r ty ln e g o ) ,  
S ta n is ła w a  M a c ib u e h  ( p ie lę g n ia r k a  
w  S p e c ja lis ty c z n y m  Z e s p o le  G r u ź l i ­
c y ) .  J a n  P lo c h o c k i (sęd z ia  S ą d u  
W o je w ó d z k ie g o ) .  P io t r  R u d z iń s k i 
( P R W iK ) ,  O lg a  T u s ta n o w s k a  (e m e ­
ry to w a n a  n a u c z y c ie lk a ) .  J e rz y  W ą ­
s o w ic z  ( a k to r  T e a tr u  W s p ó łc z e s n e ­
g o ) i  M a r ia  wudn.Hk ' Z » o  „ D a n a ” ) .

W y ró ż n io n y m  p a m ią tk o w e  m e d a ­
le  w rę c z y ł  p r e z y d e n t  m . S zcze c in a  
J a n  S to p y ra .

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  k i ik u d z ie  
s ię c lu  o s o b o m  w rę c z o n e  z o s ta ły  le ­
g i t y m a c je  k a n d y d a c k ie  P Z P R . J e s t 
w ś ró d  n ic h  1 0 -ty s ię c z a a  le g i ty m a c ja  
P Z P R  w y d a n a  w  ś r ó d m ie js k ie j  o r ­
g a n iz a c j i  p a r t y jn e j ,  k tó r ą  z r ą k  u -  
c z e s tn ic z ą c e g o  w  p le n u m  c z lo o k a  
S e k r e ta r ia tu  K W . k ie r o w n ik a  W y ­
d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  K W  P Z P R  
H e n ry k a  S tę p y  o t r z y m a ł Z b ig n ie w  
G r o e h o c k i (W S S  „ S p o łe m ’ ).

P O D N IO S Ł Ą  u ro c z y s to ś ć  z a k o ń ­
c z y ły  w y s tę p y  g o rą c o  o k la s k iw a ­
n y c h  g r u p  w o k a ln y c h ,  r e c y ta to r ­
s k ic h  i ta n e c z n y c h  Z e s p o łu  S z k ó l 
E k o n o m ic z n y c h  n r  2,

Uroczystość 
w Dziedzicach

D Z IŚ ,  26 b m . w - o rz e d d z ie ń  35 -le ­
c ia  w y z w o le n ia  S z c z e c in a  w  D z ie ­
d z ic a c h  k o ło  B a r l in k a  o d b ę d z ie  s ię  
w  S z k o le  P o d s ta w o w e j im .  T a d e ­
usza S ta rc a  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię ­
c ia  r z e ź b ia rs k ie g o  p o p ie :s ia  j e j  pa ­
t r o n a ,  p o d c h o rą ż e g o  W P , b o h a te ra  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j  w ;ę ź n 'a  o b o z u  
je n ie c k ie g o  w  W o ld e n b e rg u  (D o ­
b ie g n ie w o ) .  P ra c a  ta  zo s ta ła  w y k o ­
n a n a  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  n rze z  
s z c z e c iń s k ą  rz e ż b ia r k ę  - c z ło n k in ię  
Z B o W iD  I r e n ę  W a b is z e w s k a  d la  
u c z c z e n ia  p a m ię c i te g o  b o jo w n ik a  
o w o ln o ś ć  O jc z y z n y .  (U p .)
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Posłanie 
prezydenta Francji 
do Edwarda Gierka
W ARSZAW A PAP. Prezy­

dent Francji Va lery Giscard 
d’Estaing skierow ał posianie 
do I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka.

W związku z tym  w  dniu 25 
bm. I sekretarz KC p rzy ją ł 
specjalnego wysłannika prezy­
denta F ranc ji M ichela Ponia­
towskiego.

M ichel Poniatowski został 
także przyjęty przez wicepre­
zesa Rady M in is trów  Mieczy­
sława Jagielskiego oraz m in i­
stra spraw zagranicznych Em i- 
la Wojtaszka.

W trakcie spotkań omówiono 
aktualne tendencje w  rozwo­
ju  sytuacji m iędzynarodowej, 
a także niektóre zagadnienia 
stosunków dwustronnych, zwla 
szcza w dziedzinie gospodar­
czej.

Echa próby uwolnienia zakładników w Teheranie

Nieudany desant
Ajatollah Ch om f i  ni ostrzega prezydenta Cartera

W ASZYNGTON, LO NDYN, PARYŻ PAP. Jak już in form o­
waliśm y, wczoraj w godzinach rannych Stany Zjednoczone 
podjęły nieudaną próbę uwolnienia przy użyciu s iły  zakład­
n ików  am erykańskich. Przebieg operacji nic został dotąd 
u jaw niony. Ź ródła zbliżone do Pentagonu podają, że desant 
am erykański wylądow ał na opuszczonym pustynnym  lo tn isku 
w- re jon ie odległym  o ok. 300 km  na południowy wschód od 
Teheranu. W tedy okazało się, że trzy  spośród ośmiu przyw ie­
zionych helikopterów  m ają usterki techniczne i nie mogą być 
użyte w  akcji. Zapadła więc decyzja o odwołaniu całej opera­
c ji i w ycofan iu z terenu Iran u  desantu liczącego podobno 00 
ludzi. Podczas operacji wycofyw ania się zderzył się na ziemi 
he likop ter z samolotem transportow ym  „C-130” . Zginęła 8 
Am erykanów, a nieokreślona liczba odniosła rany.
RZECZNIK prasowy Białego 

Domu odczytał na konferencji 
prasowej o fic ja lne oświadcze­
nie, w  k tó rym  stwierdza się, 
że akcja am erykańska w I ra ­
nie została podjęta „ze wzglę­
dów hum anitarnych”  i  że pre-

Z plenum WRZZ

Szkolenie -  pomocą 
w pracy związkowej

M IĘ D Z Y W O J E W Ó D Z K I O ś ro d e k  
S z k o le n ia  Z w ią z k o w e g o , o b e jm u ją ­
c y  s w y m  z a s ię g ie m  te re n  w o je ­
w ó d z tw  sze z e c iń s k  ie g o  1 k o s z a l iń ­
s k ie g o , p r o w a d z i ró ż n o ro d n e  fo r m y  
s z k o le n ia  I  d o s k o n a le n ia  a k t y w u  
z w ią z k o w e g o . D z ię k i  s ta ra n io m  W o 
je w o d z k ie j  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  d y s p o n u je  o n  b a zą  w  p e ł­
n i  p rz y g o to w a n ą  d o  p ro w a d z e n ia  
n o w o c z e s n e j d z ia ła ln o ś c i s z k o le n io ­
w e j  z w y k o r z y s ta n ie m  c a łe j g a m y  
ś r o d k ó w  a u d io w iz u a ln y c h .  J e g o  p ra  
c a  o c e n ia n a  je s t  te ż  b a rd z o  w y s o ­
k o  n a  t le  in n y c h  te g o  ty p u  o ś ro d ­
k ó w  w  k r a ju .

P o d k r e ś la n o  to  na  w c z o ra js z y m

fle n a r n y m  p o s ie d z e n iu  W R Z Z . n a - 
t ó r y m  o c e n ia n o  s z k o le n ie  z w ią z ­
k o w e  p o d  k ą te m  je g o  w p ły w u  na 

p r a c ę  o g n iw  z w ią z k o w y c h ,  w y s tę ­
p u ją c y c h  je szcze  b r a k ó w  i  s ła b o ­
ś c i. W  p o d ję te j  u c h w a le  s tw ie r d z o ­
n o ,  iż  d o ty c h c z a s o w a  d z ia ła ln o ś ć  
M O S Z  z a s p o k a ja  p o t r z e b y  i  z a in ­
te re s o w a n ia  z w ią z k o w c ó w  o ra z  d o ­
s ta rc z a  w ie d z y  u ła tw ia ją c e j  s p ra w ­
n ie js z e  p e łn ie n ie  ró ż n y c h  f u n k c j i  
z w ią z k o w y c h .  W  d a ls z e j p r a c y  o- 
ś r o d e k  S k o n c e n tro w a ć  s ię  p o w i­
n ie n  m . in .  na  u p o w s z e c h n ia n iu  
w ś ró d  a k t y w u  z w ią z k o w e g o  tre ś c i 
z a w a r t y c h  w  u c h w a ła c h  V I I I  Z ja ­
z d u  P Z P R , d o ty c z ą c y c h  k ie r u n k ó w  
r o z w o ju  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o

Kierownice 
ze znakiem jakości
W YTW ARZANE w  szczeciń­

skie j FMS „Polmo”  kierownice 
ze wspomaganiem hydraulicz­
nym  do autobusów i  samocho­
dów ciężarowych otrzym ały 
znak jakości. K ierownice te 
znacznie popraw iają bezpie­
czeństwo i  wygodę jazdy

k r a j u  1 w y n ik a ją c y c h  s tą d  d la  r u ­
c h u  z a w o d o w e g o  za d a ń . W a ż n y m  
e le m e n te m  w in n o  b y ć  te ż  d o s k o n a ­
le n ie  p r a c y  s a m o rz ą d u  ro b o tn ic z e ­
g o  —- p o d s ta w o w e j f o r m y  u d z ia łu  
z a łó g  p r a c o w n ic z y c h  w  p la n o w a ­
n iu  1 z a rz ą d z a n iu  p rz e d s ię b io r ­
s tw e m  o ra z  p rz y g o to w a n ie  d o  d z ia ­
ła ln o ś c i z w ią z k o w e j  n o w y c h  c z ło n ­
k ó w  ra d  z a k ła d o w y c h  i  in n y c h  
o g n iw  z w ią z k o w y c h . 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ( tu r )

Otwarcie wystawy

wręczenie nagród

„Konik Morski 80"
W C Z O R A J  w  G a le r i i  S z tu k i  B W A  

w  Z a m k u  o d b y ło  s ię  o tw a r c ie  w y ­
s ta w y  p o k o n k u r s o w e j „ K o n ik  M o r ­
s k i  80”  o ra z  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  
n a g ró d  la u re a to m  p r z y  t łu m n ie  
z g ro m a d z o n e j p u b l ic z n o ś c i o ra z  
p rz e d s ta w ic ie la c h  w ła d z  p a r t y j ­
n y c h  % 1 s e k re ta rz e m  K W  P Z P R  
J a n u s z e m  B r y c h e m  1 w ła d z  a d m i­
n is t r a c y jn y c h  z  w ic e w o je w o d ą  T e ­
resą  P a c u łą  l  p re z y d e n te m  m ia s ta  
J a n e m  S to p y rą .

W e r d y k t  j u r y  k o n k u r s u  d o ty c z ą ­
c y  n a g ró d  i  w y ró ż n ie ń  o d c z y ta ła  
A l ic ja  H a ła jk ie w ic z  —  k o m is a r z  
w y s ta w y ,  p o  c z y m  w ic e w o je w o d a  
T . P a c u ła  w ra z  z p r z e w o d n ic z ą ­
c y m  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  
K u l t u r y  J e r z y m  K u c z y ń s k im  d o k o ­
n a l i  w rę c z e n ia  n a g ró d , w y ró ż n ie ń  
i  d y p lo m ó w  la u re a to m  k o n k u r s u .  
( L is tę  n a g ro d z o n y c h  z a m ie ś c i l iś m y  
w c z o r a j) .

O tw a r ta  w y s ta w a  o b e jm u je  o g ó ­
łe m  100 o b ra z ó w , g r a f ik ,  r y s u n k ó w  
i rz e ź b  na  w y s o k im  p o z io m ie  a r t y ­
s ty c z n y m . W  p o r ó w n a n iu  z u b ie ­
g ły m  r o k ie m  o  w ie le  b o g a ts z a  w y ­
d a je  s ię  zw ła s z c z a  g r a f ik a ,  c h o ć  i 
w  d y s c y p l in ie  m a la r s tw a  z n a jd u ­
je m y  o b r a z y  o p o g łę b io n y c h  w a lo ­
r a c h  m a r y n is ty c z n y c h .  W y p a d a  
t y l k o  w y ra z ić  n ie p o k ó j  z  p o w o d u  
s ła b e g o  u d z ia łu  l ic z e b n e g o  rz e ź ­
b ia rz y .  CUp.)

zydent C arter p rzy jm u je  za nią 
ca łkow itą  odpowiedzialność.

Analogiczne stwierdzenia zna 
lazły się w przem ówieniu J. 
Cartera do narodu, wygłoszo­
nym  w  piątek rano czasu ame­
rykańskiego.

Sztab zjednoczonego dowódz­
tw a wojskowego Iranu  wydał 
oświadczenie, w  k tó rym  mówi 
się, że dwa am erykańskie sa­
m oloty wojskowe zderzyły się, 
spłonęły i  spadły w okolicach 
miasta Tabas w  czasie pości­
gu, zorganizowanego przez 
irańskie s iły  powietrzne.

A ja to llah  Chomeini s tw ie r­
dz ił w  piątek w oświadczeniu 
radiowym , że zakładnicy ame­
rykańscy znajdujący się w  
ambasadzie USA w  Teheranie 
nie ucierp ie li w  następstwie 
am erykańskie j akc ji zbrojnej. 
Ostrzegł on prezydenta Carte­
ra, że je ś li USA podejmą je ­
szcze jeden nierozważny krok, 
to nie będzie w  stanie kon tro ­
lować postępowania młodzieży 
przetrzym ującej zakładników  i 
odpowiedzialność za ich życie 
spadnie na przywódców am ery­
kańskich.

Sekretarz generalny ONZ, 
K u r t  W aldheim, zaapelował w 
piątek o „powściągliwość i roz­
sądek”  w  sprawie kryzysu 
am erykańsko-iraóskiego ł  za­
o ferow ał swe usługi w celu po­
kojowego rozwiązania proble­
mu. *

ŹR Ó D ŁA dobrze p o in fo rm o-' 
wane w  Waszyngtonie podają,

że akcja amerykańska otoczo­
na była ścisłą tajem nicą i  że 
nie w iedzie li o n ie j ani człon­
kow ie Kongresu, ani sojuszni­
cy Stanów Zjednoczonych.

W Stanach Zjednoczonych 
wyrażana jest powszechnie opi­
nia, że niepowodzenie akc ji 
podjętej przez Cartera będzie 
m iało poważne reperkusje po­
lityczne w kra ju . Postępowa­
nie prezydenta zostało sk ry ty ­
kowane przez w ie lu  senatorów, 
którzy stanęli na stanowisku, 
że tego rodzaju akcja powinna 
być *  nim i wcześniej skonsul­
towana. P rzypom ina li' oni za­
pewnienia adm in is trac ji, że me 
podejmie próby zbrojnego 
uw olnienia zakładników, gdyż 
to operacja -zbyt ryzykowna.

Konferencja prasowa
Andrieja Gromyki

w Paryżu
PARYŻ PAP. Wczoraj przed 

południem odbyła się w Pary­
żu konferencja prasowa m in i­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR, A ndrie ja  G rom yki. O- 
m awiając w y n ik i swej w izyty  
we F ranc ji i  spotkania z przy­
wódcami francuskim i, m in is te r 
zaznaczył, że przeprowadzone 
rozmowy i rokowania by ły  po­
żyteczne — co przyznały obie 
strony. W ym iana poglądów do­
tyczyła zarówno stosunków 
dwustronnych, jak i zagadnień 
p o lity k i międzynarodowej.

A. G rom yko podkreślił owoc­
ność radziecko-francuskiej 
współpracy w dziedzinie p o lity ­
cznej, gospodarczej i innych. 
Obie strony — pow iedział m i­
nister — są żywotnie zaintere­
sowane w  kontynuow aniu po­
li ty k i pokoju i odprężenia mię­
dzynarodowego. Taka polityka 
— podkreślił — odpowiada in ­
teresom całego świata.

Eskalacja terroru we
RZYM PAP. W nocy z czwartku 

na piątek na terenie zakładów 
„Alfa Romeo" w Mediolanie pod­
palono osiem samochodów. Do 
zamachu tego przyznali się 
członkowie włoskiej orgonizacji 
terrorystycznej — Czerwone Bry­
gady. Podpalone wozy zeszły 
właśnie z taśmy produkcyjnej. 
Uważa się, że ogień mógł pod­
łożyć ktoś zatrudniony w zakła­
dach. W czasie ostatnich obław 
antyterrorystycznych policja aresz­
towała m. in. niektórych pracow­
ników wspomnianej fabryki oskor- 
żojąc ich o przynależność do 
Czerwonych Brygad.

W czwartek nieznani sprawcy 
uprowadzili na Via Olimpica, na 
północny wschód od Rzymu, 57-

letniego Rudolfa Oetikera, właści­
ciela przedsiębiorstwa „Autoim- 
port", rzymskiej filii zachodnio- 
memieckiego koncernu samocho­
dowego „Opel". Wraz z jego u- 
prowadzeniem liczba osób por­
wanych w Rzymie ł pozostają­
cych w rękach terrorystów wzro­
sła do czterech. Oprócz Oetikera 
porywacze przetrzymują w swych 
kryjówkach przedstawiciela „BMW” 
w Rzymie, hrabiego Antolini Ossi, 
przemysłowca Ercole Bionchi, a 
także córkę potentata w dziedzi­
nie mody męskiej, Barbarę Pia- 
telli.

W nocy z 9 na 10 kwietnia w 
Arezzo, w Toskonii, uprowadzono 
z willi 36-letniq Enricę Marelli.

Włoszech
Informację tę podała w czwartek 
włoska policja. Ojciec Marelli 
zgłosił się do władz, by powie­
dzieć, że jego córka, żyjąca od 
lat samotnie, cierpi na silną cu­
krzycę i musi otrzymywać kilka 
dawek insuliny dziennie. Ponad­
to w miniony wtorek miała się 
zgłosić do szpitala w Lyonie 
(Francja), w celu przeszczepienia 
je j nerki i trzustki. Morelli stwier­
dził, że nie jest w stanie zopła- 
cić okupu w wysokości podanej 
przez porywaczy i wyraził przy­
puszczenie, że terroryści mylą 
się sądząc, że on i jego córka 
należą do rodziny bogatych prze­
mysłowców włoskich, którzy no­
szą to samo co oni nazwisko.

T A JLA N D IA . T radycy j­
ny transport wodny.

CAF-Zbignieio Staszyszyn

Pekin: zmiany nazw ulic
P E K IN ,  W  k i l k a  g o d z in  do  D rze­

m ią  n o w a n iu  u l i c y  w io d ą c e j d o  
a m b a s a d y  ra d z ie c k ie j  z . .R e w iz jo n i­
s ty c z n e j”  na  P ó łn o c n o -C e n tr a ln a ” . 
D rz y w r ó c o n o  d a w n a  n a z w ę  in n e j  
u l ic y ,  n o s z ą c e j o d  c z a s ó w  r e w o lu ­
c j i  k u l t u r a ln e j  m ia n o  „ A n ty im D e r ia  
l i s ty c z n e j ”  W ła d z e  c h iń s k ie  d a jv  
w ie c  d o  z r o z u m ie n ia ,  że  c h o d z i t u  
o  a k c je  u s u w a n ia  ś la d ó w  do  w y ­
p a c z e n ia c h  r e w o lu c j i  k u l t u r a ln e j .  
O s ła b i ło  to  n ie c o  a tm o s fe rę  D o d n ie -  
c e n ia , k tó r a  z a o a n o vya ła  w  za c h o d ­
n ic h  k o ła c h  d y o lo m a ty c z n y c h  na 
w ie ś ć  o  l i k w id a c j i  n a z w y  u l ic y  
. .A n t y r e w łz jo n is ty c z n e j” .

W ę g ie rs k a  a g e n c ja  M T I  D o d a je , 
że r z ą d  u c h w a l i ł  d e k r e t ,  w  k tó r y m  
p o le c a  „ d o k o n a ć  p rz e g lą d u  n a zw  
u l ic  w c a ły m  k r a j u ”  i  p r z y w r ó c ić  
w ie le  n a z w  p o p rz e d n io  u s u n ię ­
ty c h .  W  s a m y m  P e k in ie  o k .  1 300 
u l i c  o t r z y m a  n o w e  n a z w y .

Z perspektywy 
tygodnia

„P R A W D A ”
O SPO TKANIU 

PAR YSKIM
DZIENNIK „Prawda" zamieścił 

we wczorajszym wydaniu artykuł 
redakcyjny, poświęcony spotkaniu 
europejskich partii komunistycz­
nych. Oto fragment artykułu: „Ze 
wzgłędu na aktualną sytuację w 
Europie i na świecie istnieje pfl- 
na potrzeba podjęcia właśnie te­
raz zdecydowanych kroków prze­
ciwko próbom przekształcenia 
Europy z kontynentu odprężenia, 
jak nazywano ją w lotach sie­
demdziesiątych, w beczkę prochu 
dla całego świata. Historia do­
wiodła, że konflikty europejskie 
prowadzą do wojen światowych» 
a więc umocnienie bezpieczeń­
stwa na tym kontynencie jest 
sprawą wyjątkowej wagi i ułatwi 
rozwiązywanie spornych proble­
mów w innych częściach świata".

RZĄD REWOLUCYJNY 
W SALWADORZE

WE WSZYSTKICH 14 departa­
mentach Salwadoru trwają walki 
przeciw obecnemu reżimowi. 
Przedstawiciel Federacji Narodo­
wych Związków Procowniczych 
Salwadoru stwierdził, że zbrojna 
opozycja słała się faktem. Poin­
formował on na konferencji pra­
sowej w Kostaryce, że siły de­
mokratyczne i rewolucyjne utwo­
rzą niebawem rewolucyjny rząd 
tymczasowy.

PROWINCJE K A N A D Y  
PRZECIWNE SECESJI 

QUEBECKU
W TYM tygodniu spotkali siąj 

premierzy czterech zachodnich 
prowincji Konady. Efektem tegó 
spotkonia był apel do mieszkań­
ców Quebecu o odrzucenie pla­
nów seporatystów Rene Leve- 
sque'a, a także stwierdzenie, ż* 
nie będą podejmować żodnych 
rokowań z ekipą Levesque'a. Se­
cesjo Quebecu — oświadczyli —  
jest niebezpieczną iłuzją.

SPISEK W UGANDZIE
OD PEWNEGO czasu w stolicy 

Ugandy Kompali krążą pogłoski a 
przygotowywaniu wojskowego za­
machu stanu. Pisze o tym mia­
rodajny tygodnik „The Citizen" W 
specjalnym wydaniu, które uka­
zało się w czwartek. Pismo stwief 
dza, że w korpusie oficerskim za­
wiązał się spisek mający na ce­
lu obalenie rządu Godfreya Błnaisy 
i wzywa prezydenta do szybkiego 
zareagowania.

PRZEŁOMOWA
DECYZJA

BRYTYJSKI Scotland Yard zde­
cydował się wreszcie na zakup 
pierwszego własnego śmigłowca. 
Decyzję stworzenia własnych sił 
powietrznych nazywa się w Lon­
dynie przełomową. Do tej pory 
SY korzystał z wynajmowanych 
helikopterów, co pochłaniało ol­
brzymie sumy pieniędzy. Śmigło­
wiec, który pod koniec miesiąca 
otrzyma SY, jest wyposażony w 
sprzęt radiowy, monitory telewi­
zyjne, automatyczne kamery fil­
mowe itp. Może zabierać 8— 10 
osób.

KTO CHCE,
N IECH W IERZY

Z ARGENTYNY i Urugwaju na­
deszły wiadomości o pojawieniu 
się tam nieznanych, pozaziem­
skich — według świadków — 
istot. W argentyńskim mieście 
Santa Rosa widziano dwie bar­
dzo dziwne sylwetki, które opi­
sano jako „świecące, do niczego 
nie podobne figury". Z kolei w 
okolicy Montevideo pojawiły się 
karzełki, w przekononiu trzech 
świadków, z Marsa. Twierdzą oni 
zgodnie, że widzieli 12 sylwetek 
wzrostu najwyżej 60 centymetrów, 
bez ust, ale za to z zielonymi, sil­
nie świecącymi oczami.

(Ja*)
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SĄ PIERWSZYMI rodowitymi szczecinianami. Przyszli na świat 
w kilka miesięcy po wyzwoleniu. Najdobitniej świadczyli wtedy
0 tym, że życie wraca i rozkwita w mieście nad Odrą.

Gdy w 1963 roku zdawali maturę, odbyło się wiele imprez
1 spotkań organizowanych pod hasłem „W  SZCZECINIE URO­
DZENI — W SZCZECINIE DOJRZALI". O pierwszym pokoleniu 
rodowitych szczecinian pisała prasa, fragmenty wspaniałego balu 
maturalnego w „Kaskadzie" cała Polska obejrzała w Kronice 
Filmowej.

„Kurier" patronował akcji „W  Szczecinie urodzeni — w Szcze­
cinie dojrzali", uczestniczył we wszystkich spotkaniach, był na 
balu maturalnym, pisał o planach ówczesnych maturzystów. 
Wracamy dziś do tematu; dziś, gdy 35 rocznica wyzwolenia 
Szczecina przypomina i o tym, że „W  Szczecinie urodzeni — 
w Szczecinie dojrzali" osiągnęli pełnię dorosłego życia i mogli 
w swym mieście zrealizować młodzieńcze marzenia.

Jolanta
—  N IE  c h c ę , b y  z a b r z m ia ło  to  

j a k  s lo g a n , a le  m y ś lę , że u d a je  n a m  
s ię  ro z b u d z ić  z a m iło w a n ie  d o  p r z y ­
r o d y ,  a p rz e z  n ią  — d o  k r a ju .

—  J A K  to  ro b ic ie ?

—- Z N Ó W  b ę d ą  f ra z e s y .. .  W ię c  
k r ó t k o :  k to ś  k ie d y ś  p o w ie d z ia ł,  że 
n ie  m o ż n a  k o c h a ć  te g o . cze g o  s ię  
d o b rz e  n ie  p o z n a . W ię c  m y  s ta ra ­
m y  s ię  z a in te re s o w a ć  m ło d z ie ż  o k o ­
l ic a m i  S z c z e c in a , o r g a n iz u je m y  w y ­
c ie c z k i,  p ie sze  r a jd y ,  c h o d z im y  na  
w łó c z ę g i i  n o c n e  w y p r a w y ,  w s p ó l­
n ie  ś p ie w a m y  p r z y  o g n is k u . W  c za ­
s ie  w a k a c j i  J e ź d z im y  w  ró ż n e  re ­
g io n y  P o ls k i.  T a k a  w ię ź  z k r a je m  
je s t  p o d s ta w ą , d o p ie ro  p ó ź n ie j m o ż  
n a  m ó w ić  o  o tw a r to ś c i  m ło d e g o  
u m y s łu  n a  s p r a w y  w s p ó łc z e s n e .

—  W ła ś c iw ie  w y c h o w y w a łe m  s ię  
w '  k r ę g u  s p ra w  g o s p o d a r k i m o r ­
s k ie j .  M ó j  o jc ie c  p r a c o w a ł p rz e z  
w ie le  l a t  w  „W ę g lo k o k s ie ” , w ię c  
w  d o m u  w ie le  s ię  m ó w i ło  o p r o b le ­
m a c h  p o r tu ,  s to c z n i,  p rz e d s ię ­
b io r s t w  a r m a to r s k ic h .  D u ż o  czasu  
s p ę d z i l iś m y  n a d  w o d ą , o jc ie c  b y ł  
z a p a lo n y m  w ę d k a rz e m . W s z y s tk o  
t o  ra z e m  — d z ia ła ło  n a  w y o b ra ź n ię  
m ło d e g o  c z ło w ie k a .

—  j a k  w y p e łn ia m  czas m ie r z o ­
n y  w a c h ta m i?  N a , o g ó ł b ry d ż e m  1 
c ie k a w ą  le k tu r ą .  A  je ś l i  le k tu r a ,  
t o  n a jc h ę tn ie j  w s p o m n ie n ia  ż e g la ­
r z y ,  z w ła s z c z a  s a m o tn ik ó w .  C h y b a  
w ła ś n ie  m y ,  m a r y n a rz e ,  n a j le p ie j  
r o z u m ie m y  t y c h  lu d z i ,  b o  w ie m y  
c o  to  z m a g a n ia  ze s z to rm e m , sa ­
m o tn o ś c ią ,  o d d a le n ie m  o d  n a jb l iż ­
s z y c h  ł  k r a ju .

—  C z y  to .  że u r o d z i łe m  s ię  w  
S z c z e c in ie , z a w a ż y ło  na  m o ic h  lo ­
s a ch ?  Z  te g o  m ia s ta  w io d ą  n a jk r ó t ­
sze  d r o g i  na  w ie lk ie  o c e a n y ...

Bogdan
B IU R O  k o n s t r u k c y jn e  „ W a rs k ie -  

g o ”  z n a n e  je s t  s z e ro k o  poza g r a ­
n ic a m i  k r a ju ;  m ło d a  k a d r a  u d o ­
w o d n i ła  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie ,  że 
s ta ć  ją  na  p r o je k to w a n ie  s ta tk ó w  
w  ś w ia to w y m  p rz e m y ś le  o k r ę to w y m  
n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h .

J e g o  p ie rw s z ą  s a m o d z ie ln ą  je d ­
n o s tk ą  b y l  s e m lk o n te n e ro w ie c  d la  
R F N  „ S o k o to ” . S ześć l a t  z d o b y w a ć  
m u s ia ł  B o g d a n  p r o je k ta n c k ie  s z l i­
f y ,  z a n im  w  z a m k n ię te j  b r y le  n a ­
k r e ś l i ł  w ła s n ą  w e rs ję ,  w ła s n ą  k o n ­
c e p c ję . T u t a j  t r w a  t ó  n ie c o  d łu ż e j  
n i ż  w  in n y c h  b iu ra c h ,  t r z e b a  b o ­
w ie m  b a rd z o  d o k ła d n ie  p o z n a ć  d z ie

B o g d a n  P u s z k a r c z y k  p o w ia d a , że 
w  o g ó le  u r o d z i ł  s ię  p o d  s z c z ę ś liw ą  
s z c z e c iń s k ą  g w ia z d ą . T e g o  d n ia .  
k ie d y  ro z m a w ia m y  — a Jest 17 
k w ie tn ia  —  m i ja  d z ie w ią ta  ro c z n i­
ca je g o  m a łż e ń s tw a . P a n ią  Iw o n ę

:io s t ra  B o g d a n a  P u s z k a rc z y k a , 
a , u c z y ła  j ą  a n g ie ls k ie g o . Iw o -  
ta k ż e  r o d o w ita  s z c z e c in ia n k a .

p o z n a ł... w e _ w ła s n y m _ d o m u . S ta r ­
sza s io s tra  
H a l in a ,  u c z y  . .  
n a ,  ta k ż e  r o d o w ita  
p r a c u je  w  C e n tr u m  I n fo r m a c j i  -T u ­
r y s ty c z n e j  „ P o m e r a n i i ”  —  1 ja k  
p r z y s ta ło  na  p ra c o w n ic ę  ta k ie g o  
b iu r a  —  p o t r a f i ła  z a in te re s o w a ć  
m ę ża  tu r y s t y k ą .  K ie d y  w ię c  za ­
ś w ie c i s ło ń c e , k ie d y  je s t  w o ln a  
c h w i la ,  r o d z in a  w s ia d a  d o  s a m o ­
c h o d u  i  je d z ie  za m ia s to . R o d z in a , 
c z y l i  m a m a , ta ta  i  B a rto s z . P u sz ­
k a r c z y k - ju n io r  p ó jd z ie  w  t y m  ro ­
k u  d o  I  k la s y ,  ta k ż e  i  o n  u r o d z i ł  
s ię  w  S z c z e c in ie .

Atomira
K A Ż D E G O  c h y b a , k t o  z e t k n ą ł  s ię  

Z A T O M IR Ą  K U B IS Ą .  m u s ia ło  z a -  
f r a p o w a ć  je j  n ie s p o ty k a n e  im ię .  
S k ą d  s ię  w z ię ło ?

—  W y m y ś l i ł  je  o jc ie c ,  jesze ze  na  
k i l k a  m ie s ię c y  p rz e d  m o im  p r z y j ­
ś c ie m  n a  ś w ia t  — m ó w i o n a  sam a . 
— W o jn a  1 o k u p a c ja  b a rd z o  d o ­
t k n ę ły  m o ją  ro d z in ę , w ie le  o só b  
z g in ę ło . T o  b y ły  n a p r a w d ę  c z a rn e  
la ta ,  t a k  s a m o  z re s z tą  ja k  d la  w ie ­
l u  m il io n ó w  lu d z i .  A  g d y  w re s z c ie  
w o jn a  s ię  s k o ń c z y ła  i  w y d a w a ło  
s ię , że te n  k o s z m a r  je s t  p rz e s z ło ­
ś c ią , z rz u c o n o  b o m b y  a to m o w e  n a  
H iro s z im ę  l N a g a s a k i... R o d z ic e  
b y l i  t y m  w s trz ą ś n ię c i.  W te d y  w ła ś ­
n ie  o jc ie c  p o s ta n o w ił,  że to  d z ie c k o , 
k tó r e  za k i l k a  m ie s ię c y  s ię  u r o d z i,  
b ę d z ie  n o s i ło  im ię  A t o m ir  lu b  A t o ­
m ir a ,  d la  p o d k re ś le n ia , że  a to m  
p o w in ie n  s łu ż y ć  c e lo m  p o k o jo w y m .

—  J O L U . c zy  p a m ię ta s z  jeszcze  
te n  b a l?

—  B A R D Z O  d o b rz e ; w p ra w d z ie  
n ie  b y ło  „ w a lc z y k ó w  le c iu t k ic h  ja k  
ś w ie rs z c z e ” , a le  za to  b y ł  p o lo n e z  
na  co  n a jm n ie j  s to  p a r ,  s z a le ją c y  
w o d z ir e j,  b y ły  „ F i l i p i n k i ” , nasze  
r ó w ie ś n ic e , k tó r e  ś p ie w a ły  p io s e n ­
k ę  „ D z ię k u je m y ,  p ro fe s o rz e ” , n a ­
p is a n ą  s p e c ja ln ie  z t e j  o k a z j i .  P r z y ­
p o m in a m  s o b ie , że w  cza s ie  o r z e r -  
w y  w rę c z o n o  n a m  a lb u m y  1 k w ia ­
t y .  N a m . t o  z n a c z y  g ru p c e  a b s o l­
w e n tó w  „ u r o d z o n y c h  w  S z c z e c in ie , 
w S z c z e c in ie  d o jr z a ły c h ” , a w cze s ­
n y m  r a n k ie m , k ie d y  b y ło  Już  z u ­
p e łn ie  Jasno, p o s z liś m y  w s z y s c y , 
e z y l i  „ s z c z e c in ia n ie  z k r w i  1 k o ś c i”  
n a  P o d z a m c z e  i  n a d  O d rę ...

J O L A N T A  B A R D A S Z  je s t  p ie r w ­
szą  d z ie w c z y n k ą , u ro d z o n ą  w  w y ­
z w o lo n y m  S z c z e c in ie . „ D z ie c k o  
S z c z e c in a ” , o  k tó r e g o  lo s a c h  . .K u ­
r ie r ”  in fo r m o w a ł n a jc z ę ś c ie j,  to ­
w a rz y s z ą c  j e j  k r o k o m  w  d o jr z a łe  
ż y c ie ,  j e j  m a rz e n io m  i  p la n o m . 
M a tk a  J o l i .  p a n i Ł u c ja  B a rd a s z o -  
w a ,  jeszcze  na  d łu g o  p rz e d  z a k o ń ­
c z e n ie m  w o jn y  p rz e c z u w a ła , że n a ­
sze m ia s to  w r ó c i  d o  M a c ie r z y  1 
p o d ję ła  d e c y z ję ,  że  o s ie d l i  s ię  t u  
n a  s ta łe . Z a ra z  p o  w y z w o le n iu  p r z y  
je c h a ła  w ię c  d o  S zcze c in a  z m ę ­
że m  i  d w o m a  s y n a m i.  W  p a ź d z ie r ­
n ik u  u ro d z i ła  c ó rk ę .

P is a liś m y  w ię c  o  lo s a c h  J o la n ty  
b a rd z o  czę s to . A le  n ie  t y l k o  „ K u ­
r ie r ” , ta k ż e  w ie le  d z ie n n ik ó w  1 
m ie s ię c z n ik ó w .  J o la  b r a ła  u d z ia ł  
w  l i c z n y c h  im p re z a c h  m . In .  w  
s p o tk a n iu  z g e n . B a to w e m . k tó r e  
o d b y ło  s ię  w  n a s z y m  m ie ś c ie  28 
k w ie tn ia  1960 r .  w y s tę p o w a ła  w  
a u d y c ja c h  r a d io w y c h ,  ja  j a k  1 i n ­
n y c h  r ó w ie ś n ik ó w  p o ls k ie g o  S zcze­
c in a  p r z e d s ta w iła  c a łe m u  k r a jo w i  
K r o n ik a  F i lm o w a .

—  W  J E D E N A S T E J  k la s ie  w s z y ­
s tk ie  d z ie w c z ę ta  z  n a s z e j „ p a c z k i -» 
b y ły  j u ż  z d e c y d o w a n e , w ie d z ia ły  
n a  ja k ie  p ó jd ą  s tu d ia  i o  ty m  czę ­
s to  m ó w i ły .  T y  — m ilc z a ła ś . I  ż a d ­
n a  c h y b a  z na s , tw o ic h  n a jb l iż s z y c h  
k o le ż a n e k , n ie  p rz y p u s z c z a ła , że 
p rz e jm ie s z  r o d z in n ą  p a łe c z k ę , że 
zo s ta n ie s z  n a u c z y c ie lk ą . T a k . ja k  
tw o ja  m a tk a .

U c zysz  f iz y k !  1 m a te m a ty k i  w  
T e c h n ik u m  i  Z a s a d n ic z e j S z k o le  
K o le jo w e j,  p ro w a d z is z  ta k ż e  szczep 
„S o s n o w e j S z y s z k i” , d z ia ła ją c y  p rz y  
te c h n ik u m .  C o d a je  c i w ię c e j  s a t y ­
s f a k c j i :  p ra c a  z a w o d o w a  c zy  s p o ­
łeczn a?

— . Z H A R C E R S T W E M  je s te m  
z w ią z a n a  w ię z ią  s i ln ie js z ą ,  b o  d łu ż ­
szą. W s tą p iła m  d o  te j  o r g a n iz a c j i  
V/ 1956 r .  i — ja k  w id z is z  — w ie r ­
n ie  w  n ie j  t r w a m .  W y d a je ' m i  s ię 
je d n a k ,  że o b ie  te  fo r m y  m o je g o  
d z ia ła n ia  ja k o ś  s ię  w z a je m n ie  u z u ­
p e łn ia ją .  M o i • h a rc e rz e  są ta k ż e  
m o im i u c z n ia m i.

— W  S Z K O L E  je s te ś  w ię c  p rz e ­
de w s z y s tk im  n a u c z y c ie lk ą  czy  
d ru h n ą ?

— O C Z Y W IŚ C IE  n a u c z y c ie lk ą . 
D la  h a r c e r z y  J e d n a k  — zaw sze 
d ru h n ą .  W  te n  sp o só b  z w ra c a ją  s ię 
d o  m n ie  na  le k c ja c h .

—  N IE  s z o k u je  to  tw o ic h  k o le -

—  C H Y B A  n ie . O d p o w ia d a  m i 
z re s z tą  te n  p a r tn e r s k i  s to s u n e k ,

— O D G R Y W A S Z  w ię c  w  s z k o le  
p o d w ó jn ą  ro lę ,  w  z w ią z k u  z ty m  
m asz o g r o m n y  w p ły w  na  m ło d z ie ż .
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Stanisław

—  C Z Y  b y ł  to  w y b ó r  ś w ia d o m y ?  
Z  c a łą  p e w n o ś c ią , c h o ć  p rz e c ie ż  le k ­
k a  w a d a  w z ro k u  w y k lu c z y ła  m o ż li­
w o ść  s tu d ió w  w  s z k o le  m o r s k ie j .  W  
J e d e n a s te j k la s ie  p o d ją łe m  o s ta ­
te c z n ą  d e c y z ję  — p ó jd ę  n a  P o l i ­
te c h n ik ę  S z c z e c iń s k ą , na  w y d z ia ł  
z w ią z a n y  z b u d o w n ic tw e m  o k r ę to ­
w y m . M ia łe m  p r z y  t y m  d u ż o  szczę­
ś c ia ;  k ie d y  s k o ń c z y łe m  I I I  r o k  B u ­
d o w y  M a s z y n , o t w a r to  n o w ą  s e k c ję  
— o k r ę to w ą ,  p o te m  u z y s k a łe m  s ty ­
p e n d iu m  fu n d o w a n e  z P o ls k ie j  Ż e ­
g lu g i  M o r s k ie j  Z a ra z  p o  u k o ń c z e ­
n iu  s tu d ió w  p o d ją łe m  » ra c ę  w  ty m  
p r z e d s ię b io r s tw ie  O k a z a ło  stę. że 
w a d a  w z ro k u  n ie  b y ła  aż ta k  w ie l ­
k a .  n ie  z a m k n ę ła  d r o g i  d o  d z ia łu  
m a s z y n o w e g o  na  s ta tk a c h . W  1971 
r o k u  z a o k r ę to w a łe m  w ię c  po  ra z  
p ie rw s z y  w  ż y c iu  na m /s  „ D o ln y  
Ś lą s k ” . k t ó r y  p o p ły n ą ł  z w ę g łe m  
d o  W e n e c ji.

S T A N IS Ł A W  S T A N K IE W IC Z ,  
a b s o lw e n t L O  n r  1 z 1963 r o k u .  a 
w ię c  Jeden z n ie l ic z n e j  g r u p y  „ u -  
ro d z o n y c h  w  S z c z e c in ie , w  S z c z e c i­
n ie  d o jr z a ły c h ”  je s t d z iś  a s y s te n ­
te m  m a s z y n o w y m  n a  m /s  „ Z ie m ia  
K r a k o w s k a ” , je d y n y m  z g r o n a  ta m ­
te js z y c h  m a tu r z y s tó w  —  m a r y n a ­
rze m .

—  N ie  ż a łu ję ,  że p o d ją łe m  ta k ą  
d e c y z ję ,  c h o ć  p rz e c ie ż  m a r y n a r s k i  
ż y w o t ,  p r z e r y w a n y  r e g u la r n y m i 
w a c h ta m i.  Jest n a jc z ę ś c ie j s z a ry  1 
je d n o s ta jn y .  ‘ A le  w ła ś c iw ie  p ra c a  
n a  m o rz u  je s t  szansą p o z n a n ia  św ia  
ta ,  e g z o ty k i  w ie lk ic h  1 m a le ń k ic h  
p o r tó w ,  a z w ła s z c z a  te  o s ta tn ie  u -  
r z e k a lą  c z ło w ie k a  z e u r o p e js k ie j  
c y w i l iz a c j i .

— G d z ie  z a n io s ły  m n ie  \ y ia t r y ?  
Ł a t w ie j  b y ło b y  c h y b a  p o w ie d z ie ć  
g d z ie  jeszcze  n ie  b y łe m . N o  w ię c  
t y l k o  w  J a p o n i i  1 w  A u s t r a l i i  P ły ­
w a m  d o p ie ro  o d  d z ie w ię c iu  l a t  i 
n ie  z a m ie rz a m  z m ie n ić  p r a c y ,  w ie c  
z D e w n o śc ia  z a m u s tru ie  n a  s » a tk i, 
k t ó r e  o b io r ą  k u r s  d o  t y c h  k r a jó w .

s ią t k i  p rz e ró ż n y c h  p rz e p is ó w , m ię ­
d z y n a r o d o w e  k o n w e n c je ,  z g o d n ie  z 
w y m a g a n ia m i k t ó r y c h  tw o r z y  s ię  
o k r e ś lo n ą  w e r s ję  s ta tk u .  „ S o k o to ”  
d a w n o  j u t  o p u ś c i ł  s to c z n ię  1 z  p e ­
w n o ś c ią  p r a c o w ic ie  p rz e m ie rz a  ocea 
n ic z n e  s z la k ) . P r o je k t  in s ta la c j i  
e le k t r y c z n e j  s e m ik o n te n e ro w c a  je s t  
d z ie łe m  z e s p o łu , k t ó r y m  k ie r o w a ł  
m g r  in ż .  B O G D A N  P U S Ż K A R C Z Y K .

W ła ś c iw ie  p o z o s ta ł J e d n a k  w ie r ­
n y  m ło d z ie ń c z y m  p la n o m . M y ś la ł  
p r z e c ie ż  o  s tu d ia c h  h u m a n is ty c z ­
n y c h ,  a le  w  S z c z e c in ie  n ie  b y ło  u -  
e z e ln i  o  t a k im  p r o f i lu .  W  k o ń c u  
z d e c y d o w a ł s ię  na  W y d z ia ł E le k ­
t r y c z n y  P o l i t e c h n ik i ,  ¡ jo le m  k ie ­
r u n e k  „ e le k t r o te c h n ik a  m o rs k a ” . 
J e g o  za w ó d  m u s ia ł je d n a k  łą c z y ć  
t e  d w ie  d z ie d z in y :  h u m a n is t y k ę  z 
te c h n ik ą .  I  B o g d a n  P u s z k a r c z y k  
z n a la z ł t a k i  fa c h , b o w ie m  tw o r z e ­
n ie  w i z j i  s ta tk ó w  w y k ra c z a  d a le k o  
p o za  r a m y  n a k re ś lo n e  p rz e z  te c h ­
n ik ę .

P o  s tu d ia c h  m ło d y  in ż y n ie r  t r a ­
f i ł  o d  ra z u  d o  b iu ra  k o n s t r u k c y j ­
n e g o  i w ła ś c iw ie  u c z y ł  s ię  z a w o d u  
o d  n o w a . b o  u c z e ln ia  d a ła  t y lk o  
d o b r e  p o d s ta w y . D z iś  z p e r s p e k ty ­
w y  d z ie w ię c iu  l a t  p ra c y  p o w ia d a , 
że  p o  p ro s tu  m ia ł  szczęśc ie . W p r a w  
d z ie  za w ó d  k o n s t r u k t o r a  w y m a g a  
n ie u s ta n n e g o  p o g łę b ia n ia  w ie d z y , 
ś le d z e n ia  na  b ie ż ą c o  w s z y s tk ic h  
t r e n d ó w  w  b u d o w n ic tw ie  o k r ę to ­
w y m ,  c z y ta n ia  o p a s ły c h  to m is k  
k s ią ż e k  te c h n ic z n y c h ,  u c z e n ia  s ię  
p r z e p is ó w  o b o w ią z u ją c y c h  w  m o r ­
s k im  ś w ie c ie , u c z e n ia  s ię  w ie lu  n o ­
w y c h  rz e c z y , b o  ś w ia t  id z ie  n a ­
p rz ó d . c ią g le  z m ie n ia ją  s ię  n ie  t y l ­
k o  m a te r ia ły  i  m e to d y ,  a le  i  sp o -

v m  è d l f  „
s o b y  s p o rz ą d z a n ia  d o k u m e n ta c l i,  to  
je d n a k  je s t  t o  fa c h  fa s c y n u ją c y .  
W p r a w d z ie  o n i.  e le k t r y c y ,  d o s ta ją  
g o to w ą  b r y łę  w  k t ó r e j  s ta w ia ją  
ju ż  t y l k o  k r o p k ę  n a d  „ i ” , to  je d ­
n a k  tw o r z ą  w iz je  o k r ę to w e g o  s y ­
s te m u  n e rw o w e g o , ro z m ie s z c z a ją  w  
o g r o m n y m  s ta lo w y m  p u d le  s k o m ­
p l ik o w a n ą  s ie ć  — od  60 d o  300 
k m  r ó ż n y c h  k a b l i  1 p rz e w o d ó w .

I  ta k  w  g r u d n iu  1945 r o k u .  g d y  s ię  
u r o d z i ła m , c z e k a ło  j u ż  na  m n ie  to  
n ie s p o ty k a n e  im ię .

—  N A L E Ż Y  p a n i d o  n ie l ic z n e j  
g r u p y  s z c z e c in ia n  u ro d z o n y c h  w  na  
g zym  m ie ś c ie  w  1945 r o k u .  w  k i lk a  
m ie s ię c y  po  w y z w o le n iu .  G d y  w  
1963 r o k u  z d a w a liś c ie  m a tu rę  i d o j ­
r z a ło ś ć  s ta ła  p rz e d  w a m i o tw o re m , 
ż y c z o n o  w a m  s p e łn ie n ia  m a rz e ń . 
G a z e ta  na sza , k tó r a  p a tr o n o w a ła  
w ie lu  Im p re z o m  o r g a n iz o w a n y m  z 
m y ś lą  o ty c h  „ w  S z c z e c in ie  u r o ­
d z o n y c h , w  S z c z e c in ie  d o jr z a ły c h ”  
z a s t rz e g ła  w te d y ,  że za k i l k a  la t  
z a p y ta  w as  o r e a liz a c ję  ż y c io w y c h  
p la n ó w .  J a k  w ię c  p a n i s ię  to  p o ­
w io d ło ?

— R Ó Ż N IE  to  b y w a ło .  O d  d z ie ­
c iń s tw a  m a r z y ła m  o z a w o d z ie  n a u ­
c z y c ie ls k im  z re s z tą  ro d z ic e  są z 
w y k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie la m i,  w ię c  
je s t  w  ty m  ja k a ś  ro d z in n a  t r a d y ­
c ja .  G d y  k o ń c z y ła m  l ic e u m  m ó w i ło  
s ię  o  u tw o r z e n iu  w  S z c z e c in ie  W y ż  
s-zej S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j, a le  p o ­
w s ta ła  on a  d o p ie ro  w  k i lk a  la t  
p ó ź n ie j.  U k o ń c z y ła m  w ię c  S tu d iu m  
N a u c z y c ie ls k ie  a p o te m  s tu d io w a ­
ła  na h is to r ię  na U n iw e r s y te c ie  
A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  P o z n a n iu . 
R ó w n o le g le  z h is to r ią  u k o ń c z y ła m  
2 - le tn ie  M ię d z y w y d z ia ło w e  S tu d iu m  
B ib lio te k o z n a w c z e  I  ja k  p a n i w i ­
d z i p r a c u ję  w  b ib l io te c e ,  a o la n y  
z w ią z a n e  z z a w o d e m  n a u c z y c ie l­
s k im  p o z o s ta ły  n ie  z re a liz o w a n y m  
m a rz e n ie m .

—  Ż A Ł U J E  P A N I  T E G O ?
— J U Ż  te ra z  n ie .  T a  p ra c a  je s t 

je d n a k  c ie k a w a . p r z y z w y c z a iła m  
s ię , p o lu b i ła m .  O d 1972 r o k u  je s te m  
k ie r o w n ic z k ą  o d d z ia łu  w y p o ż y c z a l­
n i  w  B ib lio te c e  W o je w ó d z k ie j .  M a ­
m y  w ie le  p ra c y  i  m o że  o n a  n a p ra w  
d ę  p o c h ło n ą ć  c z ło w ie k a .

—  P R Z E D E  w s z y s tk im  — ta  m a ­
sa k s ią ż e k  D la  c z ło w ie k a , k t ó r y  je 
k o c h a , p ra c a  t u  w y d a je  s ię s p e ł­
n ie n ie m  p ra g n ie ń . . .

— J E S T  ic h  r z e c z y w iś c ie  s p o ro  — 
80 ty s ię c y . M a m y  te ż  o k o ło  10 t y ­
s ię c y  s ta ły c h  c z y te ln ik ó w .  T a k  
p ra w d ę  m ó w ią c , na to .  co  s ta n o w i 
o w a r to ś c i te g o  z a w o d u  i  co  d a je

n a jw ię k s z ą  s a ty s fa k c ję ,  c z y l i  na 
k o n ta k t  z c z y te ln ik ie m  l  z sam ą 
k s ią ż k ą , m a m y  n ie w ie le  czasu . W y ­
p e łn ia  g o  n a m  n a  o g ó ł p ra c a  z w ią ­
z a n a  z p o rz ą d k o w a n ie m  k a ta lo g ó w  
i  k s ię g o z b io r u .  A  je d n a k  b a rd z o  
lu b ię  s w o ją  p ra c ę .

—  Z A IN T E R E S O W A N IA  po za  n ią ?

—  P rz e d e  w s z y s tk im  te a t r ,  f i lm ,  
t u r y s t y k a ,  ta k a  p r a w d z iw a  — p ie ­
sza i  z p le c a k ie m  — n o  i  o c z y w i­
śc ie  d o b ra  k s ią ż k a .

W iesław

Z IE M IE  O d z y s k a n e  b y t y  d la  r o ­
d z ic ó w  W IE S Ł A W A  P IO  ¿’ K O W S K IE -  
G O  w ła ś c iw ie  je d y n ą  szan są. R o ­
d z in n e  m ia s to  — W a rs z a w a  — b y ło  
p o  p o w s ta n iu  je d n y m  w ie lk im  r u ­
m o w is k ie m ; o c a la ły  n ie l ic z n e  d o m y , 
ic h  w ła s n y  —  le g i  w  g ru z a c h . Z  
t r ó j k ą  m a ły c h  d z ie c i n ie  m o g li  
p o z w o lić  s o b ie  na  ż a d n e  p r o w iz o r ­
k i ,  l  ta k  p rz e z  k i lk a  o s ta tn ic h  
m ie s ię c y  w o jn y  m ie s z k a l i  k ą te m  
g d z ie ś  p o d  W a rs z a w ą .

L a te m  1945 r o k u  p r z y je c h a ł  do  
S zcze c in a  o jc ie c . Z a ją ł  m ie s z k a n ie  
p r z y  u l .  K rz y w o u s te g o ,  bo  d o o k o ła  
m ie s z k a ło  ju ż  t r o c h ę  lu d z i ,  za c z ą ł 
p ra c o w a ć  w  Z a rz ą d z ie  M ie js k im .  
G d y  p o je c h a ł p o  c a łą  ro d z in ę , żona 
2 a czę ła  z w le k a ć . T o , c o  s ły s z a ła  o 
„ d z ik im  z a c h o d z ie ” , n a p a w a ło  ią  
s t ra c h e m  l  n ie u fn o ś c ią . U le g ła  je d ­
n a k  n a m o w o m  m ęża . 2 p a ź d z ie rn ik a  
w s z y s c y  b y l i  ju ż  w  S z c z e c in ie . T a  
w ła ś n ie  ,vv l is to p a d z ie  u r o d z i ł  s ię  
W ie s ła w , w  k i l k a  l a t  p ó ź n ie j p r z y ­
s z ły  n a  ś w ia t  d w ie  je g o  m ło d s z e  
s io s t r y .

D z iś  c a ła  szó s tk a  ro d z e ń s tw a  P io ­
t r o w s k ic h  to  d o j r z a l i ,  w y k s z ta łc e n i 
lu d z ie ,  c e n ie n i p r a c o w n ic y ;  m a ją  
ju ż  w ła s n e  r o d z in y ,  w ła s n e  d o m y . 
A  je d n a k  d o m  ro d z ic ó w  to  w ła ś ­
n ie  m ie s z k a n ie  p r z y  u l .  K r z y w o u ­
s te g o , w  k tó r y m  s ię  w y c h o w a l i  1 
w  k tó r y m  d z iś  m iesz.ka m a tk a  — 
Jest m ie js c e m  s p o tk a ń  r o d z in n y c h ,  
je s t  ja k  m ag n e s .

W ie s ła w , p ie rw s z y  r o d o w i t y  szcze­
c in ia n in  w  r o d z in ie  P io t ro w s k ic h ,  
je s t  c e n io n y m  s p e c ja l is tą  w  B iu rz e  
K o n s t r u k c y jn y m  F a b r y k i  M a s z y n  
B u d o w la n y c h  „ B u m a r - H y d r o m a " .  
W  1969 r o k u  u k o ń c z y ł  s tu d ia  na 
W y d z ia le  B u d o w y  M a s z y n  P o lite c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j i  p o d ją ł p ra c ę  w  
„ H y d r o m ie ” . P ra c ę  m a  n a p ra w d ę  
c ie k a w ą ,  z a jm u je  s ię  k o n s tr u o w a ­
n ie m  p o m p  h y d r a u l ic z n y c h  O d sa ­
m e g o  p o c z ą tk u , od d e s k i p r o je k ­
ta n ta .  p o p rz e z  b u d o w ę  p r o to t y p ó w , 
b a d a n ia  w  s ta c ji  p ró b . aż d o  g o ­
to w e g o  w y ro b u  I s p ra w d z e n ia  je g o  
fu n k c jo n o w a n ia  w  d ź w ig u , k o p a r ­
ce  c z y  in n e j  m a s z y n ie  — m oże  ś le ­
d z ić  e f e k t y  s w o je j  p ra c y .

W ie le  s a t y s fa k c j i  d a je  m u  ta k ż e  
p ra c a  s p o łe c z n a . J e s t c z ło n k ie m  
R a d y  Z a k ła d o w e j ,  d z ia ła  w  S IM P , 
je s t  c z ło n k ie m  z a rz ą d u  Z a k ła d o w e ­
go  K lu b u  T e c h n ik i  i  R a c jo n a liz a ­
c j i .  S a m  ta k ż e  n a le ż y  d o  g r u p y  
r a c jo n a l iz a to r ó w :  m a  na  s w o im  
k o n c ie  w ie le  p r o je k tó w ,  u z y s k a ł 
n a w e t  d w a  p a te n ty .  -

O s ta tn io  w ie le  czasu  z a jm u je  m u  
r e a liz a p ja  b a rd z o  in te re s u ją c e g o  
p rz e d s ię w z ię c ia . O tó ż  g ru p a  p r a ­
c o w n ik ó w  „ H y d r o m y ”  p o d ję ła  s ię  
u r u c h o m ie n ia  h y d r a u l i k i  w  n o w y c h  
c ią g a c h  p r o d u k c y jn y c h  F a b r y k i  
D o m ó w  p o d le g łe j S P B O -3  P ra c a  
ic h  t r a k to w a n a  je s t  ja k o  u d z ia ł w  
b u d o w ie  d o m u  m ie s z k a ln e g o  — o b ­
ję te g o  a k c ją  p a t r o n a c k ą  m ło d z ie ­
ż y  — w  k tó r y m  d o s ta ć  m a ją  w  
p rz y s z ło ś c i m ie s z k a n ia .

M g r  in ż . W ie s ła w  P io t r o w s k i  k ie ­
r u je  w ła ś n ie  e k ip ą  „ H y d r o m y ”  w y ­
k o n u ją c ą  r o b o ty  w  F a b ry c e  D o ­
m ó w . o c z y w iś c ie  po  g o d z in a c h  n o r ­
m a ln e j  p r a c y  w  m a c ie rz y s ty m  
p rz e d s ię b io rs tw ie .  J u ż  o d  k i l k u  m le  
s ię c y  z a jm u je  m u  t o  k a ż d ą  w o ln ą  
c h w ilę ,  a le  w ła s n e  M -4  je s t  c o ra z  
b l iż e j.  B a rd z o  s ię  o n o  p rz y d a  c a łe j 
ro d z in ie ,  b o  d o ty c h c z a s  z ż o n ą  D a ­
n u tą .  p r a c u ją c ą  ta k ż e  w  „ H y d r o ­
m ie ”  ja k o  s p e c ja l is ta  ds. in w e s ty ­
c j i  1 m a ły m  s y n k ie m  m ie s z k a  w  
k a w a le rc e .

D u m n y  ta ta  w y jm u je  z p o r t fe la  
k o lo ro w e  z d ję c ia .  W o j tu ś  s ta w ia  
p ie rw s z e  k r o k i . . .  P ie rw s z e  u r o d z i­
n y  W o jtu s ia . . .  Z e  z d ję ć  u ś m ie c h a  
s ię  ś l ic z n y  p y z a ty  m a lu c h . W y g lą ­
da ja k  r e k la m a  s z c z ę ś liw e g o  d z ie ­
c iń s tw a  .

M A R IA  GROCHOWSKA 
AN N A  W IĘCKO W SKA-
M A C IIA Y
(także m atu rzystk i roku 1963)
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Wejście w pomorski kmiohmz
HISTORIA nowożytna nie z na tak wielkiego przemieszczenia 

ludności, jakie dokonało się p o zakończeniu drugiej wojny 
światowej. Żadne dzieło literackie nie potrafiło jeszcze utrwalić 
w artystycznym kształcie losów wielu milionów ludzi, którzy 
rozstając się ze swą ojcowizną — odzyskiwali ojczyznę.

Kim byli? Jakie były ich pierwsze dni w obcym krajobrazie, 
który stawał się ich krajobrazem? Odpowiedzi na te pytania 
szukamy w pamiętnikach pionierów, osadników, których fraq- 
menty pragniemy naszym Czytelnikom przypomnieć.

„NIEZWŁOCZNIE obsadzić zdo­
byty Szczecin, mianować prezy­
denta miasta, sformować zarząd 
miejski, przygotować kwatery dla 
urzędu wojewódzkiego". 27. IV. 
1945 r. Leonard Borkowicz do kpt. 
Jaśkiewicza.

„PODAJE się do wiadomości 
Polaków przebywających w Szcze 
cinie, że począwszy od dnia 3 
maja uruchomione są trzy stołów­
ki, wydające śniadania, obiady i 
kolacje. Są to: stołówka w Urzę­
dzie Wojewódzkim nad Odrą, sto­
łówka w gmachu Milicji nad Od­
rą i stołówka w Głównej Komen­
dzie Straży Pożarnej. -Stołówka w 
Ratuszu w przygotowaniu. Ze sto­
łówek tych może korzystać każdy 
Polak, przebywający w Szczeci­
nie". Ogłoszenie Zarządu Miej­
skiego z dn. 2. V. 45 r.

się, że nasz pociąg stanął z dale­
ka od stacji, nie dostrzegany 
przez nieproszonych gości (...). Nie 
zapalaliśmy świateł i zachowywa­
liśmy się bardzo cicho (...) Niesa­
mowite wrażenie robiły niemal 
zrównane z ziemią miasta, ścięte 
i spalone lasy. Lecz gruzy po­
krywały się już bujną zielenią (...) 
Od Stargardu jechało z nami kil­
ku milicjontów. Wjechaliśmy na 
Ziemię Szczecińską. Trudno nam 
było oderwać wzrok od piękna

mendę Radziecką sołtysem wsi 
Coostaotinopel (Dolice Stargardz­
kie). Miałem za zadanie czuwać 
nad porządkiem we wsi, ażeby po 
zostali Niemcy karmili znajdujący 
się inwentarz żywy oraz przepro­
wadzić spis inwentarza żywego 
i zboża znajdującego się we wsi.

Po przybyciu do Constontinope- 
la wybrałem dom na miejsce 
urzędowania pierwszej władzy 
polskiej. Pierwszą czynnością było 
wywieszenie flagi biało-czerwonej. 
We wsi pozostało 29 Niemców — 
jeden mężczyzna — inwalida, re­
szta kobiety i dzieci. W kwietniu 
przyjechała do Dolic radziecka 
jednostka wojskowa na dwuty­
godniowy wypoczynek (po zdoby­
ciu Gdańska i Gdyni). Większa 
część inwentarza żywego została 
zjedzona. Pozostało kilka krów, 
które przepędzono do punktu

upragniony kawałek Chleba i tro­
chę mleka dla dzieci. Wypiek 
Chleba zarządziłem dzień i noc, 
oby w wolnej Polsce na Ziemiach 
Odzyskanych przyjąć Polaków ka­
wałkiem chleba. Była to pierwsza 
placówka doraźnej pomocy po­
cząwszy od Odry. Widząc niektó­
rzy z nich w Zomęcinie władzę 
polską, ład i porządek, tworzące 
się polskie życie na Ziemi Szcze­
cińskiej, a zwłaszcza kawałek 
chleba, którego pragnęli dla sie­
bie i dla swoich dzieci, postano­
wili pozostać i objąć porzucone 
przez Niemców gospodarstwa.

Zaczęła się więc nowa histeria 
Zamęcina, dzień po dniu tworzy­
ło się i rozwijało nowe życie. 
Wówczas byłem sołtysem, nieba­
wem zmuszony byłem być sędzią, 
milicjantem, lekarzem, weteryna-

„W  CAŁYM Szczecinie nie było 
już chyba oni jednej szyby. O- 
twarte domy i mieszkania. Nikłe 
resztki mieszkańców, jeśli tkwiły 
gdzie, to w piwnicznym zapewne 
ukryciu” . 4. V. 45 r. Jarosław So- 
bieszczański.

„...JAKO uprawniona placówka 
Uniwersytetu Poznańskiego zaczę­
liśmy od zabezpieczenia jako do­
bra nowego Uniwersytetu w Szcze­
cinie — bibliotek. Na następny 
pion poszły budynki na uczelnie 
oraz bloki mieszkalne dla profe­
sorów, asystentów I niższych 
funkcjonariuszy Uniwersytetu". 4. 
V. 45 r. Sprawozdanie z działal­
ności grupy operacyjnej Uniwer­
sytetu Poznańskiego.

„PRZECIĘTNIE gaszono (dwie 
jednostki) 8— 19 pożarów. W no­
cy, ze względu na incydenty (...) 
na polecenie ppłk Pągowskiego do 
pożarów nie wyjeżdżano, z wy­
jątkiem pożarów do których wzy­
wało wojsko radzieckie, dając 
jednocześnie ochronę. (...) Do o- 
panowania przeciętnie 50 pożarów 
na dobę, potrzeba byłoby tysiąc 
strażaków wyszkolonych (...) oraz 
co najmniej 30 samochodów stra­
żackich, podczas kiedy było do 
rozporządzania circa 40 strażaków 
i 2 samochody, a często tylko je­
den, który przewoził tyiko straż 
z miejsca akcji. Strażacy byli zu­
pełnie wyczerpani (...)”  Raport 
komendanta Straży Pożarnej m. 
Szczecina mjr poż. K. Łabno za 
okres od 12 do 20 maja 45 r.

„DNIA 14 maja 1945 Inspekto­
rat Szkolny rozplakatował ręcznie 
wykonane ogłoszenia w dostęp­
nym rejonie miasta o wpisoch 
dzieci do szkół. Na siedzioę 
pierwszej polskiej szkoły przewi­
dział inspektorat budynek przy ol. 
Piastów róg Jagiellońskiej. Wyni­
kł ogłoszenia były dość skromne 
(...). Nikły rezultat ogłoszenia wpi­
sów pozostawał w związku z krą­
żącymi uporczywie po Szczeci­
nie pogłoskami o mającej nastąpić 
w najbliższych dnioch ewakuacji 
polskich urzędów i Poloków ze 
Szczecina. Prawdziwość tych po­
głosek wkrótce się potwierdziła". 
Władysław Drobny — Droga do 
Szczecina pierwszego inspektora 
szkolnego.

„NA większych stocjach pociąg 
zatrzymywał się i dostawaliśmy z 
PUR ciepłą kawę, cukier, chleb. 
Chleba dostawaliśmy w dostatecz 
nej ilości. Dojechaliśmy do Krzy­
ża. Tutaj dopiero doznaliśmy 
wrażenia, że wjeżdżamy w kraj, 
przez który przeszła wojna; w 
dziki kraj (...). W Stargardzie znów 
czekał nos dłuższy nocny postój. 
Ciemności i strzelanina robiły nie­
przyjemne wrażenie. Cieszyliśmy

tego krajobrazu. Wzgórza, doliny, 
lasy, jeziora, wśród nich osiedlo 
kib pojedyncze domy, lecz nigdzie 
ślodu ludzi. Przez prowizoryczny 
most jechaliśmy bardzo wolno. 
Kilku bojaźłiwych wysiadło, lecz 
reszta powiedziała: „co wszystkim 
to I nam” . Jadwiga Klszckiewłcz 
—  Moja pierwsze dni w Szczeci­
nie.

„W  1943 r. zostałem wywiezio­
ny przez Niemców na przymusowe 
roboty do Rzeszy. Pracowałem ja­
ko robotnik leśny w Bytowie, pow. 
Stargard Szczeciński. Tu 1 marca 
1945 r. zostałem wyzwolony 
przez Armię Radziecką. Paniczna 
ucieczka cywilnej ludności nie­
mieckiej na zachód za Odrę prze 
kreśliła niemiecką politykę wschód 
nią. Na ziemiach nadadrzańskich 
zaległa wiosną 1945 pustka lud­
nościowa. W pobliskim miastecz­
ku Jackobshagen (Dobrzany) po­
wstała Radziecka Komendantura 
Wojskowa. Zaraz w pierwszych 
dnioch marca 1945 r. zostałam 
mianowany przez Wojskową Ko­

zbiofczego w majątku Bytowo. Po 
wyruszeniu z Dolic wojsk ra­
dzieckich na front, pozostałych 
Niemców w poszczególnych 
wsiach przekwaterowano do po­
bliskich miasteczek.

W Dolicoch było pusto. Prze­
niosłem się do miasteczka 
Jackobshagen (Dobrzany). Wokół 
pełno ruin i zgliszcz. Normalnego 
ruchu osiedleńczego jeszcze nie 
było. Polacy, wracając z terenów 
niemieckich na ziemie rodzinne, 
zatrzymywoli się czasowo. Zajmo­
wali mieszkania opuszczone przez 
Niemców i brali się do pracy na 
roli, czy przy warsztacie. Więk­
szość powracających Polaków po­
zostawała i nawet sprowadzała 
swoich krewnych i znajomych z 
województw centralnych". Stani­
sław Duda.

„PO 12 maja 1945 r. masy Po­
laków wywiezionych do N e mieć 
wracają do swych rodzin. Prze­
chodzą przez Zomęcin, spotykają 
się od Odry z pierwsza w łcJ?q 
polską, otrzymują w Zomęcinie

rzem, przyjacielajn, dozorcą i o- 
piekunem kożde* rodźmy..." Jan 
Czosnek.

„ZATRZYMAŁEM się w Domu 
Związkowym na I piętrze i, O 
dziwo, pokoje zastałem ładnie 
uprzątnięte z wszelkiego rodzoju 
mebli — zostały tylko bezwarto­
ściowe grały. Kto to wszystko wy­
szabrował? (...) Wynająłem plat­
formę i całymi ■ dniami zwoziłem 
to wszystko, co mi było potrzeb­
ne do urządzenia zoolanowanych 
sal. Znosiliśmy na własnych bar­
kach 40 stołów, 2 stoły kuchen­
ne, 12 stolików, 133 krzesła, 3 
fotele, 15 szaf, 11 szafek nocnych, 
12 kredensów pokojowych i ku­
chennych, 82 łóżka, 3 kozetki (...) 
Zebrała się nas garstko nauczy­
cieli, która zorganizowała się w 
Ognisku, będąc zaczątkami Związ­
ku Nauczycielstwa Pohkiego". 
Władysław Syvuła —- Moja praca 
społeczna w ZNP.

„...PÓŁPRZYTOMNA, w mn<n. 
kach, w wysokiej gorączce przez

10 dni czekałam na miejsce w 
szpitalu. Te dni beznadziejnego 
leżenia i oczekiwania na śmierć, 
brak snu, wyostrzony gorączką 
słuch, ogromny nieustanny ból 
głowy — wszystko to sprawiało, 
że każdy strzał na ulicy, każda 
awontura pod pobliską restaura­
cją z dobijaniem się do bramy, 
naszej prawie pustej kamienicy, 
odbijały się w moim zmęczonym 
mózgu stokrotnym echem, po­
większając grozę dni i długich no­
cy. Aż nagle zjawił się u mnie le­
karz, najprawdziwszy lekarz, przy­
słany przez moją znajomą Zdzi­
sławę Wesołowską, i w pół go­
dziny później znalazłam się na 
wózku od warzyw, którym mnie 
odtransportowano do nowo orga­
nizującego się szpitala zakaźnego 
przy obecnej ul. Arkońskiej." Zo­
fia Sienkiewicz — Moja pierwsza 
praca.

„DZIECI stanowiły element róż­
norodny. Pochodziły z różnych 
środowisk i okolic Polski, a no- 
vyet z zagranicy: Froncji, Nie­
miec i Belgii. (...) Ponieważ więk­
szość dzieci pochodziła z bardzo 
biednych rodzin, paląca stała się 
kwestia dożywiania w szkole. Na 
zebraniu Rady Pedagogicznej 
23.V. uchwaliliśmy zorganizować 
doży wionie. (...) Na tym samym 
zebraniu uchwaliliśmy zwrócić się 
do władz szkolnych z prośbą o 
nadanie Szkole imienia Marti Ko­
nopnickiej. Za patronkę celowo 
wzięliśmy autorkę „Roty" dla pod­
kreślenia, że tu na tej ziemi 
„skąd nasz ród" zostaniemy i stać 
będziemy wiernie na jej straży. 
Z kroniki 5 Szkoły Powszechnej 
im. M. Konopnickiej.

— GODNYM wspomnienia fa­
ktem był wyjazd naszej młodzie­
ży do Szczecina z okazji trwa­
jących od 12 do 15 kwietnia 
1946 r. „Dm Szczecina". Byłam 
wtedy członkiem Komitetu pierw­
szego obchodu tych .,Dni" pod 
hasłem „Trzymamy straż nad 
Odrą".

Jechały wówczas do Szczecina: 
drużyna harcerska oraz część 
młodzieży me zorganizowanej. W 
owym czasie podróż nie odbywa­
ła się jeszcze zbyt sprawnie, po­
ciąga jeździły w bardzo wolnym 
tempie. Swego rodzaju przeżycie 
stanowił przejazd przez prowizo­
ryczne, drewniane mosty na 
Odrze, które chwiały się i uginały 
pod ciężarem pociągu.

Gdy wjeżdżaliśmy na pierwszy 
z tych mostów, poprzez czerń no­
cy zaczęły się powoli przebijać 
świetlne smugi prześwitu. Pociąg 
przyhamował. Przez okno już wi­
dać było ciemną wstęgę rzeki. 
Wszyscy niemal ujrzeliśmy Odrę 
po raz pierwszy w życiu.

Serca zabiły nam mocniej, a 
młodzież powstowszy, pełną pier­
sią odśpiewała pieśń zaczynającą 
się od słów: „A  kiedy Chrobry 
bił granice..."

Szczecin powitał nos kroplami 
deszczu. Przez dwa dni, które spę­
dziliśmy w tym piastowskim gro­
dzie, pogoda jokoś me dopisywa­
ła. Poza uczestniczeniem w im­
prezach objętych programem trucf- 
no było wśród deszczu zwiedzić 
dokładniej miasto i jego osobli­
wości. Mimo to byliśmy Szczeci­
nom zachwyceni, główne z uwa­
gi na mnóstwo zieleni i Wały 
Chrobrego nad 3drą. Uroczysto­
ści zgromadziły w mieście ogrom­
ne tłumy. Obchód był niezwykle 
okazały, a już szczególnie wspa­
niale wypadła defilada wojskowa. 
Może wrażenie to potęgował fakt, 
że było to pierwsza widziana 
przez nas po wojnie uroczysta de­
filada wojsk wszystkich formacji. 
Bardzo krzepiąco wpływał widok, 
że jest już na tych z emiach spo­
ra gromada. Zofia Mordyńska-No- 
wakowska, 15 kwietnia 1946 r.

(Wyboru dokonał: K.)
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Rozmowa z pisarzem

Moje książki 
to efekt więzi
z regionem

— mówi Ryszard Liskowackl
—  ZE SZCZECIN EM jest pan 

związany od 1954. Pracował pan 
w  „ Głosie Szczecińskim” , byl 
k ie row n ik iem  lite rack im  Teatru  
Dramatycznego, Teatru Lalek  
„ Pleciuga” , redaktorem  naczel­
nym  Ośrodka TV , redaktorem  
naczelnym m iesięcznika „S p o j­
rzenia” , przez k ilk a  kadencji 
prezesem oddziału ZLP.

—  D L A  mnie, jako pisarza, 
nie najważniejsze jest dzis ia j 
to, że mieszkam w  Szczecinie.
0  w iele ważniejszy jest fak t, 
że swą twórczością mocno czu­
je  »ię z tym  miastem związany.
Przecież najnowsza h is to ria  te j 
z iem i stała się inspiratorem  
w ie lu  m oich twórczych poczy­
nań. Takie  ks iążk i ja k  chociaż­
by „D z ie li siódmy i  znowu 
p ierw szy” , „P ow ró t z tamtego 
brzegu” , „B a llady  okru tne”  —
to efekt twórczej w ięzi z tym  książki 'm a r y n is t y c z n i^  
jes ionem

Do dzis ia j pam iętam  swoją « ¿ “ Ł Ł S S T  Ł t
pierwszą wypraw ę do Gozdowie r y n is t y k a .  N ie  z n a m  m o rz a , wiec
1 Siekierek, a było to ponad o n im  n ie  p isze , w  t y m  r o k u ,  j e -

— M IE S Z K A J Ą C  
S z c z e c in ie , n ie  n a p is !

tyle 
¡a i %

la t  w  
p a n  ż a d n e j

m a  s ię  ro z p o c z ą ć  p ra c a  n a d  
"  '  ’ m  w e d łu g  m o je g o  

:o lic e  s p o k o jn e
towałem  rozm owy z kom batan- Rósłby łctoś powiedzieć:
to n i .  w  k tó rych  rob iłem  różne wl<iC' ie - bs‘

dwadzieścia la t temu. Przecho- tf im S n i “ abS lihy i
w u ję  b r u l i o n y ,  W  k t ó r y c h  no- s c e n a r iu s z a  „ O k o l ic e  s p o k o jn e g o

___  -------  —  _ s p ra w a c h , k o n ­
f l i k t a c h  r o d z ą c y c h  s ię  w  cza s ie  
re js ó w ,  le c z  o  ż y c io w y c h  p o w ik ła

topograficzne szkice, opisywa 
łenj domy, pom niki,
k tórych dzis ia j ju ż  nie ma. Ż  pQ długim rejsie” schodzi na ląd i 
te j w iedzy gromadzonej la tam i wraca do domu. 
zrodziła się pewna emocja, k tó - — o s t a t n io  poświęca pan sporo 
ra  nieustannie każe m i pow ra- czasu ™todemu cztńeinikowi... 
cać do szczecińskiego tematu. że“ je 5 2 k  teT?en
I  byłoby tak  nawet w tedy, gdy- czas...
bym  dzis ia j w Szczecinie nie — m y ś l a ł e m  o  serialu dla mio- 
mieszkćlł. dzieży, wydawanym przez oficynę

— W SW OICH książkach ^  P ia n iu .  Przedsięwzięcie praco- 
u t rw a ł i ł  pan to, co dla te j złe-  _ p i e r w s z ą  p o w ie ś ć  d la  m io ­
n u  l  lu dz i na n ie j m ieszkają -  d z ie ż y  „ Z w ią z e k  S p r a w ie d l iw y c h ”  
ty c h  jest najważniejsze :  repolo- n a p is a łe m  w  1962 r „  a w ię c  o s ie m -

D r\/m ___ '7  i  ,  ■ n a ś c ie  l a t  te m u . T e ra z  m a m  wWIZację Pomoi „a Zachodniego, swym dorobku jedenaście powieści 
Odnajdywanie nad Odrą O jczy- przeznaczonych młodego czy- 
znu. telnika, ich ogołny nakład prze-

rv7v  - „ j i • , . kroczył w roku ubiegłym milion
CZY jeden człow iek może egzemplarzy. Za trylogię „My z 

U trw a lić  w  swych książkach to Marymontu”  otrzymałem Harcer-

co dIa i “ 1“ » ; " . lu dz i L„ is rŷ ? im aj e s t  n a j w a ż n ie j s z e /  M o j e  p i -  p r e m ie ra  za c a ło k s z ta ł t  tw ó r c z o ś c i 
s a r s k ie  z a in t e r e s o w a n ia  s ą  j e d -  d l .a m ło d z ie ż y . T a  tw ó rc z o ś ć  s p ra -  
n a k  z a w ę ż o n e  d o t y c z ą  D rz o r ło  m i  w ie le  s a t y s fa k c j i  i  s ta ra m
« « » „ o ł t i l S  “  ; - , i ?  ,  e  a b y  m ło d y  c z y te ln ik  o t r z y m a ł
W S Z js tk i .m  w o j n y  1 l a t  o d b u d o -  p r z y n a jm n ie j  ra z  na  t r z y  la ta  n o w ą  
w y .  T o  b a r d z o  w a ż n y  r o z d z ia ł  m o ^  P o w ie ś ć , 
w  d z i e j a c h  t e j  z i e m i ,  a le  t a k i c h — A CZEGO może oczekiwać 

czyte ln ik  dorosły?

— N A P IS A ŁE M  dla W ydaw 
nictw a Poznańskiego, dla w y­
daw nictwa M in is ters tw a O bro­
ny Narodowej oraz dla w ydaw ­
n ic tw a „Książka i  W iedza”  dw ie 
powieśei e  tom opowiadań. 
C hciałbym  mieć nadzieję, że 
nie będą zbyt długo czekać na 
druk. I  żeby nie m ieć czasu na

------------------------ ---------  ------- ----------- dotyczące
f l S a« ,1 nX r o S Ć ! rZ!  i £ “ y t0o Ł S , Sif a ky  p o l s k i e j  P o lig ra fii, piszę teraz 
j u ż  O e p o p e i m ó w im y ,  c h c ia łb y m  
p r z y p o m n ie ć ,  że  le ż y  n a  p ó łk a c h  i  
la ta m i cze k a  n a  d r u k  s e tk a  p a ­
s jo n u ją c y c h  p a m ię tn ik ó w  n a p is a ­
n y c h  n a  k o n k u r s  „ D z ie je  s z c z e c iń -  
s k ic h  r o d z in ” . C z y ta łe m  te  p a m ię t ­
n i k i ,  t o  je s t  c h y b a  w ła ś n ie  e p o p e ­
ja  o o s a d n ic tw ie .

- A  J E D N A K  czy z n a jo m o ś ć  fa k -  
’ g łę b o k ie  w e j-

ważnych rozdzia łów jest jesz­
cze wiele. Są szczecińscy pisa­
rze. k tó rzy  z dużym powodze­
niem  podejm ują te bardziej 
współczesne tematy...

— A LE  na epopeję o osadni­
c tw ie  na Pomorzu Zachodnim  
czyte ln ik  stale czeka.

— C IĄ G L E  s ły s z ę  ó  ty m  n ie c ie r ­
p l iw y m  o c z e k iw a n iu  n a  w ie l k i  p o ­
e m a t e p ic k i .  A  m o ż e  m y  p o  p r o ­
s tu  c z e k a m y  n a  w y b i tn ą  p o w ie ść?
P r z y z n a ję  szcze rze , że ja k o  c z y te l ­
n i k  n ie  p o d n ie c a m  s ię s ło w e m  e p o -  c z a r n e  r o z m y ś l a n ia

*-*-• polskie j p o lig ra fii,
scenariusz film ow y.

Rozm. M. K O W A LS K I

Memoriały niedzielne

Historia żyw a
ZA S T A N A W IA M  sdę eo w  kiedy to pierw si 

tegorocznych 
3"

meliczini je - liczyć trzeba przede wszystkim  
obchodach szeze Polacy p o ja w ili się w  na własne siły, bez oglądania 

35 rocznicy pow ro tu  Szczecinie z niezłom nym  — się na innych... Dorobek całego 
Szczecina do Macierzy stanow i choć trudnym  wówczas dla 35-leeia oraz wypracowane w 
akcent szczególny, w yróżn ia ją - w ie lu  do zrozumienia — prze- tym  okresie o lbrzym ie wartości 
cy ją  od poprzednich i o jak ie  konaniem, że owe m iasto sta- m ateria lne i duchowe stanowią 
dalsze wartości wzbogaciliśmy nie się ich rodzinnym  domem, bezcenny kap ita ł, którego peł- 
księgę polskich dokonań na Na zawsze. ne, mądre i racjonalne w yko-
tych  nadodrzańskich ziemiach. . rzystanie gw arantu je „zdjęcie z
Różnie można m ierzyć i oce- gPĘ iszemy historię żywą na porządku dziennego”  niejedne-
n iać przebyte la ta, przypom i- kartach przeszłości i, m i- go kłopotliw ego problem u oraz
nać z czym i od czego zaczyna- m0 12 w ie le o m ej w ie - dalszy, konieczny i pożądany,
liśm y, uświadamiać sobie i  in -  my, coraz więcej też odkryw a - postęp. Tak zresztą rozumie-
nym  jak w iele pracy włożono m y tam  rzeczy, spraw i  ludz i m y nasze powinności na dziś
w  dźwiganie z ru in  portu, m ia nowych, mało znanych, fascynu 
sta, regionu... Są to spraw y i  jacych i wzruszających zara- 
fa k ty  dobrze znane, szeroko o- zem. Dostarczają nam dalszych 
pisane, stanowiące dziś pewną fa k tó w  do m ozaiki ludzkich lo - 
zam kniętą całość, godną n a j- sów sercem pisane „Dzieje 
wyższego szacunku, lecz coraz szczecińskich rodzin”  (przydał 
bardziej traktowane w  katego- by się
riach historycznych. A  przecież książkowego), powiększyła się
je ś li dziś wznosimy pionierom  także ostatnio liczba bezcen- ia m - „ rw s /łn ś ć  7 n n<iu 
pom nik i, zaś pam ią tki z tam - nych pam iątek „ocalonych ort f g f f r m  Z  S

i  na ju tro .

I  zczeciński pejzaż 1980
można szkicować wdzięcz
nym i znakami-symbolami, 

ko le jny  tom S S i  stanowiącymi nawiązapie do 
- ■ przeszłości, splata jącym i się z

dniem dzisiejszym, oraz w yb ie-

pom niK i, zas parnią i k i  z  tam - iem v ie na olakatach okol-icy.
tych  la t gromadzimy w  muz&al- zapomnienia”  w  rocznicowej ak nośdowvch w  tek sta eh nfearzi 
nych  salach, to przecież nadal c ii „K u rie ra ” , gazety, k tó ra  od w  tekstach pisa, zj
jest to  — i  długo jeszcze bę- 35 la t stanowi również stały e- 
d/.ie — h is toria  żywa. Są to bo- lement szczecińskiej codziennej 
w iem  nasze wspomnienia z rzeczywistości, 
przeszłości, nasza własna tra - Trzydziestopięciolecie jest
dycja, k tóra traktow ana być także dobrą okazją do spojrzę- .  p  .. r „ v_ „  PnlakAw
może ty lko  i wyłącznie jako lo d U J S T S  d a l” “  ka “  M~

’ h io ru - dokonan. M am y mezaprzeezal- ^  £  h is to r ii naszych

i poetów, na płótnach obrazów: 
biało-czerwony slup graniczny 
w b ijany  w  czterdziestym p ią­
tym  pod S iekierkam i, dokerzy 
przy pracy, konstrukcje  „P o lic

giczny ciąg wydarzeń, biorą- dokonań. M am y niezaprzeczal- 
cych swój początek w  owych ne powody do satysfakc ji i  du - ' 
kw ie tn iow ych dniach 1945 roku, my, szczycimy się tym  wszyst­

k im  co polskim i rękoma

Bydgoski „Orion”
S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  d o m  k u l t u r y ;  

„ O r io n ”  na  O s ie d lu  B ło n ie  w  B y d ­
g o s z c z y  c ie s z y  s ie  o p in ia  o la c ó w -  
k i  m a ją c e j d u ż e  z a s łu g i w  in te g r a ­
c j i  m ie s z k a ń c ó w . W y s ta r c z y  o rz e -  
w e r to w a ć  k r o n ik ę  n la c ó w k i .  a b y  
p rz e k o n a ć  s ie . że o o ró c z  ty n o w v c h  
fo r m  d z ia ła n ia ,  t a k ic h  ja k  ró ż n e ­
g o  r o d z a ju  z e s o o ły  i  k o ła  z a in te r e ­
s o w a ń  d la  d z ie c i,  m ło d z ie ż y  i  s ta r ­
s z y c h . k u r s y  ję z y k ó w  o b c y c h  i  r ę ­
k o d z ie ła .  o r g a n iz u je  s ię  tu  im o r e -  
z y  s z c z e g ó ln e g o  r o d z a ju .  N p .  . . im ie ­
n in o w e  k o k t a j l e ” . T a k  n a z w a n o  no 
p u la r n a  na  B ło n ia c h  im p re z ę , k t ó ­
r e j  p o c z ą te k  d a je  k s ią ż k ą  m e ld u n ­
k o w a .  W y s z u k u je  s ie  w  n ie j  so le ­
n iz a n tó w  d a n e g o  m ie s ią c a  i z a p ra ­
sza ic h  d o  o s ie d lo w e g o  d o m u  k u l ­
t u r y  n a  im ie n in o w y  w ie c z ó r  w  g r o ­
n ie  s ą s ia d ó w . . .S p a c e r  z c z w o r o n o ­
g ie m ”  to  n a z w a  o g ó ln o o s ie d lo w y c h . 
k o n k u r s o w y c h  p rz e g lą d ó w  ..z w ie ­
r z y n y  d o m o w e j” . . .G a le r ia  p o d w ó r ­
k a ”  — ta k  n a z w a n o  p le n e ro w a  im  
p re z ę . m a ja c a  na c e lu  k s z ta łt o w a ­
n ie  e s te ty c z n y c h  g u s tó w  lo k a to r ó w ,  
k t ó r z y  w s p ó ln ie  p r e z e n tu ją  o b ra z y  
ze  s w y c h  m ie s z k a ń .

D o  in te g r a c y jn y c h  d z ia ła ń  w c ią g ­
n ię to  ró w n ie ż  M e lp o m e n e  . .O r io n ”  
s ta ł  s ie  c e n tr u m  u p o w s z e c h n ia n ia  
k u l t u r y  te a t r a ln e j .

Największa
elektrownia słoneczna
A T E N Y . W  A t e n a c h ' p o in ­

fo rm o w a n o ,  że ju ż  w k r ó tc e  G re c ja  
p r z y s tą p i  d o  b u d o w y  n a jw ię k s z e j  
n a  ś w ie c ie  e le k t r o w n i  w y k o r z y s tu ­
ją c e j  e n e rg ię  s ło n e c z n ą . J e j  m o c  
m a  w y n o s ić  100 m e g a w a tó w . D o ­
ty c h c z a s  n ie  z d e c y d o w a n o  je szcze , 
g d z ie  s ta n ie  e le k t r o w n ia ,  a le  na 
o g ó ł s ą d z i s ię . że w y b ó r  p a d n ie  
n a  k tó rą ś  z g r e c k ic h  w y s p , b o ­
w ie m  o b e c n y  k o s z t  z a o p a trz e n ia  
ic h  w  e n e r g ię  e le k t r y c z n ą  k s z ta łt u ­
je  s ię  d o s y ć  w y s o k o .

D e c y z ję  o b u d o w ie  e le k t r o w n i  s io  
n e c z n e j p o d ję to  w  r a m a c h  r e a liz a ­
c j i  p r o g r a m u  w y k o r z y s ta n ia  e n e r g i i  
w ia t r u  i  s ło ń c a  d o  p r o d u k c j i  e le k ­
tr y c z n o ś c i.

z c o -
■»biono na Z iem i Szczecińskiej", a-
1 le przecież z drug ie j strony 

n ik t  nie zamierza stosować ja ­
k ie jś szczególnej ta ry fy  ulgo­
wej w  ocenie tego, co można 
było zrobić i  ©o pozostało je ­
szcze. do zrobienia. K rytyczne 
spojrzenie —* tak ie  w łaśnie rze 
czówe oceny znajdujem y cho­
ciażby m. in. w  materiałach o- 
statnie-j_sesji WRN — skutecz­
nie pomaga uświadomić sobie 
słabe punkty, natomiast ciśnie­
nie społecznych potrzeb stano­
w i dostateczny bodziec, aby nie 
poprzestać ty lko  na wzajem ­
nych uprzejmościach jubileusze 
wych. Posiadamy pełną świado­
mość, tak ja k  m ie li ją  szczeci­
nianie w  latach pionierskich, że

P. O. M O R SKI

Pół żartem — pół serio

M I N I - H 0 R 0 S K 0 P
27. iV. -  3. V. 1980 r.

N ie  f o r  su., 
n a j  że  je s t  s łu szn a .

B A r A n  21. 3.— 20. 4.:
P o m y s ł je s t  c e n n y  
w p r o w a d ź  g o  w  ż y c ie  
W  r o d z in ie  n a s tą p i 
s p rz e c z k ą  z w ią z a n a  z 
w ię k s z y m  w y d a tk ie m . 

'  c y z j i ,  t y l k o  p r z e k o -

B Y K  21. 4.— 21. 5.
U ro d z e n i m ię d z y  14 ; 
18 m a ja  p o w in n i  u w a  
żać , a b y  n ie  d a ć  
p o n ie ś ć  e m o c jo m , 
c . ja t y w y  o só b  spod ' 
m a ją  z ie lo n e  ś w ia t ło  

p o k ó j
k u  B y k a
T rz e b a  je d n a k  ’  ż a c l io w  
o p a n o w a n ie .

B L IŹ N IĘ T A  22. 5 . -
21. 6.: S p ra w y  ro d z in -  
ne  w e s z ły  na  d o b rą  
d ro g ę . N a to m ia s t  . w  
p r a c y  b ę d z ie sz  m ia ł  

• k ło ip o ty  i  p r z y k r o ś c i ,  
zg o d in ie  z d o ś w ia d c z e -

U A K  22. 6 . -2 2 . L :
N a w e t  n a js i ln ie js z e  u -  
c z u c ie  d o  je d n e g o  c z ło ­
w ie k a  - n ie  p o w in n o  usu  
w a e  w  c ie ń  in n y c h .  
N ie  p o m i ja j  o k a z j i  do  

lu d ź m i,  z k t ó r y m i  łą c z ą

K O Z IO R O Ż E C  22. 12.
— 20. i . :  P e w n e  o s o b y  
p r ó b u ją  z a k łó c ić  o ta ­
c z a ją c y  c ię  k l im a t  z a ­
u fa n ia  i  ż y c z l iw o ś c i.  
W y s trz e g a j s ię  p o c h le b  

c o w . U n ik a j  s to s u n k ó w  z lu d ź m i,  
k t ó r y c h  p rz e s z ło ś ć  p o z o s ta w ia  d o  
ż y c z e n ia .

W O D N IK  21. 1.— 18.
2.: H a r m o n ijn e  w s p ó ł­
ż y c ie  r o d z in n e  w y m a ­
ga u s tę p s tw  i  z a b ie ­
g ó w  lecz- je s t  w a r te  
z a c h o d u . O m ó w  to  
n a jb l iż s z y m i i  p o d e jm i j

R Y B Y  19. 2.— 20. 3.:
P o r e o r g a n iz a c j i  t w y ­
m i w s p ó łp r a c o w n ik a m i 
z o s ta n ą  lu d z ie ,  z k t ó ­
r y m i  m ia łe ś  n ie  na  j l e - . 
psze s to s u n k i.  W y ja ś -  

y c z y n y  p o p rz e d n ic h  n ie p o ­
r o z u m ie ń  i  p o s ta ra j s ię  s z y b k o

a le ź ć  w s p ó ln y  ję z y k .

I r e n a  K A C P E R

: po  tk a ń
■ię r o z m a ite  b l is k ie  z w ią z k i.

Dla każdego coś modnego

Wszystko już było.
M C

2'

b

ODA, choć z na tu ry  po sobie zm ian, w każdym razie 
zmienna, różnorodna w  ogląda się kolekcje, żum ale, 
bogactwie fo rm , sty lów , zdjęcia w  gazetach i  — ziewa- 

l in i i  i  pomysłów, jakoś niczym  jąc n iem al z nudóio — stw ie r- 
ostatnio nie zaskakuje. Czy to dza: wszystko ju ż  było., 

nadm iaru tych  rozmaitości,

nawet,
ubrań

czy z szybkości następujących

Ozy rzeczywiście 
istnieje bezsenność?
N A  T A K  P O S T A W IO N E  P Y T A N IE ,  w ie le  o s ó b  z a p e w n e  s ię  o b u ­

r z y :  J a k  to ,  c z y  is tn ie je ?  S a m  c ie r p ię  n a  b e zse n n o ść ! O tó ż  n ie ,  
lu d z ie  c ie r p ią  na  n ie d o s ta te k  s n u . C a łk o w ita  b e zse n n o ść  z a b i ła b y  
ic h  w  b a rd z o  k r ó t k im  cza s ie . A  p o za  t y m .  j a k  w y k a z a ły  d o ś w ia d ­
c z e n ia , n ie k tó r z y  lu d z ie ,  s k a r ż ą c y  s ię  n a  b r a k  s n u , ś p ią  s a m i 
o ty m  n ie  w ie d z ą c . Z a n im  to  so b ie  w y ja ś n im y ,  n a le ż y  p rz e d e  
w s z y s tk im  s tw ie r d z ić ,  że  d la  d o ro s łe g o  c z ło w ie k a  n ie  m a  n o rm  
czasu  t r w a n ia  s n u . J e d e n  p o tr z e b u je  8 g o d z in , a in n y  6.

O d  d a w n a  w ia d o m o , że o  w ła s n y m  ś n ie  n ie  m o ż n a  m ie ć  o b ie k ­
ty w n e g o  są d u . Z a r ó w n o  p e rs o n e l s z p ita ln y ,  j a k  i  n a jb l iż s i  osób. 
k tó r e  r a n o  s k a r ż y ły  s ię  n a  n ie  p rz e s p a n ą  n o c , s tw ie r d z a l i  n ie je d n o ­
k r o tn ie .  że o s o b y  te  s p a ły  w  n a jle p s z e , w  d o d a tk u  c h r a p ią c .

N ie m n ie j  fa k te m  je s t,  że w  k r a ja c h  r o z w in ię t y c h  ś r e d n io  co 
t r z e c i  m ie s z k a n ie c  s k a r ż y  s ię  n a  z n a c z n y  n ie d o s ta te k  s n u . N ie d o ­
s ta te k  te n  n ie  je s t  c h o ro b ą , a le  p rz e z  w y c z e r p a n ie  o rg a n iz m u  m oże  
ła tw o  d o p r o w a d z ić  d o  ró ż n y c h ,  n a w e t  p o w a ż n y c h  s c h o rz e ń . T rz e b a  
w ię c  e n e rg ic z n ie  p r z e c iw d z ia ła ć  —  a le  ja k ?

N a jp ro s ts z e  w s k a z a n ia , to  w ła ś n ie  t a k ie ,  k tó r y c h  n ie s te ty  n ie  s to ­
s u je m y . O r g a n iz a c ja  re ż im u  p r a c y  i  o d p o c z y n k u ,  w y b ó r  n a jo d p o ­
w ie d n ie js z e j d la  s ie b ie  p r a c y ,  r a c jo n a ln e  o d ż y w ia n ie ,  g im n a s ty k a ,  
s p o r t . . .  W  p r a k ty c e  o g r a n ic z a m y  s ię  d o  c o ra z  m o c n ie js z y c h  .ś rod­
k ó w  fa rm a k o lo g ic z n y c h .  T r a n k w i l iz a to r y  p o m a g a ją  w p r a w d z ie  
u s n ą ć , a le  te ż  i  n is zczą  nasz s y s te m  n e r w o w y  p o p rz e z  p o w a ż n e  
z m ia n y  w  s t r u k t u r z e  s n u .

No bo rzeczywiście. Te szero­
kie ram iona, kostium y czy ża­
k ie ty  d la  męska m arynarka, 
lo  przecież żywcem wzięte z 
mody la t czterdziestych. A lbo te 
płaskie pantofle  i  do tego k ró t­
k ie  skarpetki... też się kiedyś m yślm y ty lk o : zanim  nasi uko-

w ien znajom y tw ie rdz i 
że gdyby m ia ł jedno  2 
swego ojca sprzed pól w ieku  (a 
była to jakość, panie dzie jku!}, 
czułby się w  tym  znakomicie.

Ja k i z tego wniosek? Nie po­
zbywać się, p rzyna jm n ie j rze­
czy dobrych i  wygodnych, tych, 
w  k tó rych  czujem y się na jle ­
piej. Ż e  wychodzą z mody? 
Wrócą, nie ma obaw. I  po­

nosiło, a jakże. Kloszowe spód­
nice i trykotow e obcisłe b lu­
zeczki, szerokie paski... Ech, 
tańczyło się w  tym  rock and 
ro iła , tak ja k  dziś już n ik t nie 
potra fi.

A potem la ta  sześćdziesiąte: 
op-art, m in i. I  znów są geome­
tryczne wzory, asym etria, ze­
stawy czerni z bielą, skracają 
się spódnice. Wraca więc i je d ­
no, i  drugie. Jako nowość, koń 
by się uśm iał!

W modzie m ęskiej te pow ro­
ty  są jeszcze wyraźniejsze. Bo 
co się może zmieniać? K o łn ie ­
rzyk i, szerokość k la p  i  k raw a­
tów, k ró j spodni... W ukocha­
nych, rozszerzanych górą p o rt­
kach można spokojnie przecze­
kać ten rok, góra dwa la ta , gdy 
modne są obcisłe b iodrów ki, i 
znów jesteśmy na bieżąco. Pe-

chan i producenci „zaskoczą” , że 
znów coś v ł modzie w ym yślo­
no, o tw ieram y szafę i  loy jm u-  
jem y rzeczoną „nowość” . Jest 
ja k  znalazł. Znajome to i w y ­
godne, a na oko — awangarda.

M AG D A

tó w
ś c ie  w  p r o b le m y  P o m o rz a  Z a c h ó d  
n ie g o  n ie  ku s z ą  p a n a , b y  p o d ją ć  
te m a t  w  sp o só b  ty p o w y  d la  e p o ­
p e i?

— O D  k u s z e n ia  d o  s p e łn ie n ia  d r o ­
ga  b a rd z o  d a le k a . Z re s z tą  o s ta tn io  
c o ra z  c z ę ś c ie j z a jm u ję  s ię  m a ły m i 
f o r m a m i  l i t e r a c k im i ,  p is z ę  i  w y d a ­
ję  t o m y  o p o w ia d a ń . M o ż e  je s t  m i  
t o  p o trz e b n e , a b y  u c z y ć  s ię  p r e c y ­
z j i  s ło w a , u n ik a ć  b a n a ln e g o  g a d u l­
s tw a ?  U ś w ia d o m iłe m  to  s o b ie  p o ­
r ó w n u ją c  czas  p r a c y  n a d  p o w ie ś c ią  
i  to m e m  o p o w ia d a ń . P o w ie ś ć  p iszę  
z n a c z n ie  s z y b c ie j.  C h y b a  je s z c z e  n ie  

na  m y ś le n ie  o  e p ic k im  ro z m a -
S h u , b o ję  s ię , że u t k n ą łb y m  w  p o -  
ło w ję  p r a c y . N ie d a w n o  u k o ń c z y łe m  
n a jd łu ż s z ą  w  s w y m  d o r o b k u  l i t e r a
c k im  p o w ie ś ć . M a  p o n a d  300 s tro n , 

p is a łe m  j ą  p r a w ie  d w a  la ta . BEZ SŁÓW.

Słownik na który czekano
DO R Ą K  subskrybentów, n ie- j'ak wśród licznych w Polsce 

stety — tylk-o do rąk subskry- franko filów , in teresujących się 
bentów — t ra f i ł  p ierw szy tom  ku ltu rą , lite ra tu rą , sztuką i ży- 
„W ie lk iego s łow nika francusko- ciem F ranc ji. S łow n ik  ten bę-
polskiego” , wydanego przez 
„Wiedzę Powszechną” , w  na­
kładzie (zaledwie) 30 tys. e- 
gzemplarzy. Ta bardzo potrzeb­
na in ic ja tyw a  wydawnicza w y ­
pełnia do tk liw ą  lukę w  polskiej 
lite ra tu rze  słow nikow ej. W ita ­
na je s t z zadowoleniem zarów­
no w  gronie znawców języka 
francuskiego, rom anistów, t łu ­
maczy, studentów rom anistyk i,

dzie również przydatny dla cu­
dzoziemców studiu jących język 
polski.

I  tom  liczy ok. 100 tys. w y ­
razów, zebranych na 1048 stro­
nach, i  kończy się na lite rze  L. 
Jest to najobszerniejszy z do­
tychczas wydanych u nas i za 
granicą s łow n ików  francusko- 
polskich. Tom drug i ukazać się 
ma pod koniec bieżącego roku.

I ,E W  23. 7 . -2 3 . 8.
P o w a ż n e m u  p o t r a k t o ­
w a ć  iu  s p r a w y  b ę d z ie sz  
z a w d z ię c z a ł u d a n y
a ta r t  i  t r w a łe  u k ła d y .  
Z a d o w o li  t o  c ie b ie  i

P A N N A  24. 8 . -2 3 . 9.:
„C h c ą c e g o  lo s y  p r o w a ­
d zą . n ie  c h c ą c e g o  c ią ­
g n ą ”  ( ła c iń s k ie ) .  S p e ł­
n is z  s w o je  z a m ia r y  
d  zaą ła  j  ąe d y-n a m i can ie

p o b u d z a ją c  d o  te g o  w s p ó lp r a -

n y c h  w y d a tk ó w .

W A G A  24. 9 . -2 3 . 10.:
P o p ra w ę  tw o ic h  f in a n ­
s ó w  o p ó ź n i s p ó r  z oso­
bą  o d  k t ó r e j  z a le ż a ły  
w a ż n e  z m ia n y . P o w s trz y  
m a j s ię  od  n ie k o n ie c z -

»
S K O R P IO N  24. 10.—

22. l i . :  N ie  s ta r a j  s ię  
c h w i lo w o  w y p rz e d z a ć  
ko - le g ó w . W y s ta r c z y ,  że 
u t rz y m a s z  z n im i  r ó w ­
n y  k r o k .  T w o je  z a c h o -  

u w a ż n ie  o b s e r w u ją  lu d z ie ,  
d e c y z ja c h .

w a n ie  .................  ....... .
k t ó r y c h  o p in ia  w a ż y

czeka sz , 
t y m  ty g o d n iu .

S T R Z E L E C  23. 11. — 
21. 12.: W s z y s tk ie  po ­
s ta n o w ie n ia  z w ią z a n e  
z p ra c ą  p ó jd ą  p o  l i n i i  
tw o ic h  o c z e k iw a ń . R o z ­
s t r z y g n ię c ie ,  na  k tó r e  

p o w in n o  za p a ść  ju ż  w

Ściany, które grzeją
W  IN S T Y T U C IE  E n e r g e ty k i  w  

M o ra c h  o p ra c o w a n o  o r y g in a ln ą  
k o n c e p c ję  n is k o te m p e r a tu r o w e g o !  
p ła s z c z y z n o w e g o  o g rz e w a n ia  p o ­
m ie s z c z e ń , p o p rz e z  b e z p o ś re d n ie  
n a g r z e w a n ie  ś c ia n . S tw a rz a  to  
w y ż s z y  k o m f o r t  c ie p ln y ,  a p rz y  
ty m  je s t  to  ro z w ią z a n ie  ta n ie  i  
n ie s k o m p l ik o w a n e :  a u to r z y  p rz e d ­
s ta w i l i  g o  w  k i l k u  w a r ia n ta c h .  M . 
an. je d n o  z  n ic h  to  s z e ro k i p ła t  
s ty r o p ia n u  o s a d z o n y  w  ra m a c h . N a 
s t y r o p ia n  n a k le jo n o  c ie n k ie  p a s k i 
f o l i i ,  p r z y k r y w a ją c  c a ło ś ć  ta p e tą . 
W  r o g u  u m ie s z c z o n o  w y łą c z n ik  e -  
ł e k t r y c z n y .  D w a  c ie n k ie  p rz e w o d y  
łą c z ą  r a m ę  z g n ia z d k ie m  e le k t r y ­
c z n y m . P o  2 m in u ta c h  p ła s z c z y ­
zn a  ta  n a g rz e w a  s ię  d o  ż ą d a n e j 
s ta łe j  t e m p e r a tu r y .  Z a le tą  te g o  
s y s te m u  je s t  o szczę d n o ść  e n e r g ii ,  
w y g o d a  1 n ie z a w o d n o ś ć .

J&itłiijuK-Sihtó EYE#‘ RĄiij f lW
I f  li®W ! BpBP w IrW  ł -  I rW  w fr fP lB y

W IĘCEJ niż 2000 la t liczy 
plan budowy p iram idy odnale­
ziony w Sudanie przez arch i­
tekta  z NRD, Fride richa W. 
H inke la  podczas prowadzonych 
tu ta j prac wykopaliskowych. 
Znalaz-ca ozna jm ił, że wraz ze 
szkicem konstrukcy jnym  p ira ­
m idy  b y ł n iew ie lk i opis budo­
wy, k tó ry  może um ożliw ić re ­
konstrukcję lego obiektu.

Krzyżówka nr 16
P O Z IO M O : 1 —  m a la r z  scen  bi-_ — je j  g łó w n y m  m ia s te m  je s t  T e - 

te w n y c h ,  8 — p ła z  b e z o g o n o w y , 9 c lo b a n , 20. — k o le g a  s a p e ra . 21 — 
— k r ó lo w a  b r o n i ,  10 — r o d z a j k lu -  e w o l.u c ja  n a r c ia r s k a .  24 — o to m a -  
s e k , 13 — d z ie ln ic a  P o z n a n ia , w y -  n a , 27 — sza b la  p o ls k a  z w y r y t y m  
spa n a  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m . 16 — n a  g ło w n i  p o p ie rs ie m  S te fa n a  B a - 
w e łn o p o d o b n a , 17 —  p u łk o w n ik ,  w e  to re g o , 28 — c h r o n i  d rz e w o . 29 ~  
w rz e ś n iu  1939 r .  d o w ó d c a  L ą d o w e j p ro c e s  o c z y s z c z a n ia .

< i.O b ro n y  W y b rz e ż a , 18 — k l i k a ,  19
£  P IO N O W O : 2 — s to lic a  G h a n y .

3 — b e z p ie c z n e  s c h r o n ie n ie ,  4 — 
im ię  J a r o c k ie j ,  5 — sw e g o  czasu 
p o p u la r n y  ta n ie c .  6 — R e g e n s b u rg , 
7 —  . . . b ie l in ia k ,  d ro b n a  b ło n k ó w -  
k a ,  11 — g r z y b o lu b k a ,  12 — ją d r o  
Z ie m i,  13 —  p r z y r z ą d  e le k t r o n ik i  
k w a n to w e j ,  14 — o jc z y z n a  G ie d y ­
m in a ,  15 — N a z a re t.  22 — p r z y p i-  
s e k , 23 —  E  14 i  T  81, 25 — c h iń ­
s k a , je r y c h o ń s k a ,  k o m p a s o w a , 26 
— s z tu c z n a  s k ó ra
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R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ­
ła ć  ( w y łą c z n ie  na  .k a r t a c h  p o c z to ­
w y c h )  po d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in  
w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m  z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  16” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  l f

P O Z IO M O : n a m ia s tk a ,  rę ce  L u -  
b ie s z y n , e c h o . b a r a k ,  e la n a , Iz y d a . 
n a b a m , rzęsa , ro n d o . T a t r y  t r a n ,  
b e iia d o n a . rz e p , B a rc e lo n a .

P IO N O W O : a łu n ,  ib is ,  Sasza.
k r y p a ,  m ę ż c z y z n a , re z o n a to r ,  se­
k r e ta r z .  z a rę k a w e k . B a n a t,  ro b o t,  
K i-m ry , a fe ra , r y le c .  ;d o l Ż n in .

N A G R O D Y  w y lo s o w a l i :  H J a -  
s k o w s k i — S z c z e c in , a l.  N ie n o d le -  
g lo ś c i 32/48, J . P ie t ru s z e w s k i — 
S zcze c in , u l .  P o tu l ic k a  57/2 i E. 
S o ch a  — P o lic e , u l.  G r z y b o w a  31/2.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i  111 p. p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  p o c z tą

Nieszczęścia chodzę w parze, nikt temu nie przeczy 
Lecz ma szczęście w nieszczęściu ten kto się ubezpieczy

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks
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Uioażałem, że spraw iedliw ości pow inno stać się za­
dość i że ojciec nie uszczęśliwia św iata przyczynia jąc  
się do un iew inn ien ia  oskarżonego. M ów ił, że nigdy nie 
będę adwokatem m yśląc w  ten^sposób. Lepiej, żebym  
zamiast tego został policjantem.

Myślałem o A ng lii. O dw udziestu tysiącach funtów . 
O poszukiwaniu przestępcy. Mówiąc szczerze, pow a- ■ 
ga, z ja ką  October przedstawiał sytuację, nie w yw a r­
ła na mnie żadnego w p ływ u. Angielskie wyścigi były  
po drug ie j stronie k u li ziemskiej. Nie znałem nikogo, 
kto  byłby w  nie zaangażowany. Naprawdę niewiele  
mnie obchodziło, czy cieszyły się złą czy dobrą opinią. 
G dybym  pojechał, nie byłaby to dyktowana a ltru iz ­
mem wyprawa. Pojechałbym  dlatego, że pociągała 
mnie przygoda, ponieważ zapowiadało się to zabaw­
nie, było wyzwaniem, kusicielską zachętą do odrzu­
cenia odpowiedzialności i  przecięcia pęt dobrowolnie  
narzuconych memu udręczonemu duchowi.

Zdrow y rozsądek m ów ił, że cały ten pom ysł jest 
szalony, że hrabia October jest nieodpowiedzialnym  
dziwakiem , że nie mam żadnego prawa zostawiać mo­
je j rodziny własnemu losowi i  wałęsać się po świe­
cie, i że jedynym, wyjściem  dla mnie jest pozostanie 
na m iejscu i wyrabianie to sobie uczucia zadowole­
nia.

A le zdrowy rozsądek przegrał.

R O ZD ZIA Ł DRUGI

Dziewięć d n i później leciałem do A n g lii Boeingiem  
707. Spałem smacznie przez większą część trzydziestu  
sześciu godzin lo tu  z Sydney do D arw in , z D a rw in  do 
Singapuru, Rongoonu i K a lku ty , z K a lku ty  do K ara- 
czi i  Damaszku, z Damaszku do Dusseldorfu i  na lo t­
nisko londyńskie.

Zostaw iłem  za sobą w ypełn iony tydzień, w  k tó ry  
wtłoczyłem  cale miesiące pap ierkowej pracy i mnó­
stwo konkre tnych ustaleń. Częściową trudność stano­
w iło  to, że nie wiedziałem ja k  długo będę nieobecny, 
ale przyjąłem , że je ś li nie wykonam  ie j pracy w  cią­
gu sześciu miesięcy, to nie będę mógł je j wykonać w  
ogóle i  to stało się podstawą mojego plonowania.

18

G łówny stajenny odpowiadał za tren ing i sprzedaż 
koni będących w  m oje j sta jn i, nie m ia ł jednak za j­
mować się kupowaniem ani hodowlą nowych . Przed­
siębiorstwo budowlane zgodziło się dozorować u trzy­
mania ziem i i budynkóio. Kobieta, k tó ra  zwykle go­
towała dla chłopców stajennych m ieszkających W ba­
raku obiecała, że zajm ie się domem, k iedy dzieci 
przyjadą na długie le tnie ferie z okazji Bożego Naro- 
dzertia od grudnia do lutego.

Um ówiłem  się z bankiem, że będę p rzysy ła ł post- 
daiowane czeki na op ła ty następnego semestru w  
szkole i  paszę dla koni, a stajennemu zostawiłem ich  
cały stos do stopniowej rea lizac ji na jedzenie i  pen­
sje dla ludzi. October zapewnił mnie, że „honora­
r iu m ” będzie bezzwłocznie przekazane na moje kon­
to.

— Jeżeli m i się nie uda, otrzym a pan z powrotem  
swoje pieniądze, m inus moje koszty u trzym ania  — 
powiedziałem  mu.

Potrząsnął przecząco głową, ale ja  nalegałem, więc 
w końcu doszliśmy do kompromisu. M iałem  otrzym ać 
dziesięć tysięcy natychm iast, a drugie dziesięć, jeśli 
m oja m isja się powiedzie*

Zaprowadziłem  Octobra do moich prawników~ któ­
rzy ubra li tę raczej dziwną umowę w obojętnie sfor­
m ułow any kon trak t p raw ąy, na k tó rym  October, 
z wymuszonym uśmiechem, położył swój podpis tuż 
obok mojego.

Jego rozbawienie minęło jednak bez śladu, kiedy  
po w yjśc iu  z kance larii, poprosiłem, by ubezpieczył 
moje życie.

— Nie przypuszczam, bym mógł to zrobić  — po­
w iedział wzdragając się.

— Ponieważ będę... nie do ubezpieczenia?
Nie odpoioiedzial

Podpisałem kontrakt. Czy m yśli pan, że zrob i­
łem to z zam knię tym i oczami?

— To był pana pomysł. — W yglądał na zaniepo­
kojonego. — Nie będę pana zmuszał do jego wypeł­
nienia.

— Co naprawdę siało się dziennikarzowi?
Potrząsnął głową i un ika ł mojego wzroku.

( c & n . )
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PREZENTUJEM Y na zdjęciu m akietę całego zespołu m ieszkaniowego (miasteczka) „M a jo ­
w e oraz przyk ładow y ciąg e lewacyjny jednego z budynków (rysunek u doiu).

Fot. Ewa Daszyńska

Interesujące są także plany 
rozwiązania usług i handlu w 
parterach domów mieszkalnych. 
A u to rzy zakładają, że na ten 
cel zostanie wykorzystanych o- 
koło 50 proc. parterow ej za­
budowy. Nie ty lko  handel i 
usługi znajdą tu swoje miejsce, 
ale także małe zespoły przed­
szkolne, św ietlice młodzieżowe, 
k luby, salony itp. Podstawo­
w ym  jednak elementem lo k a li­
zacji usług jest zaprojektowa­
ny „ryn e k ”  m ie jsk i — plac przy 
k tó rym  zgrupowane są główne 
zespoły usług handlowych, ga­
stronomicznych, adm in is tracy j­
nych i ku ltu ra lnych  — plac bę­
dący .zarazem centra lnym  ele­
mentem kom pozycji urbanistycz 
nej. Jednym słowem w  zespole 
„M ajow e”  znajdzie się wszyst­
ko, co potrzeba mieszkańcom 
10-tysięcznego miasteczka.

Na plac budowy w kroczy ły  
już ek ipy przedsiębiorstw bu­
dowlanych, k tóre w  ciągu 4—5 
la t w inny  zakończyć budowę 
„m iasteczka”  liczącego praw ie 
3 tysiące mieszkań. Przeważa­
ją  mieszkania większe typu  
M -4 i M-5. Tempo przygotowa­
nia koncepcji, założeń i p ie rw ­
szych opracowań projektow ych 
wskazują na to, że po raz 
Rierwszy zastosowana tu  może 
być zasada „prosto z pracowni 
na plac budow y” . Jest więc też

B£“ TFpSrOsiedle jak miasteczko
nie ty lk o  „syp ia ln ia m i” . B rak 
na nich bowiem w ie lu  podsta­
wowych obiektów  usługowych. 
A rch itekc i i  urbaniści dostrze­
gają te m inusy. G w o li sprawie­
dliw ości należy dodać, że zaw­
sze w  planach nowych osiedli 
autorzy tych opracowań uwzględ 
n ia li wszystkie potrzeby han­
dlowe, usługowe, ku ltu ra lne  i  
rekreacyjne. T rudn ie j było z re ­
alizacją. D latego dochodziło do 
absurdu, że k ilk a  tysięcy miesz­
kańców osiedla przez k ilk a  la t, 
n im  doczekało się na loka lny 
ośrodek handlowy, m usiało u - 
dawać się po zakupy w  odległe 
dzielnice. Czy można inaczej 
pro jektow ać i budować? Czy 
można stworzyć kom pleksowy 
zespół m ieszkaniowy z wszyst­
k im i udogodnieniami, a zarazem 
o charakterze in tym nym ?

W ydaje się, że na te pytan ia  
rodzi^ się już konkretna odpo­
wiedź. W  pracowni a rch itekto­
nicznej „M ias topro jek tu ” , k tó ­
rą  k ie ru je  doświadczony pro­
je k ta n t W ito ld  Jarzynka, ja k ­
by pow ia ło nową m yślą tw ó r­
czą. W trakc ie  rea lizac ji na de­
skach p ro jektan tów  w yłan ia  się 
ksz ta łt nowego zespołu miesz­
kaniowego, którem u nadano 
im ię  „M a jow e” . Tu ju ż  nie mó­
w i się o osiedlu, a w łaśnie o 
zespole m ieszkalnym , ba — na­
w e t o m ałym  miasteczku. Zresz­
tą w  samej nazwie „M a jow e” 
jest też w iele radości, świeżo­
ści i  zapowiedzi czegoś nowego. 
O te j nazwie zadecydował przy­
padek, ale świadomie sterowa­
ny. Otóż zespół a rch itekta  W i­
to lda  Ja rzynk i o trzym a ł w 1979 
ro ku  zadanie, aby w  ciągu m ie­
siąca m aja przygotować koncep­
cję i  założenia pro jektow e dla 
tego nowego zespołu. M aj b y ł 
miesiącem wytężonej i  twórczej 
pracy d la całego zespołu w  
skład którego wchodzą arch i­
tekci: Andrze j Skrouba, Jadw i­
ga Skrouba, K rystyna  C y ru liń - 
ska, Jolanta Praisnar, K rys tyna  
Hańczuk i Andrze j Popiel. To 
b y ł początek narodzin zespołu 
mieszkaniowego dla ponad 10 
tys. mieszkańców.

Czas na przybliżenie w iz ji ze­
społu mieszkaniowego „M a jo -

Czy „Majowe
stan ie  s\ę

dobrym przykładem?
we” , k tó re  będzie położone po­
m iędzy ul. Struga, Łub inow ą i 
przyszłą szybką ko le ją  m ie j­
ską. O to co m ów i W ito ld  Ja­
rzynka:

„TEREN przeznaczony pod za 
budowę położony jest w  pra­
wobrzeżnej części Szczecina. 
Podstawową zasadą przyjętą w  
kształtowaniu urbanistycznym 
tego zespołu mieszkaniowego 
jest idea przestrzenna i funk­
cjonalna M IA STA , a nie „osic- 
dla-sypialni” w  dotychczaso­
wym pojęciu, o zabudowie u- 
sytuowaąej bardziej lub mniej 
swobodnie, lecz praktycznie 
„bezimiennej”, be« powiązań 
funkcjonalnych i  emocjonalnych 
nie dających poczucia „miejsko- 
ści”, którego brak w  dotych­
czasowych realizacjach osiedlo­
wych jest jednym z podstawo­
wych błędów wysuwanych w  
badaniach socjologicznych i  e- 
kologiicznych.

Przyjmując dotychczasowe o- 
siągniecia rozwiązań urbani­
styki osiedlowej, takie jak pra­
widłowość nasłonecznienia i na­
świetlenia, wielkość terenów 
zielonych, miejsca zabaw — pro­
jekt zakłada wprowadzenie e- 
lcmentów miejskich w skali 
człowieka w  nawiązaniu do 
dziesięciotysięcznego miasta. 
Próbę realizacji takiej idei u- 
możliwia projektowanie podsta­
wowego układu komunikacji 
wewnętrznej w formie ulic o 
charakterze miejskim, to znaczy 
o stosunkowo zwartej zabudo­

wie z elenentami poszerzeń w 
formie placów i skwerów z uslu 
gami w parterze. Potrzeba 
zwartości nowych jednostek 
mieszkaniowych wynika rów­
nież z konieczności właściwego 
i ekonomicznego wykorzystania 
terenów z równoczesnym za­
pewnieniem możliwości dojaz­
dów i parkingów — głównie 
czasowych — z uwzględnieniem 
właściwej prognozy motoryza­
cyjnej”.

Z TEJ w ypow iedzi jednozna­
cznie w yn ika , że współczesne 
osiedle, a raczej zespół miesz­
kan iow y m us i bardziej odpo­
wiadać szerokim  potrzebom spo­
łecznym i  tw orzyć zamkniętą, 
in tym ną całość ja k  w  m ałym  
miasteczku. Dlatego też auto­
rzy p ro je k tu  zakładają nie ty l­
ko ciągi u liczne z usługami i 
sklepami, ale także rodzaj ma­
łego centralnego placu, odpo­
wiadającego dawnym  p rz y tu l­
nym ryneczkom . Następnym e- 
lementem  jest wprowadzenie w  
miejsce ogrodu osiedlowego — 
pa rku  m iejskiego ja ko  elemen­
tu podstawowego rek re ac ji o- 
gólnej i  wypoczynku o-raz m ie j­
sca spotkań. G łów nym  jednak 
k ry te r iu m  kszta łtow ania u k ła ­
du przestrzennego jest p rzy ję ­
cie praw id łow e j ska li zabudo­
w y (powyżej 5 kondygnacji bę­
dzie tu  ty lko  25 proc. budyn­
ków ), z uwzględnieniem  k o n fi­
gu rac ji terenu i m ożliwości 
kszta łtow ania zabudowy z usko­
kam i w  pionie i poziomie.

szansa na dopracowanie w ie lu  
koncepcji w  trakc ie  budowy. 
A u to rzy p ro je k tu  nie chcą jed­
nak zrzec się odpowiedzialności 
z chw ilą  przekazania pełnej do­
kum entacji inwestorow i i  w y ­
konawcy. P rzy ję li ideę, że w 
tym  zespole m ieszkaniowym  po­
w inno budować się komplekso­
wo i kom plementarnie. Pragną 
aby przyszli mieszkańcy, k tó ­
rzy o trzym yw ać będą klucze, 
nie b o ryka li się z ta k im i pro- 

.b lem am i ja k  dojazdy, zaku­
py itp . T u  także, w  m yśl za­
łożeń autorów , musi powstać 
równocześnie zieleń i cały kom ­
pleks usługowy. Do tego nie­
zbędne jest pełne zaangażowa­
nie i  zrozumienie celu ze strony 
inwestora i  wykonawcy. A  prze­
cież urzeczywistnienie te j p ięk­
nej koncepcji n ie wymaga po­
konywania niebotycznych ba­
rie r. Dobra organizacja pracy 
od dziś, przyjęcie konkre tnych 
założeń w  rea lizac ji i  konse­
kwencja działania, to podstawo­
we elementy powodzenia na 
tym  placu budowy.

Chyba czas najwyższy aby 
architekci, inwestorzy i w yko­
nawcy udowodnili na tym  kon­
kre tnym  przykładzie, p rzy bu­
dow ie zespołu mieszkaniowego 
„M ajow e” , że kom pleksowe 
działanie jest możliwe. Tego ży­
czymy w  im ieniu autorów in ­
teresującego p ro jek tu  u rban i­
styczno-architektonicznego i 
przyszłych mieszkańców „M a jo ­
we” . A. ZBORON

UŚMIECHNIJ SIĘ

A  co mam. rob ić  jeżeli 
nasz te lew izor znajduje się tak  
długo w  napraw ie...

Wybór

— Zdecyduj się na ja k im  jil~  
m ie chcesz spać!
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St. Ozimek ponownie prezesem

Stoczniowy klub 
rozszerza działalność

NA JW IĘKSZY klub sportowy województwa szczecińskiego —  a w a n s ie  d r u ż y n  d o  e k s t ra k la s y .  N a j 
KS Stal Stocznia dokonał m n n j  oceny swojej dsialalnoici. J g J “ * “ S e *  te ia M S e i “ ia  
W stoczniowej świetlicy zgromadziło się blisko 200 delegatów rz e c z  z a ło g i,  o p o s z e rz e n iu  sze re - 
I  zaproszonych gości. g ó w  s to c z n io w e g o  k lu b u .  N a  za ­

k o ń c z e n ie  o b r a d  w a ln e  z g ro m a d z e -
J A K  w y n ik a ło  z  z a g a je n ia  d o  c ły -  N a jw y ż s z y  k r a jo w y  po -z iom  r e p re -  n ie  w y b r a ło  2 3 -o s o b o w y  z a rz ą d , 

e k u s j i  w y g ło s z o n e g o  p rz e z  w ic e -  z e m tu ją  p ły w a c y  —  s e k c ja  S t a l i  F u n k c ję  p re ze sa  p o n o w n ie  p o w ie -  
,p re ze sa  H . M a rc z a k a  o ra z  m a te r ia -  S to c z n ia  o d  ła t  je s t  d r u ż y n o w y m  rz o n o  d y r e k to r o w i  n a c z e ln e m u  
łó w  d o s ta rc z o n y c h  d e le g a to m  i  g o -  m is t r z e m  P o ls k i.  W  I I  l id z e  w y -  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o , S ta n i­
ę c io m , s to c z n io w y  k lu b  w  m in io -  s tę p u ją  z e s p o ły :  p i ł k i  n o ż n e j,  b o k -  s ła w o w i O z im k o w i.  W ic e p re z e s a m i 
n e j  k a d e n c j i  r o z w in ą ł  s w ą  d z ia ła ł -  su , s ia t k ó w k i  i  te n is a  s to ło w e g o , z o s ta l i :  ds . f in a n s o w y c h  — H e n -  
■ność. K S  S ta l S to c z n ia  z rze sza  6723 W ię k s z o ś ć  s e k c j i  s to c z n io w e g o  k l u -  r y k  M a r c z a k ,  s p o r to w o -w y c h o w a w -  
c z ło n k ó w , w  t y m  1006 t o  z a w o d n i-  b u  p r o w a d z i  z a k r o jo n ą  n a  s z e ro k ą  c z y c h  — J a n u s z  J a n a s ik ,  o rg a n iz a -  
c y  8 d z ia ła ją c y c h  w  k lu b ie  s e k c j i .  , S k a lę  p ra c ę  z m ło d z ie ż ą . T a k  n,p. c y jn y c h  —  R o m a n  L id z b a r s k i ,  p i ł -
■      ................. ............i. i.i— m. m.— - s e k c ja  s ia tk ó w k i  l i c z y  239 o só b  a k i  n o ż n e j — T a d e u s z  B u jd a 9 Z ,

-  -  ,  p i ł k i  n o ż n e j 306 osó b . W  c ią g u  s p o r tu  m a s o w e g o  — A n to n i  S ch n e i-

Mistrzostwa 
województwa

ratowników wodnych
W O J E W Ó D Z K IE  W o d n e  O c h o tn i­

cze  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  o r g a n i­
z u je  25 m a ja  in d y w id u a ln e  m is t r z o ­
s tw a  w o je w ó d z tw a  w  r a to w n ic tw ie  
w o d n y m  im p r e z a  ta  je s t  je d n o ­
c z e ś n ie  e l im in a c ją  d o  m is t r z o s tw  
P o ls k i,  k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  28 i  29 
c z e rw c a  w  J a w o rz y n ie  z u d z ia łe m  
e k ip  B u łg a r i i .  N R D . H o la n d ii  i  
R F N . W p ro g r a m ie  m is t r z o s tw  w o ­
je w ó d z tw a  z n a jd u ją  s ie  z a w o d y  na  
ło d z ia c h  w io s ło w y c h  ty p u  . .C y ra n -  
k a  R ” , k tó r e  o d b ę d ą  s ie  na  K a n a ­
le  Z ie lo n y m  o ra z  k o n k u r e n c je :  h o ­
lo w a n ie .  r z u t  k o łe m  r a tu n k o w y m  i  
P ły w a n ie  — 200 m  z  p rz e s z k o d a m i, 
k tó r e  r o z g ry w a n e  b e d a  na  o d k r y ­
t e j  n ły w a ln i  W D S .

W a r u n k ie m  u c z e s tn ic tw a  w  za ­
w o d a c h  je s t  p o s ia d a n ie  s to p n ia  r a ­
to w n ik a  w o d n e g o , w a ż n e j k s ia ż e c z  
k i  r a to w n ic z e j  o ra z  s ta ż u  p r a c y  m i 
n im u m  r o k .  Z g ło s z e n ia  k a n d y d a ­
tó w  p r z y jm o w a n e  sa d o  3 m a ja  w  
s e k r e ta r ia c ie  Z  W  W O P R  u l  H e y k i

K a z im ie rz  J a m ro s z k a .

(Dokończenie ze str. 1)

d z ie w ię c io le tn ie j  d z ia ła ln o ś c i s to c z  d e r  o ra z  w ic e p re z e s  u r z ę d u ją c y  
n io w y  k lu b  r o z b u d o w a ł ba zę  t r e -  
n in g o w ą . Z  m a le ń k ie g o ,  z a n ie d b a ­
n e g o  o b ie k tu  p r z y  u l .  B a n d u r s k ie -  
go  p o w s ta je  p ię k n y  s ta d io n . J u ż  w  
t e j  c h w i l i  p i łk a rz e  k o r z y s ta ją  z 
t r z e c h  p ły t .  O d  u b ie g łe g o  r o k u  
c z y n n y  je s t  p a w i lo n  z p o m ie s z c z e ­
n ia m i s o c ja ln o -s a n i ta rn y m i,  g a b i­
n e ta m i o d n o w y  b io lo g ic z n e j.  N a  
w c z o ra js z y m  z e b r a n iu  z a p re z e n to ­
w a n o  p r o je k t  d a ls z e j m o d e r n iz a c ji  
te g o  o b ie k tu .  P rz e w id u je  o n  m.-łm. 
b u d o w ę  t r y b u n  d la  30 ty s .  w id z ó w .
W  ty m  r o k u  p r z y s tą p i  s ię  d o  b u ­
d o w y  t r y b u n y  o d  s t r o n y  u l .  G ę s ie j 
d la  5 ty s .  w id z ó w .  W  n a s tę p n y m  
r o k u  w y b u d o w a n y  b ę d z ie  p o d o b n y  
f r a g m e n t  t r y b u n y .  C a ło ść  m a  b y ć  
z re a liz o w a n a  w  e lą g u  4 la t .  M im o  
s ta łe j  r o z b u d o w y  o b ie k tó w  baza 
s to c z n io w e g o  k lu b u  je s t  c ią g le  za 
m a ła  w  s to s u n k u  d o  p o tr z e b . J a k  
s tw ie r d z o n o  w  d y s k u s j i  w  ż ó łw im  
te m p ie  p rz e b ie g a  b u d o w a  s a l i  g im ­
n a s ty c z n e j p r z y  u l .  3 M a ja .  S k r o m -  
n iu t k ie  w a r u n k i  m a ją  p ły w a c y  — 
t y l k o  je d e n  k r y t y  25 m  ba sen . P o ­
s tu lo w a n o  w ię c  b y  w y s tą p ić  d o  
W y d z ia łu  K F S iT  o  p r z y k r y c ie  50 
m  p ły w a ln i  W D S  — oo  z n a c z n ie  
p o p r a w i w a r u n k i  t r e n in g o w e .

S to c z n io w y  k l u b  o s ią g n ą ł 
.dużo i  n a d a l ch ce  p o d n o s ić  p o z io m  
s p o r to w y  s e k c j i ,  ro z s z e rz a ć  d z ia ła l ­
no ść . D z iś  j u ż  g ło ś n o  m ó w i s ię  o

CZOŁOW Y am erykański 
specjalista chodu sportowe­
go Tom Scu lly czasowo o- 
puścil swoją ojczyzną na 
znak protestu przeciwko za 
rządzonemu przez rząd 
USA bo jko tow i Igrzysk 
O lim p ijsk ich  w • Moskwie. 
Scully przebywa aktualn ie  
w  Londynie. (C AF-U PI)

X V I  R T N

Wszystkie drużyny MLPN
mogą startować w turnieju piłkarskim

PO szachach i brydżu na are­
ny  X V I RTN w yjdą piłkarze. 
Rozgrywki o Puchar L ig i ł  Pu-

— ul. Roosevelta 1.
Przypominamy, że zespoły 

startujące w  rozgrywkach pił-
char X V I RTN rozpoczną się w karskich otrzym ują niezależnie 
maju. Organizatorzy ogłosili juz ^  punkt6w  za miejsce, także 
nabór. Zaszło tu  jednak mepo- punkty  za uczestnictwo -  10 
rozumienie. Otóż większość za- p k t za każdego zawodnika, 
kładów pracy zrozumiała, ze P unkty te są wliczane do k ia -
drużyny uczestniczące w  mist­
rzostwach p iłkarskich  lig  m ię­
dzyzakładowych automatycznie 
są zgłoszone do rozgrywek RTN 
i Pucharu Ligi. Dlatego ćeż w 
ustalonym term in ie w iele zakła­
dów pracy dodatkowo nie zgło­
siło  swoich zespołów. Toteż na 
liście X V I RTN fig u ru ją  nazwy 
ty lko  37 drużyn podczas gdy w 
m istrzostwach M LPN uczestni­
czy blisko 70 drużyn. W  te j sy­
tuac ji Kom ite t O rganizacyjny 
X V I RTN w porozumieniu z za­
rządem M LPN  postanowił unie­
ważnić dotychczasową zasadę 
zgłoszeń do rozgrywek p iłka r­
skich RTN. Ustalono jednocześ­
nie, że zespoły biorące udział w 
m istrzostwach M LPN są auto­
matycznie zgłoszone do rozgry­
wek p iłkarskich  RTN i Pucha­
ru  L ig i. Natomiast osobne zgło­
szenia muszą dokonać te zakła­
dy, k tóre nie biorą udziału w 
M LPN.

Organizątorzy proponują aby 
w  I  fazie rozgrywek uczestni­
czyły nowo zgłoszone zespoły o- 
raz drużyny I I I  i  I I  lig i MLPN. 
Natomiast I  liga i  superliga 
włączone zostaną do rozgrvw -k 
w  następnych rzutach. Oczy­
wiście tu rn ie j zostanie przepro­
wadzony systemem pucharo­
wym.

Szczegółowe omówienie roz­
gryw ek piłkarskich X V I RTN 
nastąpi w  trakcie spotkania 
k ie row ników  drużyn, które od­
będzie się 29 kw ietn ia (wtorek! 
o godz. 16 w siedzibie MLPN

syfikac ji generalnej X V I RTN.

Rozpoczął się tradycyjny rajd kwietniowy

Szlakami wyzwolicieli
. im p re z a  ro z p o c z ę ła  s ię  j u ż  ta k ż e  
d la  g r u p y  s ta rg a r d z k ic h  p ie c h u ró w ,  
k t ó r z y  w y r u s z y l i  w c z o r a j  d o  K o -

W SZYSTKIE t-rasy tegorocz- b y la n k i .  D z iś  p o w ę d ru ją  s ta m tą d  
n « ir n  Y IV  O&YtlnnDoIskiCiro d o  B in o w a .  a w  n ie d z ie lę  z B in o -  HCgo, A l *  ugo inopo isK U .},«  wa do Szczecina Dziś natomiast
Rajdu „Szlakiem Wyzwolenia ro z p o c z n ie  s ię  r a jd  d la  k a ja k a r z y ,  
Szczecina” wiodą do Dąbia, k tó r y c h  d w ie  g r u p y  z a m ie rz a ją  
i*-/!'/¡p nr/cH -r, iatv Ln<-/vłv sie P ł o n ą ć  p o d s z c z e c iń s k ie  s z la k i w o d  gazie przea J b  iaiy loczyiy »j«* ne  p o z o s ta i i  t u r y ś c i ,  s ta n o w ią c y  
najcięższe boje o wyzwolenie z d e c y d o w a n ą  w ię k s z o ś ć  u c z e s tn i-  
naszego miasta. W  niedzielę 27 k ó w , w łą c z ą  s ię  d o  r a jd u  w  n ie -  
l , , ,  „  i i . ,  • d z ie lę . W  t y m  d n iu  b o w ie m  o d b ę -bm. w godz. 13 lo spotkają się d?ie si(? n a jw ię c e j  im p r e z  o b ję ty c h  
tutaj (Park Kultury i Wypo- p ro g ra m e m  łą c z n ie  z u r o c z y s ty m  
czynku ZWCh „Chemitex-Wis- » k o ń c z e n ie m  w  p a r k u  „ w is k o r --  , ”  dU* n a  k*A rió  n r f f9 m 7 9 łn r7 V  ę p r-
kord”) uczestnicy rajdu przy- d e n n ie  
byli 7. 19 tras pieszych, 5 ko- s z c z e c in ia n , 
larskich, 2 kajakowych, 2 moto­
rowych oraz 3 autokarowych.
Ogólna długość szlaków, któ­
rych przemierzenie proponują 
turystom organizatorzy, wyno­
si 1090 m.

T E G O R O C Z N Y  r a jd ,  p o d o b n ie , 
j a k  p o p rz e d n ie , p rz e p ro w a d z a ją  
d z ia ła c z e  O M  P T T K .  k t ó r y m  p o iń a -  
ga sze re g  o r g a n iz a c j i  i  in s t y t u c j i  
o ra z  z a k ła d y  p r a c y  d z ie ln ic y  D ą ­
b ie . P a t r o n a t  n a d  im p re z ą  s p ra ­
w u ją :  K D  P Z P R  S z c z e c in -D ą b ie
o ra z  nasza  re d a k c ja .

W c z o r a j m im o  n ie  n a j le p s z e j a u r y  
n a  ra jd o w e  t r a s y  w y r u s z y ły  p ie r w ­
sze g r u p y  tu r y s t ó w .  W ś ró d  n ic h  
78 e n tu z ja s tó w  t u r y s t y k i  k o la r ­
s k ie j ,  k tó r z y  pod w ó d z ą  S te fa n a  
W o jto w ic z a  i  M a rk a  S z y s z k o w s k ie -  
go  b ę d ą  p rz e z  t r z y  d n i  p o k o n y w a ć  
r a jd o w e  s z la k i.  I  e ta p  w ie d z ie  ze 
S z c z e c in a  d < r K o łb a c z a . D r u g i  o- 
b e jm u je  z w ie d z a n ie  K o łb a c z a  o ra z  
p rz e ja z d  d o  G r y f in a .  T ra s a  tr z e c ie ­
g o  e ta p u  w ie ś ć  b ę d z ie  z G r y f in a  
d o  S zcze c in a , na  m e tę  w  P a rk u  
K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u  w Ż y d o w -  
cach .

Nowy rekord świata
J U Ż  u  p ro g u  se z o n u  le k k o a t le ­

ty c z n e g o  p a d ł p ie rw s z y  w  ty m  r o ­
k u  le k k o a t le ty c z n y  r e k o r d  ś w ia ta  
n a  o t w a r ty m  s ta d io n ie  W ę g ie r  F e ­
re n s  P a ra g l,  p o d cza s  m it y n g u  w  
m ie js c o w o ś c i T a ta . u z y s k a ł w  r z u ­
c ie  o szcze pe m  s e n s a c y jn y  w y n ik  
96,72 m . P o p r a w i ł  o  p o n a d  2 m  d o ­
ty c h c z a s o w y  r e k o r d o w y  w y n ik  n a ­
le ż ą c y  d o  je g o  ro d a k a  M ik lo s a  N e - 
m e lh a .

Warcaby 100-polowe
A K W  „ W a r c a p o l”  d z ia ła ją c y  p rz y  

P o lite c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j ro z e g ra ł 
d w a  m e cze  w  w a fc a b a e h  100-po- 
lo w y e h  z  p r z e b y w a ją c a  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  d r u ż y n ą  m is t rz a  C SR S 
O K V S  z B r n a  W y g r a l i  g o ś c ie  9:3 
G r a ją c y  na  I  s z a c h o w n ic y  J  P a ­
w l ic k i  d w u k r o tn ie  z r e m is o w a ł z 
w ic e m is t rz e m  C SR S . J . S y s a le m .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 14 — a k w e n  M a łe g o  J e z io ­
r a  B a b s k ie g o  — r e g a ty  ż e g la rs k ie  
o  P u c h a r  O Z 2 .

G o d z . 14 — s a la  W y d z ia łu  B u ó o -  
w y  M a s z y n  PS  p r z y  a l. P ia s tó w  1*
— o tw a r te  m ię d z y n a r o d o w e  m i­
s tr z o s tw a  S z c z e c in a  w  w a rc a b a c h  
100-p o lo w y c h .

G o dz . 15.30 — k lu b  T ra n s  p r z y  
u l , P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  —
b ry d ż o w e  m is t rz o s tw a  o k rę g u  te a ­
m ó w  i  p a r  m ie s z a n y c h .

G o d z . 16 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  — m ecz  p i łk a r s k i  o  m i­
s tr z o s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — P ia s t 
G liw ic e .

Św i n o u j ś c ie
G o d z . 15 — a m f i t e a t r  p r z y  u l .  

M a te jk i  — m it y n g  b o k s e rs k i j u n io ­
ró w .
N IE D Z IE L A

G o d z . 8.30 — sa la  W y d z ia łu  B u ­
d o w y  M a s z y n  P S  p r z y  a ł.  P ia s tó w
19 — dc, o t w a r ty c h  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  m is t r z o s tw  S z c z e c in a  w  
w a rc a b a c h  1 0 0 -p o io w y ć h .

G o d z . 10 — b o is k o  S P  46 p r z y  u l .  
F e lc z a k a  13 — d c . m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  t u r n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j j u n io ­
r e k .

G o dz . Ił)  — b o is k o  SP  23 p r z y  u l .  
M ie r n ic z e j  w D ą b iu  — m e cz  p i ł k i  
r ę c z n e j k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la ­
s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  D K S  D ą ­
b ie  -  M K S  G d y n ia .

G o d z . 11 — t o r  m o to c ro s s a w y  
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — I  e l i ­
m in a c ja  m o to c ro s s o w y c h  m is t rz o s tw  
s t r e f y  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j.

G o d z . 11 —  a k w e n  M a łe g o  J e z io ­
ra  D ą b s k ie g o  — de . re g a t ż e g la r ­
s k ic h  o P u c h a r  O Z Ż  

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l. 
T w a rd o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  
o  m is t rz o s tw o  k l .  „ M ”  P o g o ń  I I  — 
F lo ta  Ś w in o u jś c ie  

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l.  S to l-  
c z y ń s k ie j —- m ecz  p i łk a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  k l .  ,M ”  Ś w it  — W a r t«  
P o z n a ń .

G o d z . l f i  — p la c  Ż o łn ie rz a  — 
s z ta fe to w e  b ie g i u lic z n e  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j.
S T A R G A R D

G o d z . W — *a la  S P  1 p rz y  u l.  
P o p ie la  — m e cz  k o s z y k ó w k i  j u n io -  . 
r ó w  S p ó jn ia  S ta r g a rd  — A Z Ś  K o ­
s z a lin .

G o dz . 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  C e­
g la n e j — m e c z  p i łk a r s k i  o m is t r z o ­
s tw o  k l  „ M ”  B łę k i t n i  — W e łn a  
R og oźn o .
Ś W IN O U J Ś C IE

G o d z . I I  — a m f i t e a t r  p r z y  u l .
M a te jk i  — dc . m it y n g u  b o k s e rs k ie ­
go  ju n io r ó w .
G O L E N IÓ W

G o d z . 10 — u l ,  S u lta n o w a  — s ta r t  
d o  s a m o c h o d o w e g o  r a jd u  ,,W y z w o ­
le n ie ” .

Tydzień w sporcie
Medale dla zapaśników ^  Tak ambitnie jak  w  der- 
baeh... ♦  Coraz b liże j S z fiib ie re k  ♦  Udany finisz 
p iłkarek +  W o lim p ijsk im  nastroju...

NIM w Moskwie zapłonie 
znicz, nim sportowcy przystąpią 
do rywalizacji olimpijskiej, pod­
dani zostaną różnym sprawdzia­
nom. Celowi temu m. in. służą 
wielkie imprezy. Na kilka mie­
sięcy przed Olimpiadą odbywa­
ją się różne mistrzostwa. Ostat­
nio np. zapaśnicy walczyli o 
miano najlepszych w Europie, drużynę „miękką". Tymczasem PoJonię, I przybliżył się o jeden 
Ta przedolimpijska próba zokoń- w sobotę Pogoń grota tak am- punkt do lidera. W grupie „po­
czyta się dla Polaków pomyśl- bitnie jak Stoi Stocznia. Co ścigowej" (2 pkt za Śląskiem) 
nie. Na matach Prievidza za- prawda pojedynek zakończył oż trzy zespoły: Wisła. Legia, 
brakło przecież braci Lipieniów się rezultatem bezbromkowym, LKS, które wygrały swoje spot- 
i Jona Dołgowicza, mimo to ole kilka dni później w roz- kama. W piłkarskiej ekstrakla- 
„klasyey" wywalczyli trzy meda- grywkach o Puchor Prezydenta sie jest już wyraźnie zarysowa­
le: złoty — Roman Kierpacz, Szczecina, zwyciężyli portowcy, na grupa spadkowa: Katowice, 
srebrny — Ryszard Swierod, Czyżby młody zespół Pogoni u- Polonia, Zawiszo. Zmian może 
brązowy — Roman Bierła. R. wierzył wreszcie w swoje siły? być sporo. Do zakończenia mi-
Swierad miał szanse na I miej­
sce, niestety, kontuzja nie po-

Odpowiedż na to pytonie będzie strzostw jeszcze 8 serii spotkań 
już dziś po południu. Jeśl por- czyli każdy zespól teoretycznie

zwoliła mu stanąć do decydu- towcy w pojedynku z Piastem może zdobyć 16 pkt.
jącego pojedynku. Może w Mo­
skwie będzie lepiej.

zagrają z takim „zębem" jak 
ze Stalą — jesteśmy spokojni 
o wynik.

TEN mecz pozostanie długo w 
pamięci szczecinian. Przy tak 
silnym wietrze i zamieci śmeż-

MISTRZA Polski w pitce ręcz­
nej kobiet, którym został Ruch 
Chorzów oraz zespoły spadające 
z ekstraklasy poznaliśmy wcze­
śniej. Ostatnia seria była więc

SZOMBIERKI są prawie pew­
nym kandydatem do mistrzów-

nej spotkania piłkarskiego w skiego tytułu. A jednak bytomia- tylko formalnością Piłkark; Po- 
naszym mieście, a na pewno na nom zagrażają wojskowi z aom, po zapewnieniu pobytu \a 
stadionie Stali, jeszcze nie by- Wrocławia. W ostatniej serii I lidze, me zrezygnowały z wol­
to. Nie pamiętam również tak Szombierki zremisowały na wła- ki. W Chorzowie pokonały Ruch 
zaciętych derbów. Stoczniowcy snym boisku z Lechem, drużyną, co było dużym wydarzeniem a 
znan są z wielkiej ambicji, ol- która po rundzie jesiennej znaj- w Szczecinie, na zakończenie 
brzymiej woli zwycięstwa. Por- dowała się w dolnej strefie ta- tegorocznego sezonu wygrały z 
towcy natomiast uchodzg za beli. Śląsk natomiast pokonał Cracoviq, sprawiając swym

sympatykom miłą niespodzian­
kę. Cieszymy się, że piłkarkom 
Pogoń, udał się finisz. Sukce­
sy odniesione' w końcowej fa­
zie mistrzostw traktujemy jako 
zapowiedź poprawy gry w naj­
bliższym sezonie.

NADANIE imienia szkole jest 
wielkim wyróżnieniem I wielkim 
wydarzeniem w życiu szkoły. 
Dyrekcja i młodzież ZSO nr 5 
w Szczecinie postarali się o to, 
by nadanie imienia ł wręczenie 
sztandaru stało się wydarze­
niem ogólnoszczecińskim. Była 
to naprawdę piękna i wzruszajqr 
ca uroczystość. Jedyna w na­
szym województwie szkoła spor­
towo nosi imię Olimpijczyków 
Polskich a ceremonia miała 
charakter iście olimpijski. W 
ZSO nr 5 uczy się młodzież, 
która więcej czasu niż uczen­
nice 1 uczniowie innych szkół 
przeznacza na sport Młodzież 
z ZSO nr 5 to przyszl czołowi 
sportowcy naszego wojewódz­
twa, być może także Polsk' a 
wśród nich są z pewnością po­
tencjale olimpijczycy. Nic więc 
dziwnego, że uroczystość1 te 
przebiegały xw iście olimpijskiej 
scenerii.

Tar
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STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA
im. A. Warskiego

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia 
i  Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach;

•  SPAW ACZA

•  MONTERA K AD ŁU B Ó W  OKRĘTOWYCH

•  MONTERA RUROCIĄGÓW OKRĘTOWYCH

Ponadto Stocznia przyim uje :

♦  spawaczy ♦  ślusarzy +  m onterów kadłubów okrętowych
♦  m onterów rurociągów okrętowych ♦  stolarzy +  malarzy

konserwatorów ♦  Izolowaczy ♦  wartowników .

Stocznia zapewnia kandydatom pracę w  bezpośredniej pro­
dukc ji i płacę w  systemie akordowym, posiłk i regeneracyj­
ne, odzież ochronną, deputat węglowy nagrody roczne oraz 
nagrody w yn ikające z K a rty  Stoczniowca i dopłaty dla 
pracowników o k ró tk im  stażu pracy objętych adaptacją 

społeczno-zawodowa.

Ponadto pracownicy, którzy podejmą prace w  bezpośredniej 
p rodukcji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek w 
wysokości 15 tys. z ł kaw alerow ie i po zawarciu związku 
małżeńskiego następne 25 tys. zł na zagospodarowanie, k tó ­
re umorzone zostaną po nienagannym i  n ieprzerwanym  

przepracowaniu w  stoczni 5 la t

Zakwaterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych. 
Stocznia posiada sto łów ki | bary szybkiej obsługi, własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypocz3'nkowe. K lu b  Sporto­
w y „Stał-Stocznia” . stadion i boiska sportowe dla sportu 

masowego oraz szkoły przyzakładowe.

Do pracy p rzy jm u je  oraz udziela in fo rm ac ji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1 ook. 8, teł. 21-331.

1230-K

WARTO POMYŚLEĆ O UBEZPIECZENIU 
MIESZKANIA!

Do ubezpieczeń, które cieszę się coraz większą popularnością 
i których ranga stale wzrasta — należy ubezpieczenie mieszkania.

Jest to zupełnie zrozumiałe, bo przecież w naszych domach 
przybywa sprzętu I rzeczy, które ułatwiają życie i służą upięk­

szaniu wnętrz.

Trzeba jednak zdać sobie sprawę z tego, że w wyniku zdarzeń 
losowych, takich jak pożar, kradzież z włamaniem, zalanie 
pomieszczeń wodą — możemy stracić dorobek wielu nieraz lat,

Aby uchronić się przed tego rodzaju stratami materialnymi dobrze 
jest ubezpieczyć mieszkanie w PZU. Tylko w 1979 r. PZU wy­
płacił z tego ubezpieczenia na terenie woj. szczecińskiego 

25 206 000 zł.

Ubezpieczenie w PZU mieszkania chroni równocześnie ubezpie­
czonego i członków jego rodziny od odpowiedzialności cywilnej 
za szkody wyrządzone osobom trzecim. Składka roczna za to 
ubezpieczenie wynosi tylko 4 zł od 1 000 zł sumy ubezpieczenia 
czyli np. ubezpieczając się na 100 000 zł płacimy rocznie tylko 

400 zł.

Ubezpieczenia przyjmują pośrednicy PZU, którzy udzielają zain­
teresowanym pełnych informacji.

1340-K

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO  
SZPITALA ZESPOLONEGO

w Szczecinie

zatrudni:
kucha rk i, pomoce kuchenne, 
praczk i, sanitariuszki, e lektryków .

Dla praczek organizowany jest na terenie 
szpitala ku rs  w  celu podniesienia k w a lif i­
ka c ji o specjalności „mechaniczny prac? 
b ie lizny” . Bliższych in fo rm ac ji udziela 
dział s łużby pracowniczej Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego Szczecin, ul. Arkoń- 
ska 4. te ł 712-51 wew. 14 i 15. 1495-K

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA  
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Szczecinie

zatrudni pilnie
♦  k ie row ników  restauracji
♦  szefów kuchni
+  pomoce kuchenne

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
siedzibie Spółdzieln i — Szczecin, ul. K o r­
deckiego 97, tel. 756-78 wew. 16. 1452-K

N A U K A

A N G IE L S K IE G O . n ie -  
m ie c k ie g »  — uczę . T e l. 
32-68-21. 8063-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  z d o ln a
f r y z je r k a  d a m s k a  o ra z  
u c z e n n ic a . S a lo n  d a m ­
s k i  „ C a r m e n ” , u l.  M a ­
z u rs k a  3. 8972-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
. .W e s ta "  —  le k a rs tw e m  
na  s a m o tn o ś ć . S z c z e c in  
u l .  Ż u p a ń s k te g o  6/8 
te ł 22-33-22 g o d z  9—17.

B90-K

K U P N O

8 S R E B F Ł N Y C H  l is ó w  1 
b o n y  P e K a O  — k u p lę . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  W ® .

K O N S T R U K C J Ę  n a m io  
Łu fo l io w e g o  6X 30 — 
k u p ię .  G r y f i n o  u l.  F in  
d e ra  7. t e l .  26-26 po  l* .

8300-G

T R Z Y  r ę c z n e  p ra s y  
lu b  In n e  m a łe  — k u ­
p lę . T e l.  44-772. po  
god-z. 18. 8347-G

M A Ł Ą  to k a r k ę  o ra z  
S p a w a rk ę  e le k t r y c z n ą  
w a liz k o w a , p o ls k a  k u ­
p ię  T e l 2 2 -40 -« .

8511-G

M E B L E  u ż y w a n e  — 
k u p ię .  T e l,  82-19-20

8563-G

N IE R U C H O M O Ś C I

R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
b l iź n ia k a  o d s tą p ię  w ra z  
z n ie k t ó r y m i  m a te r ia ­
ła m i.  O f e r t y  B iu r o  O - 
g lo s z e ń  S z c z e c in  8345,

P Ó Ł  b l iź n ia k a  w  t r a k ­
c ie  w y k o ń c z e n ia  ła d ­
n ie  p o ło ż o n y  na Ż e le ­
c h o w ie  — s p rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  p r z y jm ę  sa ­
m o c h ó d . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  8400.

S E G M E N T  w  b u d y n k u  
s z e re g o w y m  — s p rz e ­
d a m . D z ie ln ic a  S zcze - 
c in - D ą b le .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
8304.

D W A  k io s k i  g a s t r o n o ­
m ic z n e  w  N ie c h o rz u  
d o  w y n a ję c ia  na  sezon 
T e l 441-37 p o  go dz . 20.

8512-G

O G R O D N IC T W O  na G u
m ie ń c a c h  — s p rz e d a m  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  8527.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W  S zcze c in  
u l .  W ie lk a  25 c z y n n e

w  g o d z  8—17. w  n ie ­
d z ie lę  od  9— 12. T V
c z a r n o - b ia ła  te l.  356-96, 
T V  k o lo ro w a .  te l.  
359-55 G w a r a n c ja  6 
m ie s ię c y . 427-K

T E L E P O G O T O  W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
80-904 . 6946-G

T E L E P O  G O T O  W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  —
351-06, 7270-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97 8534-C

C Y K L I  N O W A  N IE . la ­
k ie r o w a n ie .  te ł 371-94,
K r z y s z to f  D w o r n ic z a k .

8048-G

C Y K U N U J E M Y .  te ł.  
22-88-70 — S p o łe m .

8007-G

C H E M IC Z N E  czyszcze ­
n ie  f u t e r  ze s k ó r  i  
s z tu c z n y c h  o ra z  o d z ie ­
ż y  z a m s z o w e j k o ż u ­
c h ó w  1 k o ż u s z k ó w  w io  
s k lc h  z d o b a rw ia n le m . 
H e n r y k  S a n d o m ie rs k i.  
S t. D u b o is  2.

8336-G

Z A P R A S Z A M  na  o b ia ­
d y  d o m o w e  S zcze c in , 
u l  O f ia r  O ś w ię c im ia  
36 B te l. 231-330.

7818-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  R e n a u lt  10 
w  d o b r y m  s ta n ie  s p rz e  
d a m . S z c z e c in  u l .  T k a ­
c k a  56/6. 8645-G

F IA T A  126 p  fa b r y c z n ie  
n o w e g o  s p rz e d a m . R e- 
c z a ń s k a  1. 8561-G

W A R T B U R G A  312 po
re m o n c ie  —. sp rz e d a m . 
U l .  N a ru s z e w ic z a  10 
B /4  8550-G

F IA T A  126 p  fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  8529.

S A M O C H Ó D  G o lf
L  1100. 1300 L S  d w u -  i
c z te ro d r z w io w y  —
sp rz e d a m . T e l. 22-46-26.

85(28-0

F IA T A  125 p. 1600 ( ro k  
1978) s p rz e d a m . T e l. 
768-32. 8555-G

F O R D A  C a p r l  1700 G T  
— s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  8492

F IA T A  850 S p o r t  — 
s p rz e d a m : Z a w a d z k ie ­
g o  « 8 /3  ' 8446-G

F IA T A  128 p  fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o  s p rz e d a m . 
T e l. 474-01 p o  1«.

843S-G

S A M O C H Ó D  S k o d ę  120 
L  s p rz e d a m . T e l 
727-84. 8366-G

V O L K .S W  A G E N A  1600
L  a u to m  a t le  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  na F ia ta  
126 d  C h o p in a  66/6.

.  8230-G

A U D I  10» L S  s p rz e ­
d a m  A l.  W y z w o le n ia  
41/36 8163-G

F IA T A  125 p  ( r o c z n ik  
1977) s p rz e d a m  T e l. 
382-66. 8136-G

F IA T A  125 p  w  d o b r y m  
s ta n ie  s p rz e d a m  G o le ­
n ió w  72-100. u l.  D r z y ­
m a ły  3fl te ł. 26-11, d o  
go dz . 15 8544-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
R u b in  714 — s p rz e d a m . 
G o le n ió w .  72-100 u l. 
P io n ie r ó w  2/11, ta i.  
26-11. d o  g o d z  16.

8544-G

DO S k o d y  S 100 p r a ­
w y  p rz e d n i b ło tn ik  1 
p ro g i. o b r ą c z k i  z ło te  
ta n io  s p rz e d a m  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  8494.

T A K S O M E T R  R e k o rd  
— s p rz e d a m . M a r c h le w  
s k ie g o  5/3. po 17

8496-G

T A K S O M E T R  -  s p rz e . 
d a m . T e l. 22-76-04. po 
16 8291-G

D Y W A N  in d y js k i  rę c z ­
n ie  t k a n y  — s p rz e d a m . 
D e rd o w s k ie g o  42/5 od  
16—20. 8458-G

N O W Y  k o m p le t  w y p o ­
c z y n k o w y  1 z lo ty  ła ń ­
c u s z e k  ta n io  s p rz e ­
d a m . U l. S w ię to b o r z y -  
C ów  38/32. 8077-G

T A P C Z A N - P Ó Ł K Ę  —
sp rz e d a m . T e l. 82-10-72 

8325-G

A M E R Y K A N K Ę  „S e ­
z a m ”  p rz e d n i z d e rz a k , 
t y ln ą  sz y b ę  i ś w ia t ła  
d o  F ia ta  125 p m o d e l 
1974 — s p rz e d a m . T e l. 
23U-551. 8354-G

M E B L E  ró ż n e  — sp rz e - 
d a m . T e l. 22-05-4!.

8461-G

D W A  p ła szcze  s k ó r z a ­
ne  p o ls k ie  — s p rz e ­
d a m . T e l. 461-76. u l  
K o p e rn ik a  1/3.

8091-G

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  
d a m s k i — S p rze d a m  
T e l. 32-14-71. p o  g o d z  
16. 8093-G

P Ł A S Z C Z E  d a m s k ie , 
k u r t k i  m ę s k ie  s k ó r z a ­
n e  tu r e c k ie  — s p rz e ­
d a m  T e l. 22-57-55.

8102-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
m ę s k i w iś n io w y ,  ro z ­
m ia r  ś r e d n i — s p rze ­
d a m . u l.  B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  5/25.

8134-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
k o ż u c h  d a m s k i,  k o ż u ­
sze k  d z ie c ię c y  — sp rze  
d a m . T e l. 757-94

s iao -G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
s p rz e d a m . T e l. g rz e c z ­
n o ś c io w y  — 23-27-77.

8258-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i i m ę s k i. S p rz e ­
d a m . T e l. 231-172

8281-G

S P A C E R Ó W K Ę  t y p
s z w e d z k i — s p rz e d a m . 
T e l. 231-172. 8231 -G

E L E G A N C K I d a m s k i 
p ła szcz  s k ó r z a n y  o ra z  
k o ż u s z e k  s p tz e d a m . 
T e l 22-31-67. 9323-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  — 
s p rz e d a m . Ted. 455-02.

8332-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e
d a m s k ie  s p rz e d a m , u l. 
R u g ia ń s k a  76/13 o d  
go dz . 15 8383-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
c z a rn e  na  s z c z u p łe  oso 
b y  — ta n io  s p rz e d a m  
S z c z e c in  Z a k o le  57/13. 
p o  go dz . 16 8449-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i.  m ę s k i,  ro z ­
m ia r  ś re d n i s p rz e d a m . 
M a z u rs k a  24/2.

85(21-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  s p rz e d a m , u l.  
J a r o w ita  9/3. 8667-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e

d a m s k ie  s p rz e d a m . J a ­
g ie l lo ń s k a  80/4

8716-G

A P A R A T U R Ę  d y s k o te ­
k o w ą  z p ły ta m i  s p rz e ­
d a m . T e l 175-162 d z w o  
n ić  c o d z ie n n ie .

8237-G

A K O R D E O N  120-baso­
w y  W e lu n e is te r  — 
s p rz e d a m . 894-38 po  
g o d z  16. 8241-G
T E L E O B IE K T Y W  P e n - 
ta c o n  4/200 s p rz e d a m . 
Z a k o le  56/ i .  8309-G

K A W IO R  i  Z e n i t  E — 
s p rz e d a m . T e l. 23-34-49.

84C1-G

B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . T e l. 897-37

8443-G

Z Ł O T E  o b r ą c z k i  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  S'ils,

E N C Y K L O P E D IĘ  4 - to -
m o w ą  s p rz e d a m . T e l, 
612-831 p o  g o d z . 19.

8010-G

K IO S K  w a r z y w n o -o w o ­
c o w y  na  P o m o rz a n a c h  
— s p rz e d a m  S z c z e c in , 
u i .  R u s k a  41/1.

808C-G

N O W Ą  łó d ź  c z te ro o s o ­
b o w ą  z s i ln ik ie m  s p rz e  
d a m . K I  ¡ n is k a  95

82G4-G

N A S IO N A  f r e z j i  — 
s p rz e d a m . T e l. 439-03. 
po  18 8308-G

B O K S E R K I r o d o w o ­
d o w e . 7 - ty g o d n io w e  po  
4 - k r o tn y m  c h a m p io n ie  
s p rz e d a m  G r y f in o ,  te l.  
32-83. 8019-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  s p rz e d a m . Je ­
d n o ś c i N a r o d o w e j 33/4, 
p o  go dz . 16. 8971-G

L O K A L E

2 -PO  K O J  O W E . w s z y s t­
k ie  w y g o d y  c e n tr u m  
S zcze c in a  z a m ie n ię  na  
m a łe  w ła s n o ś c io w e : 
Ś w in o u jś c ie  K o ło ­
b rze g . T e ł 755-97.

8088-0

M -2  d o  w y n a ję c ia .  P o d  
ju c h y .  u l .  B e rk a  J o s e - 
le w ie z a  12. 8015-G

M IE S Z K A N IE  M - l ,  M -2  
lu b  in n ą  s a m o d z ie ln ą  
k a w a le r k ę  na o k r e s  
r o k u  p o s z u k u ję . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  8277.

M -3  i  2 p o k o je  w  s ta ­
r y m  b u d o w n ic tw ie ,  
bez w y g ó d , z a m ie n ię  
n a  4 -6 -p o k o jo w e  z w y ­
g o d a m i lu b  d o m e k  w  
s z e re g o w c u . O fe r t y  B łu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
8204 _

M -5 w  ś ró d m ie ś c iu  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
8293

P O S Z U K U J Ę  M -3  Z
te le fo n e m  w  S z cze c i­
n ie . T e l. 765-00 godz. 
16—20. 8340-G

M -3  ś le p a  k u c h n ia  — 
s p rz e d a m , a l.  W y z w o ­
le n ia .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  8414.

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  z w y g o d a m i.  T e l. 
820-471 8424-G

IN Ż Y N IE R  (F ra n c u z )  
s z u k a  m ie s z k a n ia  2 -p o - 
k o jo w e g o  z k u c h n ią  1 
ła z ie n k ą . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  8459.

R E N C IS T K A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  s a m o d z ie l­
ne go . T e l.  22-83-83 po  
go dz . 19. 8539-G

P O K Ó J , k u c h n ia  lu b  
d w a  w  ś ró d m ie ś c iu  w y  
n a jm ę  c h ę tn ie  m a r y n a ­
r z o w i.  T e ł.  82-19-20.

85S5-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  1
k w a te r u n k o w e  3-p o k o ­
jo w e  k o m fo r t ,  z a m ie ­
n ię  na  4 -o o k o jo w e  lu b  
d o m e k . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  8423.

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3
G d a ń s k , z a m ie n ię  na  
r ó w n o rz ę d n e  w  S zcze ­
c in ie .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  8422.

K A W A L E R K Ę  p a n u , 
w z g lę d n ie  d w o m  pa­
n o m  — o d  n a jm ę . T e l. 
706-W. 8995tG
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K a m ie n n e  n ie ­
b o "  g . 18; (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S C E  
N A  Z A M K O W A  — „S a d z o n e  m u  
b y ło  w y b ie r a ć ”  g . 18 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P O L S K I  — „ F a n t a z y ”  g . 19 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S A L A  P R Ó B  — 
s o b o ta : „ L a t a  p a ty k ie m  p is a n e "  g. 
17; M U Z Y C Z N Y  — „ B a r o n  c y g a ń ­
s k i "  g . 19.45; n ie d z ie la :  g . IG; Z A -  
M E K  —  n ie d z ie la :  k o n c e r t  k a m e ­
r a l n y  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie "  g . 18; 
F IL H A R M O N IA  — s o b o ta : k o n c e r t  
g . 18; P L E C IU G A  — „ W i l k  i k o ź lę ­
t a ”  g . 17; n ie d z ie la :  g  11.

D E L F IN  f t e l .  468-78) „ J a r z ę b in a  
c z e r w o n a "  g . 18 — p o i . ;  „ T a k s ó w ­
k a r z ”  g . 13.39. 15.45, 20.30 — U S A  — 
1. 18; n ie d z ie la :  g . 9, 11.15. 13.30, 
15.45, 20.15; „ E le g ia ”  g . 18 —  p o L  
1. 15; K O S M O S  ( te l.  380-03) K o n f r o n ­
ta c je  79 — „ P r ó b a  o r k ie s t r y "  g.
15.30 —  w ł.  1. 18: (g . 18, 20.30 —  
sea nse  z a m k n .) :  n ie d z ie la :  „C u d z e  
p ie n ią d z e ”  g . 8. 10.30. 13 —  f r .  1. 18 
(g  18, 20.30 — z a m k n .) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ O c a l ić  m ia s to ”  g . 15.30
—  p o i.  1. 12; K o n f r o n ta c je  79 — 
„ S y b e r ia d a ”  g. 18, 20.30 — ra d ź . ez. 
U ;  n ie d z ie la :  „ O c a l ić  m ia s to "  g.
15 30; „ P r ó b a  o r k ie s t r y ”  g . 18, 20.30
—  W ł. 1. 18; C O L O S S E U M  ( te l.
458-18) „ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g . 
14 —  U S A  — 1. 15; K o n f r o n ta c je  79
—  „ S y b e r ia d a ”  g . 17, 19.30 —  ra d ź . 
1. 18 — cz . I I ;  p ie d z ie la :  „ P r ó b a  
o r k ie s t r y ”  g . 9. 11.30. 14. 17. 19.80 — 
W ł. 1. 18; P O L O N IA  ( te l.  221-834) 
„ C ie m n a  r z e k a ”  g . 17 — p o i. „ C e n ­
n y  d e p o z y t”  g . Ta. 19 —  f r .  1. 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l .  
475-02) „ P a m p a l in i  i  t a p i r "  g . 17 
p o i. :  „ Z ie lo n e  la t a ”  g. 15 — p o i.  1. 
12. „ G w ia z d y  p o r a n n e ”  g . 20 —  
p o l. - ra d z .  1. 15; „ W y z w o le n ie "  g .
13 ra d ź . cz  IV i v (z a m k n .) ;  n ie ­
d z ie la :  „ Z ie lo n e  la ta ”  g . 13, 15; 
„ G w ia z d y  p o r a n n e ”  g . 18. 20 — 
„ R o c k y ”  g . 22 — U S A  — 1. 18; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  s o b o ta : ..W  
s ta r y m  m ły n ie "  g. 16 — p o i. ;  „ S y ­
r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g . 17 — b u łg . ;  „ P o ­
w r ó t  r ó ż o w e j p a n t e r y ”  g . 18 30 — 
a n g . 1. 12; P R O M IE Ń  — n ie d z ie la :  
„ L o t  n a d  k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g.
14 16.30 — U S A  —  1 18; M A R S  ( te l.
794-j080) n ie d z ie la :  „ S z c z ę k i I I "  g, 
17 19.15 — U S A  — 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie la  „ Z a ­
m ia n a  m ie s z k a n ia ”  g . 12 — rad?..; 
„ G o r ą c z k a  s o b o tn ie j  n o c y ”  g . 15,
17 19 — U S A  — 1. 15: M E W A  (Ż e - 
le c h o w o )  n ie d z ie la :  „ M u z y k a n c i "  g.
18 — p o i . :  „ T o r t u r y "  g, 17 — f r .
1 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie ­
la :  „ G w ia z d a  e s t ra d y ”  g, 14,30 — 
r a d ź . ;  „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c "  g . 16,
18.30 — U S A  —  1. 15; H U T N IK  
( S to łc z y n )  n ie d z ie la :  „ M a ły  k s ią ż ę "  
g. 16.30 ~  U S A ; „ R ó j ”  g . 18 — 
U S A  — 1. l i ;  i  M A J  ( Ż y d ó w c e )  
n ie d z ie la :  „ J e ź d z ie c  bez g ło w y ”  g.
16 — r a d ź . ;  „ G w ie z d n e  w o jn y ”  g.
18 — U S A  —  ł .  12; b a j k a  (P o ­
l ic e )  n ie d z ie la :  „ S a m i s w o i "  g . 17, 
10 — p o i. ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e ­
b ie ż )  n ie d z ie la :  „ P o d r ó ż  S in d b a d a  
d o  z ło te j  k r a i n y "  g . 16 — a n g . ;  
„ W y z n a n ie  m iło ś c i ”  g . 18 —  ra d ź . 
1. 15; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie ­
la -  „ C o la r g o l  s z e r y fe m "  g. 18 — 
p o i . ;  „ P la c ó w k a ”  g  17. 19 — p o i.  
1. 12; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )
n ie d z ie la :  „ C u d o w n y  k w ia t ”  g . 16
— ra d ź . ;  „ D łu g i  w e e k e n d "  t . 18 —
h is z n . I. 15; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  
n ie d z ie la :  „ S z p i ta l  P r z e m ie n ie n ia ”  
p o i.  1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie ­
la .  „ Z n a k i  Z o d ia k u "  p o i.  1 15;
„ C z e k a  n a  p a n a  d z ie w c z y n a ”  ra d ź . 
1. 12; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ L a w in a "  
U S A  —  1. 15; „ B a ła m u t ”  ra d ź . 1. 
12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D A R  ( S ta r ­

g a r d )  „ Z ły  d u c h  J a m b u ja ”  ra d ź . 1. 
12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  I N A  ( S ta r ­
g a r d )  n ie d z ie la :  „ P r y w a tn e  p ie k ło ”  
U S A  — 1. 15.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
1 M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — . . . M i l io n  w  w o r k u "  g. 
;4.30- P O L O N IA  — „ P ie s k i  i  k o t k i ”  
g, )4 :  P IO N IE R  — „ P a m ip a l in i  i  
t a p i r ”  g . iO 11. 12. 17: P IO N IE R  — 
,,3 o rz e s z k i d la  K o p c iu s z k a ”  g. <12: 
M A R S  — .J a k  c a r  P io t r  Ib r a h im a  
s w a ta ł"  g. U : S Z M A R A G D O W E  — 
„ P r z y g o d y  m a łe g o  B ir o b o ”  g. '¡3.45: 
P R Z Y J A 2 N  -  . .T r o p ic ie le ”  g. 43.30: 
1 M A J  -  „ S a m o lu b ”  K. .15: B A J K A  
— „ P o d r ó ż  za je d e n  u ś m ie c h ”  e, 
.12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  : S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  oo l-ska : P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g 9— 15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — „ P rz e s z ło ś ć  — p rz y s z ­
ło ś c i ”  — w y s ta w a  n a b y t k ó w  z o k a ­
z j i  3 5 - le c ia  p o w s ta n ia  m u z e u m  
w  S z c z e c in ie ;  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  ! 600 ła t :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970: 
P r z y r o d a  m o rz a : D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  -  g. 9— 15: S T A R Y  R A T U S Z
— p ł.  R z e p ic h y  — „N a s z  S z c z e c in
— d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ” : D z ie je  Szcze 
e in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś ­
c i -  g  9— 15; S A L O N  M E L O M A ­
N A  — » I H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 
S tu d e n c i a r c h i t e k t u r y  — S z c z e c i­
n o w i — K. i i — ¡9 (s o b o ta ) : Z A M E K  
B W A  — M a la r s tw o  H e n ry k a  M u -  
s ia ło w ic z a  — g 11— 18: 13 M U Z  — 
p l.  Ż o łn ie r z a  2 — M a la r s tw o  B . J , 
O s ip o w ic z . S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
O tw a rc ie  g a le r i i  s z tu k i  w s n ó łc z e -  
sne.i i „ P la s t y k a  szcz e c iń s k a  1945— 
1980”  — s. i2 (n ie d z ie la )

W  N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  c z y n n e ' 
w  g. 10— ití.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
C IU R . — G o le c i.n o : P O Ł O Ż N IC T W O
—  P io t ra  S k a rg i ;  W E W N . — R e jo ­
n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j i 2 -  t  20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j 12 — g 20— 7- N A D  O D R A  ¡8 
g. 10—S: C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  
W o jc ie c h a  7 — g 8—20

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  _ .  W o jc ie c h a  7: C H IR .
— 111 P o m o r z a n y :  P O Ł O Ż N IC T W O
— G o ię c in o : W E W N  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  c a ­
łą  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  ¡2 ~~ c a ła  d o b ę ; S T O ­

M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  42 —  o d  I  B —  c a ła  d o ­
bę : N A D  O D R Ą  18 — c a ła  d o b ę  
( w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

A L  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  t e l  422-46: K R Z Y ­
W O U S T E G O  7 A  — te l  366-73: L E - 
L E W E L A  1 — te l,  726-24: S T O Ł ­
C Z Y N . N a d  O d ra  20 — te l  239-422 
D Ą B IE ,  u l  G r y f iń s k a  ¡3 -  te l 
612-068

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł 425-25 
i  4446-46 — g. 7—21 (s o b o ta ) . 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-.4 1 473-15 
— g. 8— if l  (s o b o ta )
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l  918 
K O L E J O W A  — te ł.  935

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  -  997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  -  921: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991 P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993 P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A ­
N A L IZ A C J I  -  994. P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-416
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 ł 359-55 
D E L IK A T E S Y  
N IE D Z IE L A
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 — g. 16— 15; 
J E D N . N A R O D O W E J  47 —  g. 15—20.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

<14.30 T e le w iz ja  M ło d y c h  K o s m o ­
n a u tó w  —  „ O r b i t a ”  ( k o lo r ) .  15 
S T U D IO  2. 15.10 W ie lo b ó j  g w ia z d . 
16.25 M ecz  p i ł k i  n o ż n e j P o ls k a  — 
J u g o s ła w ia . 18.15 P io s e n k i z w ie lo ­
b o ju  g w ia z d . 18.25 F i lm  d o k u m  
„ O s ta tn ia  k u ź n ia  w  R z e c z y  p o s p o li­
t e j ” . 18.35 F i lm  d o k u m  o  u d z ia le  
F ia ta  126 p  w  R a jd z ie  M o n te  C a r ­
lo .  ¡'8.59 D o b ra n o c . 19 F i lm  o r z y -  
r o d n ic z y  z s e r i i  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m o że  z a g in a ć ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 
F i lm  T V  U S A  „P o g o d a  d la  b o g a - 
e z y ” , 21.05 F o to g ra f ia  f a m i l i jn a  za ­
ło g i  F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  M a ło l i t r a  
ż o w y c h . 21.15 K o n fe r e n c ja  p ra s o w a  
z R y s z a rd e m  D z io p a k ie m  — d y r e k ­
to re m  n a c z e ln y m  F S M  21.45 P o ­
ty c z k i  r o d z in n e  — f in a ł .  22.35 D z ie ń  
n ik .  22.45 Jeszcze  ra z  o F S M  23 
„ K t o  s ie  b o i w ła s n e g o  c ia ła ” . 23.35 
F i lm  T V  f r .  „M a łż e ń s tw o  K la u d y -  
n y ”

P R O G R A M  I I

13.56 K lu b  J a z z o w y  S t u d ia  G a m a  
14.20 D Z IE Ń  S Z C Z E C IN A  n a  a n te ­
n ie  T V P .  ,14.30 F e l ie to n  f i lm o w y  -  
„B o g u s ła w  i  A n n a " .  14.45 M ię d z y ­
m ia s to w y  t u r n ie j  ta ń c a  to w a r z y ­

s k ie g o  „ K w i a t  m a g n o li i ” . 15.40 P r .  
r o z r y w k o w y  „ R o z ś p ie w a n y  p o r t ”  
16.10 A le ja m i,  p la c a m i.  D a rk a m i.  
16.36 B a lla d a  o  m o je j  z ie m i.  16.50 
„ J a k  d rz e w a  k o r z e n ie . . . ” . 17.10 
Ś p ie w a  „ Z ło t y  K ło s "  17.25 F i lm  
r u m . „ M ia s to  w  c z e r n i” . 18.15 F i lm  
T V P  „ W ie lk a  m iło ś ć  B a lz a k a ”  19.10 
K r o n ik a  f io k . )  19.30 D z ie n n ik .  20.10 
„ I  d o sze d łe ś  m ó j  ż o łn ie r z u ”  20.40 
S z c z e c in  — p ie rw s z e  d n i .  21.25 F i lm  
„ N a d  O d ra ”  35 45 „ B a r w y  m ia s ta ”  
—  oz. 1. 22.20 K w ia t y  p o ls k ie  z  „ D a ­
n y " .  22.30 „ S k a r b ie c  k a m ie ń s k i” . 
23.06 B a r w y  m ia s ta  — cz. I I .  28.35 
S z c z e c in  m u z y c z n y .

N IE D Z IE L A

6.15 , 6.45, 7.20 T T R . 7.40 N o w o c z e ­
sno ść  w  d o m u  l  z a g ro d z ie  (k o l.) .

8.10 E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w  (k o l.) .  
8.20 T e le w iz ja d a  ( k o l. ) .  9. T e le ra -  
n e k  ( k o l. ) .  10.20 A n te n a  (k o l. ) .  10,45 
F i lm  p o i, „ A lb u m  p o ls k i ”  ( k o l. ) .  
11.50 D z ie n n ik  ( k o l.) .  12.05 R o ln i ­
cze r o z m o w y  ( k o l. ) .  12.35 T Y L K O  
W  N IE D Z IE L Ę .  12.45 P r o g r a m  z 
o k a z j i  2 5 - le c ia  P a ła c u  N a u k i  i K u l ­
t u r y .  13 P a m ię tn ik  zza k u l is  — E 
B a rs z c z e w s k a  o s w o ic h  r o la c h  te * 
a t r a ln y c h  i  f i lm o w y c h .  13.40 R ep . 
o  H e n r y k u  J a s k u le ,  k t ó r y  o d b y w a  
s a m o tn ą  ż e g lu g ę  d o o k o ła  ś w ia ta . 
13.55 „30  p ię te r  w  3.5 m in . "  cz . 2. 
14.-10 D la  d z ie c i „ K ie s z o n k o w e  p r z y ­
g o d y ” . 14.45 L e k a r z e  la t  w o jn y ”  "la 
„30 p ię fe r  w  3,5 m in . "  cz . 3. 15.15 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.35 P a ­
le ta  — t e le tu r n ie j  p la s ty c z n y ,  lg  w  
ś w ię c ie  G o g o la  i  C z e c h o w a . 16.35 
S zansa — o z a w o d o w e  k w a l i f i k a ­
c je  w a lc z ą  a r ty ś c i  a m a to r z y .  17.20 
F> lm  T V # h o l. „R u b e n s . m a la r z  i 
d y p lo m a ta ” . 18.20 H is to r ia  s ce n o ­

g r a f i i .  19 W ie c z o r y n k a ,  19.30 D z ie n n ik .
20.10 F i lm  T V P  „ K a r ie r a  N ik o d e m a  
D y z m y ” . 21.10 S p o r to w a  n ie d z ie la .  
21.25 P y ta n ia  1 o d p o w ie d z i.  21.50 
P ica sso  w  K r a k o w ie  — w id o w is k o  
p u b l.

P R O G R A M  U

9 T e a tr  T V  „ D o k t o r  N a z a ró w ” . 10.30 
P r .  w o js k o w y  „ B ia ło s to c k a  s k a r b i l i  
ca o rę ż a ”  ( k o l. ) .  * l l  A u to -m o to -  
s p o r t .  11.50 r a m  ra d ź . „ C ic h a  w o ­
d a " .  13 T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę ,  
13.05 B e rn a r d  Ł a d y s z  o  s w o ic h  fa ­
s c y n a c ja c h  m u z y c z n y c h . 13.45 W s p o ­
m n ie n ie  o p r o f .  Z o f i i  L is s ie . 14 
R e p . o  2000 ż u b rz e  u r o d z o n y m  w  
P o ls c e . 14.20 D a le j n iż  j u t r o .  14.45 
S p o r to w a  n ie d z ie la .  15.20 H is to r ia  
p o ls k ie g o  ja z z u  — cz . I .  15.50 W 
s ta ry m  k in ie  „ S y n o w ie  p u s ty n i”  z 
F i lp e m  i  F la p e m . 16.50 R e p o r ta ż  z  V  
k o n f r o n ta c j i  s z k ó ł t e a t r a ln y c h  17.10 
D a w n e  g w ia z d y  s p o r tu .  17.30 S p o r ­
to w a  n ie d z ie la .  18 S te re o  i w  k o ­
lo rz e . 19.30 B z ie n n ik  20.10 o  p o b y -  
e ie  s z c z e c iń s k ie g o  T e a t r u  P o ls k ie ­
go  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . 20.25 
K .  S a d o w s k i i  je g o  p io s e n k i.  20.55 
P o e c i r e c y tu ją  s w o je  w ie rs z e  21.10 
S to p k la tk a  — o s e r ia la c h  t e le w i ­
z y jn y c h .  21.45 F i lm  f r . - w ł .  „ M ę ż c z y ż

P R O G R A M  1

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 15.45 I n f o r ­
m a c je  d la -  k ie r o w c ó w .  16.00 T u  J e ­
d y n k a .  16.25 T r a n s m is ja  z m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  s p o tk a n ia  p i łk a rs k ie g o  
J u g o s ła w ia —P o ls k a  z J u g o s ła w ii .
17.15 R a d io k u r ie r  ( w  p r z e rw ie  t r a n ­
s m is j i) .  17.30 C .d . t r a n s m is j i  18.33 
Z  a r c h iw u m  n a g ra ń  ra d io w y c h  
1876 r .  19.15 Z  lu b e ls k ie g o  s tu d ia . 
19.30 „ W e s o ły  A u to b u s " .  20.30 P rz e ­
b o je  s p rz e d  la t .  21.05 G w ia z d y  ja z ­
z u . 21.35 P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .
22.00 Z  k r a j u  i ze ś w ia ta .  22.23 Z ie ­
lo n a  G ó ra  na  m u z y c z n e j a n te n ie .
23.00 W ita  W a s  P o ls k a . 0.06 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.11 N o o n e  
S tu d io  „ G a m a ” .

P R O G R A M  U

13.15 S e rg iu s z  P r o k o f ie w :  S ce na w  
o g ro d z ie  z 1 a k t u  o p e r y  „ W o jn a  i 
p o k ó j” . 13.51 S p o tk a n ia  z f o lk lo ­
re m . 14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o ­
c z e ś n ie j. 14.30 D la  d z ie c i „ Z a g r a j ­
m y  w  z ie lo n e ” . 14.50 C za ta . 15.05 
M u z y k a  H a y d n a . 15 2« P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 A r a n ­
ż a c je  J a n u s z a  P ią tk o w s k ie g o .  16.10 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia  16.40 
C z y  z n a sz  tę  k s ią ż k ę ?  17.00 Z  a r -  
e h iw u m  ja z z u . 17.20 P o w ie ś ć  m ie ­
s ią ca . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  — 
„ A n n a  s z u k a  r o d z in y ” . 18.00 M u ­
z y c z n e  a r c h iw u m  P o ls k ie g o  R a d ia . 
18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” , 
18.40 C zas i  lu d z ie .  19.00 M a ty s ia -

P ro g ra m  I

PO N IE D ZIA ŁE K  28.IV.
15.25 — N U R T . 15.55 — O b ie k ty w .  
16.15 — D z ie n n ik .  16.30 —  Z w ie ­
r z y n ie c .  16.55 — W  k r ę g u  r o d z i­
n y .  17.30 — F i lm  T V  C S R S  „ U c ie ­
c z k a  z k r a in y  z ło ta ” . 18.30 — S tu ­
d io  T V M . 20.10 — T e a t r  T V  na 
ś w ie c ie  „ L a u r o w a  D a p h n e ”  z L a -  
u re n c e m  0 1 iv ie r e m . 21.35 — H o r y ­
z o n t .  22.05 —  D z ie n n ik .  22.20 — 
M a g a z y n  t e a t r a ln y .

WTOREK, 29.1 V.

11.05 — P ro -g ra m  d la  n a jm ło d ­
s z y c h . 12.55 — R o d z in a  w s p ó łc z e ­
sn a  — d la  k l  I - I I  ÜC 13 25 : 14
—  T T R . 15.25 —  I V  K * u b  S e n io ­
ra . 15.30 - -  O b  t-K v w . ’ 6 15 — 
D z ie n n ik  >6.30 -  W  k r ę g u  r ,.t)z i 
n y .  16.55 — K in e s k o p .  17.25 —  
S o n d a . 17.50 — S tu d io  T V M . 18.10
— F i lm  d o k u m  „ W y tę p ić  — a u s -
r o t t e n ”  18.40 ~~ R a d z im y  r o l n i ­
k o m . 20.10 — F i lm  f r .  „ L u d z ie  z 
d z ie ln ic y  P la is a n c e ” . 21.45 —
Ś w ia d k o w ie .  22.05 — C a m e ra ta . 
22.30 —  D z ie n m k .

ŚRODA 30 !V.
11.05 — R e w o lu c ia  1905 r .  — d la  
k l .  V I I I .  12 -  F iz y k a  d !a  k l .  V I I .  
Í5.25 — N U R T  15 55 — O b ie k ty w
16.15 — D z ie n n ik .  16.30 -— S k a k a n -
k a . .  ¡6.55 — L o s o w a n ie  M a ­
łe g o  L o tk a .  17 05 — D o m  i  m y .
17.15 — W  k r ę g u  r o d z in y .  17.35 — 
S k a rb ie c . 18.10 - -  F i lm  d o k u m . 
„ B - e r io z k a .  18.30 — S tu d io  T V M . 
18.50 — U r o d z in y  m ia s ta . 19 — 
„ S z tu r m  B e r l in a " .  20.10 — F i lm  
n o l.  „ D z ie ń  o c z y s z c z e n ia ” . 21.55 —• 
K Y Z  — cz. I  22.25 K o n f r o n ta c je .

Co zobaczymy
w TV?

22.45 — X Y Z  —  CK. I I .  23.15 
D z ie n n ik . P ro g ra m  I I

CZW ARTEK, I.V . PO N IED ZIA ŁEK , 28.1 V.

ŚRODA, 30.1 V.
14.35 —  P o r a d n ik  m o to r y z a c y jn y .  
15 — S o n d a . 15.30 —  K u l is y  te le ­
w iz j i .  16.05 — J . r o s y js k i .  16.35 — 
J . a n g ie ls k i.  17.05 — D la  d z ie c i — 
K in o  T V D . 17.30 — A n ty k w a r ia t ,  
18 — I  l ig a  p i ł k i  n o ż n e j.  18.50 — 
U r o d z in y  m ia s ta  —  55 0 -lec ie  C ie ­
c h a n o w ie . 20.10 —  Ś w ia t  n a  m a ­
ł y m  e k r a n ie .  20.40 —  P r .  p u b l.  
k u l t u r a ln e j  „ P r z e d m io ty ” . 21.05 — 
24 g o d z in y . 21.15 — W s z y s tk o  ju ż  
b y ło  — a k t o r z y  ś p ie w a ją . 21.50 — 
P e ga z  m ło d y c h .  22.20 — P r o g r a m  
d la  r o d z ic ó w .

CZW ARTEK, l.V .
8.45 — D z ie n n ik .  9 — T r a n s m is je  
z u r o c z y s to ś c i 1 -M a jo w y c h .  15 —■ 
M a jo w a  e s t ra d a  f o lk lo r u .  15.55 — 
F i lm  p o i. „ R z e c z p o s p o lita  b a b ­
s k a ” . 17 45 — W  ś w ie c ie  d z ik ic h  
z w ie r z ą t  — b ó b r .  18.30 — T e a t r  
T V  „ N a jp ię k n ie js z e  o p o w ia d a n ie  
ś w ia ta ” . 20.10 — K o n c e r t  1 -M a jo -  
w y  — m ię d z y n a r o d o w y  p ro g ra m  
e s t ra d o w y .  21.05 — K I F  — „ M a ł ­
ż e ń s tw o  po  w ło s k u ”  z S o f ią  L o -  
r e n  ł  M a r c e l lo  M a s tr o ia n im .

PIĄTEK, 2.V.
11.05 — D la  s z k ó ł „ K o la c ja  d la
r o d z ic ó w " ,  12 — G e o g ra f ia  d la  k l .  
V I .  12.55- -  G e o g ra f ia  d la  k l .  V I I I .
15.05 — R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a
15.25 — N U R T . 15.55 — O b ie k ty w
16.30 — P ią te k  z P a n k r a c y m . 16.55
— M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  17.15
— W  k r ę g u  r o d z in y .  17.35 — S tu ­
d io  T V  M ło d y c h .  17 55 — F i lm  
T V P  „ C z t e r d z ie s to la te k " .  19 —
A lb u m  z p io s e n k a m i.  20.10 — T e ­
a t r  S e n s a c ji „ W ie c z ó r  z  n ie z n a jo ­
m y m " .  21.05 — P e g a z . 21.50 —
K r o n ik a  m is t r z o s tw  E u ro p y  w 
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  — B e lg ra d  
80. 22.10 — T r y b u n a  l i te r a c k a
22 45 — D z ie r in ik .

14.55 —  P a n o ra m a  f o lk lo r u .  15.30
— N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  za­
g ro d z ie . 16 —  P o ra d n ia  m ło d z ie ­
ż o w y c h  o r g a n iz a to ró w  s p o r tu . 
16.30 — J . n ie m ie c k i.  17 —  S T U ­
D IO  B IS . 17.05 — S ą s ie d z i. 17.20 
.— Z  w iz y tą  w  S tu d io .  17.25 — 
Ś p ie w a  R . D a n e l.  17.45 — Z  w iz y ­
tą  w  S tu d io . 17.50 —  G ra  „ K a ­
p e la  C z e r n ia k o w s k a " .  18.10 —  P o ­
r a d n ik  d o b r y c h  o b y c z a jó w .  18.40
— C z ło w ie k  c z ło w ie k o w i. . .  20.15
— Z  w iz y tą  w  S tu d io .  20.35 — Z e ­
ze m  — o n ie k tó r y c h  s ą s ie d z k ic n  
o b y c z a ja c h . 20.50 — F i lm  T V P
„ Z a  ś c ia n ą ” . 21.50 — D y s k u s ja  po  
f i lm ie .  22 — • F i lm  d o k u m .
„ A w e r s ” . •*

W TOREK 29.IV.

14.40 — P r o g r a m  w o js k o w y .  15.10 
'— Z w ie r z y n ie c .  15.40 — J .  a n g ie l­
s k i .  16.10 — J . n ie m ie c k i.  16.35 — 
S e k re ty  k in a .  17.05 — P o ra d n ik  
m o to r y z a c y jn y .  17.30 — K u l is y  te ­
le w iz j i .  18 — P o ra d n ia  Z a u fa ­
n ie ” . 18.30 — S t a t k i  „M a d ę  in  
P o ła n d ” . 20.10 — W to r e k  m e lo ­
m a n a . 21.10 —  24 g o d z in y . 21.20 — 
W '-> czó r f i lm o w y .

D Z IE Ń  W  IN T E R S T U D IU  
15 05 — T y lk o  d la  d z ie c i.  15.30 — 
K a r e ł  G o t t  z a p ra s z a . 15.45 —
W p ły w  p o g o d y  na  c z ło w ie k a .  16.30
— P r o g r a m  r o z r y w k o w y  T V  C SR S 
„ W a k a c je  n a  Z ie m i ’* . ’ 17.10 — K a ­
r e ł  G o t t  z a p ra s z a . 17.20 —  P o k o ­
n a ć  s ie b ie  — c e n a  s u k c e s u  na 
s p o r to w e j  a re n ie  17.55 —  K a r e ł  
G o t t  z a p ra s z a . 18.05 — W  c z te ry  
s t r o n y  ś w ia ta .  19.10 —  C zas  i m o ­
d a . 19.30 — D z ie n n ik  20.10 F i lm  
ra d ź . „M a rn o ś ć  n a d  m a r n o ś c ia ­
m i ”  21.05 —  P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y  „ N a  e s t ra d a c h  I n t e r w i z j i ” .

PIĄ TE K , 2.V.
15.20 —  A n ty k w a r ia t .  15.50 ~
W s z y s tk o  ju ż  b y ło .  16.25 — S k a r ­
b ie c . 16.55 —  P o r a d n ik  d z ia łk o w ­
ca. 17.25 — K in o  T V D . 17.55 -
In fo r m a to r  tu r y s t y c z n y .  18.25 —
K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a m a . 19.10
— K r o n ik a  ( lo k ) .  20 10 —  T e a tr  
W s p o m n ie ń  — 1970 —  P a n n a  R a ­
d o s n a ” . 21.40 — 24 g o d z in y . 21.50
—  P re m ie ra  w  D w ó jc e  . D z iw n y
c z ło w ie k ”  -  f i l m  T V  C SR S. 

U W A G A : T V  z a s t ra  s o b ie
z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

S p o tk a n ie  z R y s z a r -  
I^ a rc z Ył{ Q w s k im . 20.00 N o ta t -  

m k  k u l t u r a ln y  20.15 P ie ś n i r o m a n -  
t> k ó w  n ie m ie c k ic h .  21.40 M u z y k a  
A . C h a c z a tu r ia n a . 22.00 K a d io -  
v a r ie te .  23.00 M is t r z o w s k ie  in t e r ­
p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 C o 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie . 23.40 M u z y k a  n a  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

l l 5 0  „P o ż e g n a n ie  z M a t io r ą " ,  
14.00 M is t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je  r a ­
d z ie c k ic h  m u z y k ó w . 15.05 K r a m  z 
p io s e n k a m i.  15.30 R o z r y w k a  na 
t r ó jk ę .  16.30 P io s e n k i z I lu z jo n u .  
16.45 S ą d y  i  p rz e s ą d y  17.05 M u z y c z ­
na  p o c z ta  U K F .  17.40 M u z y k a . 18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 K o n ­
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19.00 P o s łu ­
c h a ć  w a r to .  19.15 F le to w e  im p r e s je  
M ie c z y s ła w a  W o ln e g o . 19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ P ie lg r z y m ia  do  
C o m p o s te lH ” . 20.00 B a w  s ię  ra z e m  
z n a m i.  22.07 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie -  
c z o ró w . 22.15 T e a t r z y k  Z ie lo n e  O ko . 
¿2.37 G i ta ro w e  im p r e s je  E r ic a  G a -  
le ’a. 23.05 J a m  sess io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  I V

13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 T r a d y ­
c y jn e  k u l t u r y  m u z y c z n e  A f r y k i .
15.04 T P R  —  S tu d io  .K la s y c z n e .
16.05 K o d e k s  i  k ie r o w n ic a .  16.30 
R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu .  16.40 P rze  
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.00 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 A n a ­
to m ia  m y ś le n ia . 18.35 K o n k u r s  p o ­
p u la r n o n a u k o w y .  19.00 C z y  zna sz  
s w o je  p ra w o ?  19.30 S tu d io  S te re o  
z a p ra s z a . 22.10 K o s m o s  b l is k i  i d a ­
le k i .  22.30 T w ó r c y  n a u k i  i n o w e j 
t e c h n ik i .

7.05 F a la  80. 7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  
k a p e la .  7.30 M o s k w a  z m e lo d ia  i  
p io s e n k ą . 8.20 M u z y k a  z r a d io w y c h  
s tu d ió w .  8.45 Ś p ie w a  J u l io  Ig le s ia s .
9.05 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .
10.05 P ó l w ie k u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  
10.30 R a d io w y  T e a t r  d ła  d z ie c i „ D o ­
k ą d  p ły n ą  o b ło k i " .  11.00 N ie d z ie ln y  
k o n c e r t .  12.05 „ W  s a m o  p o łu d n ie ” .
12.45 P o ls k a  m u z y k a  p o p u la r n a .  
12.50 in fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .  
13.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.30 „ W  J e ­
z io r a n a c h " .  15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.05 T e a tr  P R  „ R o b in  H o o d  z 42 
u l i c y ” . 16.50 R a d io w e  o r k ie s t r y  
p rz e d  m ik r o fo n e m .  17.15 S tu d io  M ło  
d y c h . 18.07 P io s e n k a  fa k tu .  19.15 
„ P r z y  m u z y c e  o s p o r c ie " .  20.00 
K o n c e r t  Ż y c z e ń . 21.05 O d tw o r z e n ie  
m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n c e r tu  ja z z o ­
w e g o  z P o z n a n ia  ( w  p r z e rw ie  a u ­
d y c ja  l i t e ia c k a ) .  23.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 23.15 R e w ia  p io s e n e k .
23.45 M u z y k a  ja z z o w a . 0.06 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0 .1! N o c  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k a  z Z ie lo n e j  G ó ­
r y .

P R O G R A M  I I

6.40 z  m a lo w a n e j  s k r z y n i .  7.00 M e ­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  7.35 
K o n c e r t  p o r a n n y .  8.00 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia .  12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y .  13.00 T e a t r  P R  —  D n i  K u l t u ­
r y  R a d z ie c k ie j.  14.35 P ie ś n i 1 t a ń ­
ce . n a ro d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go . 15.00 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło ­
d z ie ż y  „ B e r l i ń s k i  f i n a ł " .  15.30 R a ­
d io w e  n a g r a n ia  m ie s ią c a . 16.00 R e ­
c i t a l  c h o p in o w s k i  G rz e g o rz a  G in z -  
b u rg a . lfi.30  P o d w ie c z o r e k  p r z y  m i­
k r o fo n ie .  18.00 P o z n a je m y  p ł y t y  
„ P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 18 45 — 'K a t a lo g  
w y d a w n ic z y .  18.50 P K O  t w ó j  
b a n k ,  t w ó j  d o ra d c a . 18.55 K a ta lo g  
w y d a w n ic z y .  19.00 R e c ita l D u s ty  
S p rm g f ie ld .  19.20 S tu d io  M ło d y c h .
20.00 Z a p ra s z a m y  d o  s tu d ia  „ G a m a ”  
— W s p o m n ie n ie  o  A n n 5 e  J a n ta r .
21.00 W o js k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 
21.1» P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21,30 
K o n c e r t  w ie c z o rn y  22.30 P o e ty c k i  
k o n c e r t  ż y c z e ń . 23.00 P ię k n o  c h o ­
r a łu  g r e g o r ia ń s k ie g o .  23.35 P u b l ic y ­
s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23,40 M u z y ­
k a  n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I

n u tę . * ou i \ a  p o o o c z u  w ie lk ie j  
p o l i t y k i .  8.00 N asze  ty p y .  8.35 C o  
k t o  lu b i .  9.00 „ P ie lg r z y m k a  d o  
C o m p o s te łl i ” . 9.10 K o m u  p io s e n k ę .. . 
9.30 w  s t r o n ę  k u l t u r y . . .  9.50 B o o g ie  
n a  fo r t e p ia n ,  io .oo 60 m in u t  n a  g o -  
d z in ę  11.00 B o o g ie  na  o r k ie s t rę ,  
i i . l o  N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 
12.00 „S z a c h  g e n e r a le " .  12.25 M u ­
z y k a  % sa l k o n c e r to w y c h .  13.28 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ­
ry s k o p .  14.30 Z  n a g ra ń  p r o g r a m u  
I I I .  15.00 S aga ro d u  K w a rc ia n y c h .  
15.20 W ilg o ć  —  n o w a  p ły ta  B a r b r y  
S t re is a n d . 16.00 „ N a jw ie r n ie js z a ”  -- 
s łu c h . 16.36 M is t r z o w ie  ja z z o w y c h  
g c r z y p ie c . 17.00 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  19.00 M is t r z o w ie  ja z z o w y c h  
s k r z y p ie c .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia :  
S e rg iu s z  P r o k o f ie w .  19.50.' „ P ie l ­
g r z y m k a  d o  C o m p o s te łl i ” . 20.00 J a zz  
p ia n o  fo r t e  20.40 S k a n d a le  p o e ty c ­
k ie  — F u t u r y ś c i.  21.00 Z  b l is k a  1 z 
d a le k a . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 O s c a r W ild e  — „ O  ż y ­
c iu  s z tu k i ” . 23.30 W ie lk ie  g w ia z d y  
s ta re g o  k in a .  23 05 Z  w a r s z a w s k ic h  
k lu b ó w  ja z z o w y c h  23 45 D z ie ła  
w s z y s tk ie  M a n u e la  de  F a l i  i. 
P R O G R A M  I V

8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 P o ra ­
n e k  v. M u z a m i.  10.30 O d  F r o m b o r ­
k a  d o  W o l in a .  11.00 J . ła c iń s k i.  
11.20 C h ó r  k a m e r a ln y  „ A r s  A n t i ­
q u a ”  (S ). 11.35 Z g a d n i j ,  s p ra w d ź
— o d p o w ie d z . 12.05 T e a t r  K la s y k i  
d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j.  13.10 K lu b  
O l im p i jc z y k ó w .  13.30 K o n c e r t  z 
g w ia z d ą . 14.10 L u d z ie ,  e p o k i,  o b y ­
c z a je . D w ie  k r ó lo w e ,  d w ie  k o b ie ty .  
14.40 M u z y k a  z je d n e j  p ł y t y  (S). 
15.00 T e a t r  P R  „ Z e g a r y n k a ”  16 05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 30 M u z y c z n y  p ro  
g ra m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y  18.30 
S te re o  ł w  k o lo rz e . 19.15 R a d io la -  
t a r n ia .  19 45 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a ­
u k ą  „ C z y  je s t na  to  s p o s ó b "  20.15 
S te re o . 22 10 U tw o r y  o r k ie s t r o ­
w e  C h . Ive sa

f
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Szczecinianie
dotrzymał! słowa

DZIŚ  rocznicą wyzwolenia 
Szczecina. 35 lat m inęło 
od ch w ili,  gdy to miasto 

snów w róc iło  do Macierzy. Z  
ra c ji te j rocznicy postanow iliś­
my właśnie do 26 kw ie tn ia  br. 
zachęcić mieszkańców i  wszy­
stk ich m iłośn ików  zie leni do za­
sadzenia 10 tyś. drzew, by na­
sze miasto było jeszcze pięk-, 
niejsze. Akc ja  trw a ła  pięć ty­
godni; pracowano przeważnie w 
soboty i  niedziele. 10 bm. pi­
saliśm y o w ykonan iu  zamierze­
n ia . 10-ty»ięczne drzewko, a jest 
nim okazały dąb, „wyrosło” 
przy ul. Wilczej na trawni­
ku przed sklepem spożywczym.

Teraz na wszystkie zaziele­
nione skwery, uporządkowane 
szpalery drzew przy drogach, 
zadrzewione przestrzenie m ię­
dzy b lokam i na osiedlach miesz­
kan iow ych — patrzym y z sa­
tys fakc ją  i osobistą dumą. M ia ­
sto wyraźnie w yp ięknia ło . Oby 
te nowo zasadzone egzemplarze 
ros ły  zdrowo. Zdajemy sobie 
jednak sprawę, że temu życze­
niu trzeba pomóc, dużo zależy 
od mieszkańców i pracow ników 
zakładów pracy, k tó rzy  sadzili 
często dekoracyjne topole, 
w ie rzby i ja rzęb iny na swoim 
terenie. Teraz trzeba otoczyć je 
opieką, podlewać gdy zajdzie 
potrzeba, chronić przed wan­
dalam i, chronić e fekt naszej 
wspólne j pracy.

10 tysięcy dodatkowych 
drzew to majątek bezcenny i 
o tym  nikogo chyba przekony­
wać nie trzeba. Ba, dokładna

R a z  je s z c z e  d z ię k u je m y  za  u d z ia ł  
w « z y n ie  w s z y s tk im  je g o  u c z e s t­
n ik o m :  ż o łn ie rz o m , m il i c ja n to m ,
m ło d z ie ż y ,  m ie s z k a ń c o m , p r a c o w n i­
k o m  w ie lu  in s t y t u c j i  i p rz e d s ię ­
b io r s t w ,  s p o r to w c o m  i  s tu d e n to m  
o ra z  d z ia ła c z o m  s p o łe c z n y m . Z a  se r 
ce  i  w k ła d  p r a c y  d z ię k u je m y  t a k ­
że s o ju s z n ik o m  „ K u r i e r a ” , k tó r z y  
d o s ta r c z y l i  n a rz ę d z i,  d r z e w e k ,  t ł u *  
ż y l i  r a d ą  o ra z  w ła ś c iw y m  r o z p la n o ­
w a n ie m  a k c j i ,  p r z y łą c z y l i  s ię  do  
p e łn e g o  j e j  s u k c e s u . Są to :  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j .  Z a ­
k ła d  Z a d rz e w ie ń  i  Z ie le n i  L O P , W y  
d z ia ł  S a m o rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  H M . 
a t a k ż e  s p ó łd z ie lc z o ś ć  m ie s z k a n io -

(w y s )

Notatnik szczeciński
♦  T U R N IE J  s z a c h o w y  d la  m ło ­

d z ie ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  o r g a n i­
z u je  z o k a z j i  3 5 - le c ia  w y z w o le n ia  
S z c z e c in a  k lu b  „ B o n - T o n ”  (a l. 
W y z w o le n ia  85) w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 
10. N a le ż y  p rz y n ie ś ć  ze sob ą  w ła s ­
n y  s p rz ę t.

♦  W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 11 w  
W D K  o d b ę d z ie  s ię  W o je w ó d z k i  
P rz e g lą d  A m a to r s k ie g o  R u c h u  A r ­
ty s ty c z n e g o  z d z ie d z in y  a m a to r ­
s k ie j  tw ó r c z o ś c i f i lm o w e j .

♦  T U R N IE J  T a ń c a  T o w a rz y s k ie ­
g o  „o  k w ia t  m a g n o li i ”  o d b ę d z ie  
s ię  j u t r o  o  g o d z . 11 ( p ó łf in a ły )  i  o 
g o d z . 17 ( f in a ły )  w  W o j.  D o m u  
S p o r tu .  B i l e t y  d o  n a b y c ia  w  D z ia ­
le  im p r e z  P a ła c u  M ło d z ie ż y  w  
g o d z . od . 15 d o  19.

♦  W  N IE D Z IE L Ę  S z c z e c iń s k a  
S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  o r g a n i­
z u je  n a  © s ie d l u  K a l in y  fe s ty n  
S p o r to w o - re k re a c y jn y  z o k a z j i  w y ­
z w o le n ia  S z c z e c in a . P o c z ą te k  o 
g o d z . 12.

♦  N A  S P O T K A N IE  z d r .  C ze s ła ­
w e m  P is k o rs k im  n t .  „ L e g e n d y  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o ”  o ra z  o b e jr z e ­
n ie  f i lm u  p r z y r o d n ic z e g o  z a p ra s z a  
m ło d z ie ż  i  d z ie c i S p ó łd z ie lc z y  D o m  
K u l t u r y  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  20 
w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 16.

♦  S P E K T A K L  p t .  „ S z l i  i  d o s z l i”  
w g  k s ią ż k i  „ B o s e  i  o b d a r te ”  J . 
P ło m ie n c a  i  A . L a to s z e k , w  w y k o ­
n a n iu  M a r i i  B a k k a  i  K r y s t y n y  
N ie m c z y k ,  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie ­
lę  o g o d ż . 17 w  K lu b ie  M P L K  (a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  2). W s tę p  w o ln y .

♦  K O L E J N Y  k o n c e r t  z e y k iu  
„ P r o s z ę , p ro s z ę  ro zg o ść  s ię  's e r ­
d e c z n y ”  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  
o  g o d z . 16 w  k a w ia r n i  „ Z a m k o w a ” ]
. ♦  K O M IT E T  o r g a n iz a c y jn y  W o ­
je w ó d z k ie g o  P rz e g lą d u  A m a to r s k ie ­
g o  in fo r m u je ,  że 28 b m . o  g o d z  
i 4.30 w  D o m u  K u l t u r y  B u d o w la ­
n y c h  ro z p o c z n ie  s ię  P rz e g lą d  Z e ­
s p o łó w  T e a tr a ln y c h ,  w  p r o g r a m ie :  
p r e z e n ta c je  te a t r ó w  a m a to r s k ic h  
w o je w ó d z tw a  o ra z  p r e z e n ta c je  ze­
s p o łó w  te a t r a ln y c h  D K  B u d o w la -  
n jm h  (o d  g . 17 d o  20).

♦  T A K Ż E  w  p o n ie d z ia łe k  o  g o ­
d z in ie  10 w  D K  . .H e tm a n ”  d z ie c i z  
p rz e d s z k o li  z r e jo n u  P o m o rz a n ’ w y ­
s tą p ią  z p r o g r a m e m  p t .  „Z a w s z e  
n ie c h  b ę d z ie  s ło ń c e ” .

Zgubiono-znaieziono
23 B M . w  p o b l iż u  sam>u p r z y  u>l. 

K io  n o w i ca z a g in ą ł m a ły  b r ą z o w y  
r a t l e r e k  (z n ie k o p io w a n y m d  u sza ­
m i) .  D z ie c i b a rd z o  tę s k n ią  za  p ie ­
s k ie m  p ro szą  w ię c  z n a la z c ę  o s k o n ­
ta k to w a n ie  s ię  po d  a d re s e m : u l .  Z a ­
w a d z k ie g o  41/4 w z g lę d n ie  te l.  793-120 
¡po g o d z in ie  15.

29 M A R C A  b r .  na  o d c in k u  o d  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j d o  a l .  W y z w o ­
le n ia  e m e ry tk a  z g u b iła  k o łn ie r z  z 
ja s n o p o p ie la te g o  l is a . Z m a r tw io n a  
u t r a t ą  c ie p łe g o  o k r y c ia  b a rd z o  p r o - ,  
s i u c z c iw e g o  z n a la z c ę  o  z w r o t  po d  I 
a d re s e m : u l .  T re n to w s k ie g o  l .

inw entaryzacja wykazała, 
drzew jest w ięcej! Tysiąc sztuk 
zasadził bowiem „Transocean”. 
Pracow nicy tego przedsiębior­
stwa z ro b ili to  bez rozgłosu. 
G w o li spraw ied liw ości dodajm y 
również, iż  n ie liczy liśm y  ilości 
krzew ów  ja k ie  p o ja w iły  się na 
osiedlach m ieszkaniowych. Nie 
liczy liśm y również drzewek i 
krzewów sadzonych w  szkół­
kach Przedsiębiorstwa Zieleni 
M ie jsk ie j, wychodząc z założe­
nia, iż tra f ią  one na ulice na­
szego 'm iasta dopiero za k ilk a  
la t. A zatem z dokładnego bi­
lansu wynika, że Szczecinowi 
na jego 35-łeeie przybyło nie 10, 
lecz 11 tys. drzew.

P R Z Y J E M N IE  te ż  d o w ie d z ie ć  s ię , 
że a k c ja  „10 ty s .  d rz e w  n a  w y ­
z w o le n ie  S z c z e c in a ”  m ia ła  za s ię g  
w o je w ó d z k i .  O tó ż  k o le jn e  10 ty s .  
d r z e w ,  z a s a d z o n o  s i ła m i m ie s z k a ń ­
c ó w  K o m i te tu  O s ie d lo w e g o  S M  n r  
5 w  la s a c h  k o m u n a ln y c h  w  o k o l i ­
c a c h  T rz e b ie ż y . W  ty m  c z y n ie  b r a ­
ło  u d z ia ł  60 osó b  o ra z  m ło d z ie ż  ze 
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł:  S P  n r  6, L O  
n r  2 i  W S M . C a ło ś c ią  p rz e d s ię w z ię ­
c ia  d o w o d z ił  m g r  in ż .  le ś n ik  H ip o ­
l i t  S .p u rn y , p e łn ią c y  je d n o c z e ś n ie  
f u n k c ję  s e k re ta rz a  K o m i te tu  SM . 
T a  s a m a  g ru p a  u z u p e łn ia ła  ta k ż e  
d rz e w o s ta n  w  d z ie ln ic y  O so w o .

D rz e w k a  s a d z i l i  p o n a d to  ż o łn ie rz e  
w  G o le n io w ie .  B y ła  to  te ż  l ic z b a  
n ie m a ła :  6 ty s .  d rz e w e k . D o s z ły  nas 
r ó w n ie ż  g ło s y  o a k c ja c h  w  G r y f i ­
n ie  i S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im .

D o  te j  p o r y  z re s z tą  C z y te ln ic y  
d z w o n ią  i  w s k a z u ją  t e r e n y ,  g d z ie  
b a rd z o  b f a k u je  d rz e w ,  k o n ie c z n ie  
p ra g n ą  w  m ie js c a c h  g d z ie  u s c h ły  
z a s a d z ić  n o w e , b y  c ie s z y ły  o czy  
s w ą  b a r w ą ,  d o d a w a ły  u r o k u  b lo ­
k o m  m ie s z k a ln y m . S y g n a ły  te  p rz e  
k a z u je m y  P r z e d s ię b io r s tw u  Z ie le n i  
M ie js k ie j  i  s p ó łd z ie ln io m  m ie s z k a ­
n io w y m ,  M a m y  n a d z ie ję ,  że t r e n d  
d o  m iło w a n ia  z ie le n i p o z o s ta n ie  na 
s ta łe ...

W D K  ,.Hetman”

Wszystko
swemu miastu

J U T R O  m ię d z y  g o d z . 8.36 a 
9.30 m ie s z k a ń c y  P o m o rz a n  zo ­
s ta n ą  o b u d z e n i p rz e z  o r k ie ­
s t r y  d ę te  B r y g a d y  W o js k  O - 
c h r o n y  P o g ra n ic z a  ł  T e c h n i­
k u m  K n ie jo w e g o ,  k tó r e  p r z e ­
m a s z e ru ją  u l ic a m i  t e j  d z ie l ­
n ic y  i  o d e g r a ją  g r o m k ą  p o ­
b u d k ę . B ę d z ie  ło  s y g n a ł w z y ­
w a ją c y  w s z y s tk ic h  d o  u c z e ­
s tn ic t w a  w  im p r e z ie  p o d  h a ­
s łe m  „W s z y s tk o  s w e m u  m ia ­
s tu ” , o r g a n iz o w a n e j p rz e z  k o ­
m i t e t y  o b w o d o w e  S a m o rz ą d u  
M ie s z k a ń c ó w  n r  112 i  113 d la  
u ś w ie tn ie n ia  33 ro c z n ic y  w y ­
z w o le n ia  S zcze c in a .

N a  e s t ra d z ie  z lo k a l iz o w a n e j  
o b o k  D K  „ H e tm a n ”  o d  godz. 
9.36 p rz e z  5 g o d z in  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  w y s tę p y  a r ty s ty c z n e ,  
w  k t ó r y c h  u d z ia ł  w e z m ą : o r ­
k ie s t r a  w o js k o w a ,  d z ie c i z 
p r :e d s z k o l i  n r  4, 38 i  44. u c z -  
n h w ie  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
n r  20 , 30 i  57, sfłespół a r t y s t y ­
c zn y  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  
K u l t u r y  w  S z c z e c in ie  o ra z  o r ­
k ie s t r a  i  z e s p o ły  a r ty s t y c z n e  
T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  i  P r z y  
z a k ła d o w e j  S z k o ły  Z a w o d o w e j 
P K P .

( J r )

Koncert kameralny
przy świecach i kawie
W  N IE D Z IE L Ę  o g o d z . 18 w  .Sali 

A n n y  J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u  o d b ę ­
d z ie  s ię  k o n c e r t  k a m e r a ln y  d la  
u c z c z e n ia  X X X V  r o c z n ic y  w y z w o ­
le n ia  S z c z e c in a . W y s tą p ią  w  n im :  
p ia n is tk a  M a r ta  G o z d e o k a  z W a r ­
s z a w y , S z c z e c iń s k i C h ó r  K a m e r a l­
n y  p o d  d y r e k c ją  E u g e n iu s z a  K u s a , 
E d m u n d  P io t r o w s k i  — bas o ła z  12- 
o s o b o w y  ze s p ó ł s m y c z k o w y  „ K a p e ­
la  Z a m k o w a ” . P r o g r a m  z a w ie ra  
u t w o r y  C h o p in a , R ó ż y c k ie g o . T w a r  
d o w s k ie g o .  G o rc z y c k ie g o , S ia tk o w ­
s k ie g o  i  Z a rę b s k ie g o . K o n c e r t  p o ­
p r o w a d z i  J e r z y  P ie ń k ó w .

T A K  sadzili drzewka przy ul. Noakowskiego wychowanko­
w ie Państwowego Domu Dziecka.

Fot. Z. Jodkowski

Niedziela w Zamku
Forum: Medycyna — dzieciom 
S. Latour — Saga o Zamku 
Kiermasz i giełda książek
W SPÓ ŁO RG AN IZATO RAM I 

ju trze jsze j N IE D Z IE L I W 
Z A M K U  są PPDiUR „O dra ”  ze 
Św inoujścia, Szczecińska Stocz­
nia Remontowa „G ry fia ”  oraz 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Usług Socjalnych Budownictwa. 
A oto program :

G O D Z . 11—13 S a lą  B o g u s ła w a
— b lo k  d la  d z ie c i,  a w  n im :  w y ­
s tę p  d z ie c ię c e g o  z e s p o łu  ta n e c z n e ­
go  „ B u r s z t y n k i ”  ze ś w in o u js k ie j  
„ O d r y ” , p io s e n k i  z T e a t r u  L a le k  
„ P ie c  lu g a ” , 100 b a je k  p a n a  J a n a  
k o n k u r s y  i  b a jk i  f i lm o w e .  W  h a l lu  
u  w e jś c ia  —  d e g u s ta c ja  w y ro b ó w  
m le c z a rs k ic h .

G o d z . 11 H a l l  T e a t r u  M u z y c z n e g o
—  G ie łd a  K s ią ż e k  i  S ta r o d ru k ó w ,
w y s ta w y  a r t y s t ó w  a m a to r ó w  ze 
S to c z n i R e m o n to w e j „ G r y f i a ”  i  
P P D iU R  ..O d ra ” ,

Przed II Zjazdem ZSMP

łcdzi mogą wiele

F o t .  Z . J o d k o w s k i

M a r i a  j a c z m i ń s k a  na  i i  
K r a jo w y m  Z je ź d z ie  Z w ią z k u  
S o c ja l is ty c z n e j  M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j  re p re z e n to w a ć  b ę ­

d z ie  m ło d y c h  z a t r u d n io n y c h  w  
s z c z e c iń s k ie j s p ó łd z ie lc z o ś c i p ra c y . 
W y w o d z i s ię  z k o ła  Z S M P  p r z y  
S z k la r s k ie j  S p ó łd z ie ln i P ra c y , 
w c h o d z i ró w n ie ż  w  s k ła d  p le n u m  
Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  Z S M P , 
g d z ie  d z ia ła  w  s e k c j i  k u l t u r a ln o -  
o ś w ia to w e j.

J e j  p ra c a  w  o rg a n iz a c ja  zaczę ła  
s ię  w  1976 r o k u ,  g d y  z a ra z  p o  u -  
k o ń c z e n iu  T e c h n ik u m  Ł ą c z n o ś c i o - 
t r z y m a ła  s ta n o w is k o  s ta rs z e g o  a s y ­
s te n ta  o b s łu g u ją c e g o  m a s z y n y  l i ­
czące  w  W o je w ó d z k im  U rz ę d z ie  
P o c z ty .  O b d a rz o n a  z o s ta je  s z y b k o  
z a u fa n ie m  k o le ż a n e k  i  k o le g ó w , 
czeg o  d o w o d e m  je s t  w y b ó r  na 
p rz e w o d n ic z ą c ą  k o ła  Z S M P . W  SSP 
p r a c u je  i d z ia ła  s p o łe c z n ie  od  1978 
r o k u .  T u t a j  k o ło  je s t  n ie l ic z n e  — 
z a le d w ie  16 osób.

—  J e s t na s  n ie w ie lu  •—  m ó w i M a ­
r ia  J a c z m iń s k a  —  a le  są to  lu d z ie  
n a  k tó r y c h  zaw sze  m o ż n a  l ic z y ć . 
W y s z liś m y  b o w ie m  z  z a ło ż e n ia , iż  
le p ie j  g d y  o rg a n iz a c ja  s k ła d a  się 
n p . t y l k o  z 5 o só b  d o b rz e  d z ia ła ją ­
c y c h ,  n iż  g d y b y  » n ia ła  b y ć  to  d u ­
żą  g ro m a d a  lu d z i  b ie r n y c h .  C z ło n ­
k o w ie  n a s z e j o r g a n iz a c j i  są w id o c z  
n i  w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d a c h . W

p r z y p a d k u  p o d e jm o w a n ia  z o b o w ią ­
z a ń  — o n i są c z y n n ik ie m  in i c j u j ą ­
c y m . M o żn a  ic h  p o z n a ć  po  d o b rz e  
w y k o n a n e j  p r a c y .  O lb r z y m ie  z n a ­
cze n ie  p r z y w ią z u je m y  ró w n ie ż  do  
ła g o d z e n ia  p rz e b ie g u  p ro c e s u  a d a p ­
t a c j i  s p o łe c z n o -z a w o d o w e j m ło d y c h  
p r a c o w n ik ó w .  W s z y s tk ic h  u c z n ió w  
s ta ra m y  s ię  ja k  n a js z y b c ie j p o z y ­
s ka ć  d la  o r g a n iz a c j i.  D a je  to  b o ­
w ie m  o b o p ó ln ą  k o rz y ś ć .

P ra c ą , w  Z S M P  to  je d n a k  n ie  t y l ­
k o  o b o w ią z k i.  M a m y  S p ó łd z ie lc z y  
D o m  K u l t u r y ,  w  k tó r y m  k a ż d a  
ś ro d a  je s t  „n a s z a ” . O d b y w a ją  s ię  
in te r e s u ją c e  s p o tk a n ia  i  d y s k u s je , 
z a b a w y  p ra ż  im p r e z y  r o z r y w k o w e .  
D u ż y m  p o w o d z e n ie m  c ieszą  się 
p ro p o z y c je  a k t y w n e g o  w y p o c z y n k u  
— g łó w n ie  p o p rz e z  tu r y s t y k ę .

N a z a k o ń c z e n ie  ro z m o w y  nasza  
ro z m ó w c z y n i s tw ie r d z a :  — J u ż  za 
k i l k a  d n i  z n a jd ę  s ię w  W a rs z a w ie  
na U  Z je ź d z ie  Z S M P  ja k o  je d y n y  
d e le g a t s z c z e c iń s k ie j s p ó łd z ie lc z o ­
ś c i. T o  d u ż a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  no  
i . . .  t r e m a .  B ę d ę  c h c ia ła  ta m  p o r u ­
szyć  k w e s t ię  p o d n o s z e n ia  ja k o ś c i 
u s łu g . M y ś lę , że ro z c ią g n ię c ie  m ło ­
d z ie ż o w e g o  p a t r ó n a tu  n a d  p o szcze ­
g ó ln y m i z a k ła d a m i p ra c y  z n a c z n ie  
p o m o g ło b y  ,v u z d r o w ie n iu  i s t n ie ­
ją c e j  s y tu a c j i .  C h c e m y  p o k a z a ć  
w s z y s tk im ,  iż  m ło d z ie ż  s ta ć  na  
w ie le .  ( m o r)

h a l l  p r z y  k a w ia r n i  „ Z a m k o w a ”
— K ie rm a s z  k s ię g a r s k i.

h a l l  S a l i  B o g u s ła w a  —  w y s ta w a  
m a la r s tw a  i  rę k o d z ie ła  b u d o w la ­
n y c h ,

k in o  „ Z a m e k ”  —  f i l m  m u z y c z n y  
„ N a r o d iz in y  g w ia z d y ” ,

k a w ia r n ia  „ Z a m k o w a ”  — g ra  (d o  
g o d z . 13) ze s p ó ł „ K o r a b ” .

S a ła  S w ię to b o r z y c ó w  —  k a w ia ­
re n k a  m u z y c z n a , n a  m ie je u  w y ­

s ta w a  p n . „ P e jz a ż  s z c z e c iń s k i” .
sa le  w y s ta w o w e  B W A  —  e k s p o ­

z y c je :  a r c h it e k to n ic z n a  (I p .)  i  m a ­
la r s k a  — p lo n  k o n k u r s u  o n a g r o ­
dę  „ K o n ik a  M o r s k ie g o ”  (II p.).

G o d z . 13 ~  S a la  A n n y  J a g ie l lo n ­
k i  —  „ F o r u m  S z c z e c in a ”  p o ś w ię c o ­
ne  te m a to w i „ M e d y c y n a  •— d z ie ­
c io m ” . P rz y b ę d ą  c z o ło w i s z c z e c iń ­
s c y  s p e c ja l iś c i c h o r ó b  d z ie c ię c y c h , 
o r g a n iz a to rz y  o p ie k i  n a d  m a tk ą  i  
d z ie c k ie m . N a  m ie js c u  za s ię g n ą ć  
m o ż n a  in f o r m a c j i  w  z a k re s ie :  o p ie ­
k i  n a d  m a tk ą  i  d z ie c k ie m , m e d y ­
c y n y  s z k o ln e j ,  le c z e n ia  w a d  w z ro ­
k u ,  s łu c h u  i  m o w y  u  d z ie c i,  o r ­
to p e d ii ,  a  ta k ż e  w  z a k re s ie  p r a w ­
n y c h  w a r u n k ó w  o p ie k u ń s tw a  i  
a d o p c j i .  W a c h la rz  te m a tó w  s z e ro ­
k i  o ra z  in te r e s u ją c y  w ie lu .  D la  
s z c z e c in ia n  —  o k a z ja  j a k ic h  m a ło !

— G o d z . 14 — S a lą  B o g u s ła w a  — 
K o n c e r t  p io s e n k i r o s y js k ie j  i  r a ­
d z ie c k ie j  w  w y k o n a n iu  la u re a tó w  
w o je w ó d z k ie g o  p rz e g lą d u  K o n k u r ­
su  P io s e n k i R a d z ie c k ie j.

G o d z . 13 -— G ra  o r k ie s t r a  M a r y ­
n a r k i  W o je n n e j.

G o d z . 16 —  £ a la  B o g u s ła w a  —  
P r e z e n tu ją  s ię  z e s p o ły  m u z y c z n e , 
r e c y ta to rs k ie  i  s p ra w n o ś c io w e  m ,
In . p o k a z  k a r a te  ś w in o u js k ic h  r y ­
b a k ó w  z „ O d r y ” . s to c z n io w c ó w  
„ G r y f i i ”  i  b u d o w la n y c h ,

g o d z . 18 —  „S z c z e c iń s k ie  p re z e n ­
ta c je  s tu d e n c k ie ”  —  k a b a r e t  C K S  
P A M  „ T r a n s ”  „ B e z  t r z y m a n k i ” : 
o k o ło  go dz . 19 — w y s tę p  „ G w ia z d y  
N ie d z ie l i ”  — s z c z e c iń s k ie j g r u p y  
g o s p e l „M u s ie , M a r k e t ” .

G o d z . 16 — S a la  S w ię to b o r z y c ó w
— gość k a w ia r e n k i  m u z y c z n e j — 
j " d e n  z g łó w n y c h  o r g a n iz a to ró w  
o d b u d o w y  Z a m k u  d o c . d r  S ta n i­
s ła w  L a to u r .  P r z y g o to w a n y  na  
k a ż d e  p y ta n ie  n a  te m a t  Z a n ik u  i

w  k in ie  . .Z a m e k ”  — P o ra d y  n :e 
t y l k o  d la  fo t-o a m a to ró w . a w  
K r y p c ie  — „S c e n a  D e b iu tó w ” .

k in o  „ Z a m e k ”  —G o d z . 17
b a jk i .

G o d z . 19 — k in o  „Z a m e k '. ’ — 
P r/.e e la d  n a g ro d z o n y c h  f i lm ó w  k r ó t  

k o m e tra ż o w y c h ;  S a la  B o g u s ła w a  — 
sea ns  P in k  F lo y d  „ T h e  W a l ł ”  4X80 
W A T .
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Ze Szczecina na olimpijskie areny
G D Y  w  p ie rw s z y c h  p io n ie rs k ic h  m ie ­

s ią c a c h  po  w y z w o le n iu ,  m ie s z k a ń c y  g r o ­
d u  G r y fa  p r z y w r a c a l i  te m u  m ia s tu  ż y ­
c ie ,  w ś ró d  s p ra w  w ie lk ic h  i' p o w a ż n y c h ,  
w ś ró d  p r o b le m ó w , o d  k tó r y c h  ro z w ią z a ­
n ia  z a le ż a ła  e g z y s te n c ja  o s a d n ik ó w , z n a j  
d a w a n o  ta k ż e  czas na  s p o r t .  L e o n  B e -  
s t r y  o r g a n iz o w a ł p ie rw s z e  w y ś c ig i  k o ­
la r s k ie ,  z a c ię te  b o je  to c z y l i  p i łk a rz e .. .

W  p ie rw s z y m  fu tb o lo w y m  m e c z u , s to ­
c z o n y m  w  S z c z e c in ie  p o m ię d z y  p o ls k im i  
d r u ż y n a m i,  O d ra  p o k o n a ła  4:1 K K S . A  
d z ia ło  s ię  to  26 s ie r p n ia  1945 r o k u .. .

S p o r t  w k ra c z a ł  d o  s z k ó ł i  fa b ry k ;.  J e d ­
n i  u p r a w ia l i  go  d la  w y c z y n u ,  in n i  d la  
r e k r e a c j i .  Z a w s z e  p a s jo n o w a ł ty s ią c e , bo  
s z c z e c in ia n ie  to  lu d z ie  w ie lc e  w  s p o r ­
c ie  r o z m iło w a n i.

P rz e z  35 ła t  d o c z e k a liś m y  s ię  36 o l im *  
p i  je ż y k ó w ,  k tó r z y  r o z s ła w i l i  im ię  p o l ­
s k ie g o  s p o r tu  na  s ta d io n a c h  ś w ia ta . N a ­
z w is k a  S z a je w s k ie g o , L e w a n d o w s k ie g o ,  
P o trz e b o w s k ie g o , K o c e r k i ,  Z a ją c a , 
S z u s z k ie w ic z a , Z ie l iń s k ie g o ,  M a tu s ia k a ,  
M a n ia k a ,  B rz o z o w s k ie g o , W a w ro ru s k ie g o  
i  w ie lu  in n y c h  o l im p i jc z y k ó w ,  na  t r w a ­
łe  w p lo t ły  s ię  w  s p o r to w y  ż y c io r y s  m ia ­
s ta . N ie  b r a k  n a m  te ż  — l  to  z o k re s u  
n ie d a w n e g o  — w ic e m is t rz ó w  ś w ia ta :  
S ta d n lu k a  z w io ś la r s k ie j  , ,d w ó jk i ”  ze 
s te r n ik ie m  ( n ie s te ty  t y t u łu  n ie  o b r o n ił )  
o r a z *  M ą k o w s k ie g o , a k tu a ln e g o  w ic e m i­
s tr z a  ś w ia ta  w  k o la r s k ic h  p rz e ła ja c h .
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N ie  b r a k  n a m  te ż  i  te ra z  p r e te n d e n tó w  
d o  m ię d z y n a r o d o w y c h  la u ró w .  B rz o z o w ­
s k i,  A n tc z a k ,  b r a c ia  T rz c lń s c y  i. S ta -  
d n iu k ,  B o b ik  i  k i l k u  jeszcze  in n y c h  
m y ś lą  o  o l im p i js k ic h  s ta r ta c h .. .

P o d u p a d ła  n a m  o s ta tn io  t ro c h ę  nasza  
P o g o ń , p rz e z  la t  w ie le  s p o r to w a  w iz y ­
tó w k a  m ia s ta , k t ó r e j  d r u ż y n y ,  a p i ł k a r ­
s ka  w  s z c z e g ó ln o ś c i, w c ią ż  w z b u d z a ją  
n a m ię tn o ś c i i  e m o c je . R o ś n ie  n a m  je d ­
n a k  w  s ilę  s to c z n io w a  S ta l,  s ły n ą c a  m . 
in .  ze z n a k o m ity c h  p ły w a k ó w ,  d z ie ln ie  
p o c z y n a ją c y c h  so b ie  w  11 lid z e  p i ł k a ­
r z y  l  s ia tk a r z y .  O b ie  d r u ż y n y  m a rz ą  o  
1- l ig o w y c h  s z lifa c h .. .

O b o k  P o g o n i i  S ia l i  m a m y  je szcze  w  
m te śc ie  13 in n y c h  k lu b ó w ,  p r o w a d z ą c y c h  
s z e ro k i w a c h la rz  d y s c y p l in  s p o r to w y c h .  
N a jb a r d z ie j  z n a n e  to :  A r k o n ia ,  C z a rn i,  
W ts k o rd ,  G r y f ,  O g n iw o .

C zęs to  s o b o tn ie  i  n ie d z ie ln e  p o p o łu d ­
n ia  s p ę d z a m y  na  s ta d io n a c h . P r z y c h o d z i­
m y  t u  o c z y w iś c ie  p rz e d e  w s z y s tk im  na 
m ecze . N ie rz a d k o  je d n a k  m a lo w n ic z o  
p o ło ż o n e  s z c z e c iń s k ie  s ta d io n y  sq ta k  
j a k  L a s e k  A r k o ń s k i ,  P u szcza  B u k o w a , 
P a rk  K a s p ro w ic z a  c z y  o d  n ie d a w n a  s p o ­
łe c z n y m  s u m p te m  s tw o rz o n a  „ G u b a ­
łó w k a " ,  m ie js c e m  n a s z y c h  s p a c e ró w .  
C h ę tn ie  te ż  s a m i u p r a w ia m y  s p o r t  d la  
z a b a w y . N a  k a n w ie  R e k re a c y jn e g o  T u r ­
n ie ju  N a jle p s z y c h  d o p r a c o w a liś m y  się 
iv  m ie ś c ie  r z a d k o  w  k r a ju  s p o ty k a n e g o ,  
w z o ro w e g o  n ie m a lż e  s y s te m u  k r z e w ie ­
n ia  r e k r e a c j i  w ś ró d  lu d z i  p r a c y ,  z l i ­
g a m i m ię d z y z a k ła d o w y m i,  fe s ty n a m i i tp .

Twarze miasta
SZCZECIN ma różne twarze. Dla 

przyjezdnych jest przede wszystkim 
miastem pełnym uroku. Sprawia to 
zieleń, czyniąca ze stolicy Pomorza Za­
chodniego miastO-ogród, nasiąknię­
te latem zapachem lip na Pogodnie, 
ubarwione kwitnące forsycją i magno­
lią, w którym co krok można spotkać 
obtażące z kory platany, a krzewy 
przycina się na kształt wiecznie zielo­
nych figur i... napisów reklamowych.

I jesf fo prawda. Bo czwartą część 
powierzchni miasta zajmuje zieleń: tro­
skliwie pielęgnowany Park Żeromskie­
go, Cmentarz Centralny z unikalną ro­
ślinnością, Park Kasprowicza tworzący 
jedyny w swoim rodzaju kompleks le- 
śno-rekreacyjny, połączony Laskiem 
Arkońskim z Puszczą Wkrzańską, czy 
leżąca w granicach miejskiej jurysdyk­
cji Puszcza Bukowa uznana za rezer­
wat krajobrazowy. A jeszcze pełne cie­
nia olbrzymich koron starych drzew 
Wały Chrobrego, wiecznie zielony plac 
Żołnierza, biegnąca jak strzała przez 
środek miasta zaciszna al. Jedności 
Narodowej.

Jest też w naszym mieście miejsce 
szczególne, otoczone czcią wszystkich 
jego mieszkańców: Pomnik Czynu Po­
laków. Symbol trzech pokoleń ludzi, 
którzy nad Odrą i Bałtykiem zbudo­
wali swój nowy, polski dom. Wznie­
siony społecznym wysiłkiem mieszkań­
ców którzy chcą, by ich miasto wraz 
z całym krajem rozwijało się jeszcze 
szybciej i pełniej.

Urody dodaje woda: wielkie ciągi 
rzeczne Odry i Regalicy przecinające 
Szczecin na dwie części, łagodny 
brzeg Zalewu Szczecińskiego i wielkie 
Jezioro Dębskie, żeby wyliczyć tylko 
największe akweny. Starczy powie­
dzieć, że 25 procent obszaru tego trze­
ciego pod względem rozległości mia­

sta w kraju zajmuje właśnie woda. 
Jeśli do tego dodać błyszczące w 
słońcu nowe elewacje starych kamie­
nic śródmieścia, których secesyjna u- 
roda ozdabia centrum, słynne place 
gwiaździste i ronda, które podobno 
projektował uczeń Hausmanna — ja­
sne stanie się, dlaczego ma ono tyłu 
zagorzałych wielbicieli.

Ma Szczecin też twarz drugą: co­
dzienną i zabieganą. Twarz prcccwi- 
tyęh ludzi, w rękach których povs?f e 
przyszłość naszego kraju. Ludzi Lą­
dujących nowoczesne statki i no ‘.wcze­
sną chemię, hutników, papiernika / czy 
produkujących kable lub kontenery, ich 
to staraniem słowo Szczecin staje się 
coraz bardziej znane w najodie; !ej- 
szych zakątkach świata, staje się sym­
bolem dobrej i starannej pracy.

Miasto liczy 400 tysięcy mieszkań­
ców. Pod względem wielkości znajdu­
je się zatem na 7 miejscu w kraju. 
Ale jego udział w tworzeniu dochodu 
narodowego nie mierzy się gęstością 
zaludnienia. Mierzy się zapałem i e- 
nergią, mierzy się inicjatywą i pomy­
słowością jego mieszkańców, których 
połowa nie przekroczyła jeszcze 35 
roku życia...

Ma Szczecin także i trzecią twarz: 
morską. Sprawia ona, że od Odry 
wieje świeży, bałtycki wiatr, choć Bał­
tyk oddalony jest o ponad 60 km. 
Sprawia, że wszystko, prawie cała na­
sza działalność przyporządkowana jest 
morzu, które choć dalekie — jest 
Szczecinowi szczególnie bliskie.

Ł r i e . .
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Wielki port nad Odrą
W HISTORII powojennej portu dokerzy Szczecina i Świnoujścia p rze ładow ali 

•400 MLN TON ŁADUNKÓW ! Jest to masa ogromna, a w ielkość im ponu jąca  
zważywszy, że olbrzym ie zniszczenia i stosunkowo późne przejm owanie o b ie k­
tów  zespołu od w ładz wojskowych m iały zdecydowany w p ływ  na tem po odbu­
dow y i rozbudowy Szczecina w stosunku do Gdańska i Gdyni. Z tego powodu 
obroty portu nadodrzańskiego b y ły  na początku nieznaczne: w 1946 r. obs łu ­
żono tuta j zaledwie 98 tys. ton ładunków , to jest 1,2 proc. tego, co przechodziło 
wówczas przez wszystkie polskie bazy morskie. Z początkiem  lat p ięćdziesiątych 
-wskaźnik ten przekracza już 30 proc., a n a s tę p n i^  systematycznie rośnie. 
Szczecin staje się z czasem najw iększym portem nad Bałtykiem.

Niedawno dokerzy Szczecina i Świnoujścia utracili ten prym at, co wcale me 
oznacza, że zmniejszyła się ranga zespołu. Wręcz przeciwnie —  jego ro la  
i znaczenie wzrastają i to nie tylko w kraju. W porównaniu z bazami morskim i 
Europy zachodniej wiodą tu krótsze drogi dla tow arów  tranzytowych. Ze środ­
kow ej części Czechosłowacji do Szczecina jest tylko 891 km, W ęgier —  960 km, 
gdy do Hamburga —  1300 km. Podobnie —  z Austrii, Rumunii i innych kra jów  
Europy południowej. Tak więc w łaśnie Szczecin, port połączony z kontrahen­
tam i tranzytowym i i jego naturalnym  zapleczem —  Śląskiem, wie lką arterią 
Odry, ma najlepsze warunki po temu, by stać się znów najw iększą bazą b a ł­
tycką dla tow arów  polskich i obcych.

Każdego roku przybija tu około  6 tys.ssta tków  różnych bander, które przy­
wożą lub zabierają w świat średnio 24 min ton towarów. Pierwszy m ilion rocz­

n ie  przeładowali dokerzy w 1948 r., na pierwsze 10 min —  trzeba by ło  czekać 
16 lat. Tę wielkość podwojono w ciągu zaledwie 9 lat.

Zespół Portowy Szczecin-Swinoujście jest nadal w ie lkim  placem budow y. 
W tym roku ruszyła kolejna nowoczesna baza —  Sw i-lll, nabrzeże dla chem ii 
polickiej. W Szczecinie powstanie baza drobnicowa oraz — na Katow ickim  —  
obsługi cementu, w Świnoujściu — kolejny port rudowo-węglowy. Realizacja 
tych przedsięwzięć umożliw i obsługę co najm niej 36 min ton różnych ładun ­
ków  —  i to już za 5 la t!.

2

Fabryka
TA NAZWA na dobre już chyba 

przylgnęła do polickiego kombinatu. 
Zresztą, ona najlepiej określa gospo­
darcze znaczenie tego zakładu prze­
mysłowego, jedneoo z najmłodszych 
na Ziemi Szczecińskiej. Nawozy mine­
ralne to istotnie wyższe plony, lepszy 
urodzaj i kultura rolna.

„Police" szczycą sie wciąż wyiotko- 
wa pozycja w polskiej chemii, Tv!ko 
tu erodukuje sie nawozy dwu- i -trój­
składnikowe, zawierające azot, fosfor 
i notas. Codziennie za bramę kombi­
natu wyjeżdżają prawie trzy tysiące 
ton nawozów mineralnych, rocznie — 
milion ton. Tylko tu wytwarza sie biel 
tytanową. „Police”  sa iedynym liczą­
cym sie w kraiach RW&G nroducen- 
tem bieli. Uruchomiona dwa tata temu 
wytwórnia dcge rocznie 36 tysięcy ton 
różnych aatunków teao pinmentu, któ­
ry wcześnief mus’el*śmv imnortować.

„Police" zbudowano nad Odra, To 
nie nrzyoadek, lecz przemyślana de- 
cwzia. 7 Odry komb<nat czernie nie tyl­
ko wodę. Szlak wodny iest dIn „Polic" 
jedna z dróa komunikacvinveh, kt-ra 
dostarcza sio surowce i która powin­
no sie też odwozić netowe produkty. 
Nie orzvnadMem też zbudowano kom­
binat w bezoośredmei bMskoeri cprze­
cina, miasta, które stanowi dlań moc­
ne zaplecze kadrowe i naukowe, cbo- 
cmż z innych, równie ważnych wzglę­
dów, sąsiedztwo wielkieao za«-»arii j 
chemicznego jest dla miasta uciążliwe.

Dziś jednak ałówną uwone skupiaią 
na sobie „Police II". To robocza naz­
wa, nie używana w oficialnych doku­
mentach, bardzo jednak poręczna i 
„aazetowa". „Police II”  to dalszy e- 
tap rozbudowy zakładów chemicznych, 
budowa nowych wytwórni: kwasu siar­
kowego, kwasu fosforowego, amonia­
ku, nawozów trójskładnikowych i mo­
cznika. Pierwsza z nich — wytwórnia 
amoniaku — ruszy w połowie nrzy-

urodzaju

szłego roku. Za kilka lat „Police" be- 
dg największą w Polsce i w Europie 
„fabryką urodzaju".

Ale czy skończy się na „Polisach II"? 
Zapytywani o to inżynierowie wskazują 
na łąki koło kombinatu, na których 
dziś pasą się krowy: to tereny zare­
zerwowane pod dalszą rozbudowę...
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Rodowód szkolnictwa
SPOŚRÓD instytucji ważnych dla polskiego życia społecznegó w powojen­

nym Szczecinie — najważniejsze były szkoły. Tysiące repatriantów przybywało 
z różnych stron kraju i z różnych stron świata. Im i ich dzieciom trzeba było 
zapewnić naukę ojczystego języka, a także możliwość wyuczenia się .zawodu, 
przygotowania do dalszego kształcenia. Zadania organizacji szkół podjęto się w 
naszym mieście od pierwszych dni, od jego objęcia przez polskie władze.

Pierwsza publiczna sokoła powszechna zorganizowana została przy ale^P ia- 
stów 12, w ogromnym gmachu, w którym pomieściło się jednocześnie Państwo­
we Koedukacyjne Gimnazjum. Owo „gimnazjum”  nadal pozostaje pod tym sa­
mym adresem jako I Liceum Ogólnokształcące im. Marii Skłodowskiej-Curie. 
Natomiast Szkoła Podstawowa nr 1 im. Bolesława Chrobrego — bo tak brzmi 
obecnie pełna nazwa tej placówki, przeniosła się nie opodal, do budynku 
u zbiegu al. Piastów f  ul. Jagiellońskiej.

W tym samym 1945 roku powołano w mieście dalszych pięć szkół powszech­
nych (przy ul. Bolesława Śmiałego, Reymonta, Cyryla i Metodego, Królowej 
Jadwigi i na ul. Szerokiej na Krzekowie). Dla zapewnienia dzieciom, młodzieży 
i dorosłym najniezbędniejszych warunków do nauki, kompletowano urządzenia 
klas z przypadkowych mebli. W pierwszym roku szkolnym 39 nauczycieli pro­
wadziło lekcje z 19.Z4 uczniami. W 25 lat później w 62 szkołach 1670 nauczy­
cieli kształciło 47 397 dzieci i młodzieży.

O znaczeniu szkół w polskim Szczecinie niech zaświadczy porównanie: 
w roku 1947 na remonty budynków mieszkalnych przeznaczono 102 miliony zł, 
a na kapitalną odbudowę szesnastu kompleksów szkolnych — 112 milionów zł!

24 lutego 1946 roku „rozdanie pierwszych polskich świadectw dojrzałości w 
liceum przy al. Piastów 12, kierowanym przez panią Janinę Szczerską” . Rozwój 
szkół licealnych odbywał się bardzo nierównomiernie. II Liceum Ogólnokształ­
cące im. Mieszka I powstało w roku szkolnym 1946/47. Następne szkoły tego 
typu powołano w roku 1950/51. Po roku 1970 zorganizowane zostały aż trzy 
licea. W sumie mamy obecnie 9 liceów ogólnokształcących. Świadectwa ma­
turalne, licząc w tym 61 pierwszych absolwentów z roku 1945/46, uzyskało w 
nich ponad 20 tysięcy młodzieży.

Pierwszą szkołą zawodową było Miejskie Gimnazjum Kupieckie i Liceum Han­
dlowe, otwarte 3 listopada 1945 r. W dwa dni później uruchomiono Miejskie 
Liceum Techniczne. Szkoły te, to protoplaści dzisiejszego Zespołu Szkół Ekono­
micznych nr 1 oraz Technikum Mechaniczno-Energetycznego. Po nich powstały: 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa, Państwowe Gimnazjum Krawieckie 
i prywatne... szkoły muzyczne.

W ciągu całego 35-lecia władze oświatowe przystosowywały kierunki kształce­
nia zawodowego do potrzeb gospodarczych regionu, dlatego też nie sposób wy­
mienić pełnych rodowodów poszczególnych szkół technicznych. Wykształciły one 
około 50 tysięcy osób w najróżniejszych zawodach, od budowlanych do deko- 
ratorskich, od ekonomicznych do pielęgniarskich, od kolejarskich — do obsługi 
maszyn liczących.

M „C zułym a" do „Georga O tsa"
PO LS K I przemysł okrętowy (bu­

dowa i rem onty statków) na Pomo­
rzu Zachodnim reprezentują: Stocz­
n ia  Szczecińska im. A do lfa  W ar­
skiego. Szczecińska Stocznia Remon­
towa, Stocznia Remontowa „P a rn i - 
ca” . M orska Stocznia Remontowa w 
Św inoujściu i Stocznia Rzeczna 
„O d ra ” .

Najstarszym  i  najw iększym  za­
kładem  jest „W a rsk i” . Działanie 
swe rozpoczął w  1948 r. Po d ług ie j 
serii parowych rudowęglowców za­
m ówionych przez ZSRR (specjaliści 
radzieccy pomagali szczecińskim 
stoczniowcom stawiać pierwsze k ro ­
k i)  — w 1957 roku położono stępkę 
pod pierwszy statek m otorowy o no­
śności 6 tys. DW T: m/s „K ry n ic a ” .

O bok produkcji statków d robn i­
cowych i masowców stocznia zaczę­
ła się specjalizować w  jednostkach 
bardzie j skom plikowanych i praco­
chłonnych: naukowo-badawczych,
szkolno-towarowych, zb io rn ikow ­
cach do przewozu chem ik^Iiów  ^w 
płyn ie, wreszcie promach pasażer­
sko-samochodowych i semikontene- 
rowcach o szerokiej gamie zadań 
eksploatacyjnych.

A ktua ln ie  po próbach jest 
p ierw szy wyprodukowany w  Polsce 
statek pasażerski m/s „Georg Ots” , 
budowany na zlecenie armatora ra ­
dzieckiego. zwany też o lim p ijsk im , 
gdyż podjąć ma przewozy pasażer­
skie miedzy Ta llinem  a Helsinkam i 
w  okresie tegorocznej O lim piady. 
Wspomnieć należy też o ko le jnym  
program ie Stoczni „W arskiego”  — 
budowie statków badawczych prze­
znaczonych do badań nieożywionych 
zasobów mórz i oceanów oraz jed­
nostek do obsługi podmorskiego 
górnictw a. Są już realizowane przez 
stoczniowców.

W arto podkreślić, że Stocznia 
„W arskiego” od la t eksportuje sta­
t k i do w ie lu  k ra jó w  świata, a je j 
załoga — to  w yb itn i specjaliści te ­
c h n ik i okrętowej. W  dorobku po l­
skiego okrętownictw a udział Stocz­
ni Szczecińskiej jest bardzo duży i

znaczący.
Szczecińska Stocznia Remontowa 

jest przygotowana do przeprowadza 
nia najw iększych zakresów prac re­
m ontowych na statkach oraz przebu 
dów i prac m odernizacyjnych. Zakład 
ten dysponuje m ajątkiem , którego 
wartość przekracza m ilia rd  złotych. 
Obok napraw prowadzona jest dzia­
łalność produkcyjna. Ostatnio do 
tzw. wyrobów gotowych należały 
takie konstrukcje ja k  p irsy p ływ a­
jące dla L ib ii,  k u try  rybackie dla 
Danii, pokryw y lukowe dla RFN, 
tune l da łączenia części doku dla 
Szwecji. Załoga ma już za sobą 
skom plikowane przebudowy jedno­
stek, a także operacje nrzedlużania 
statków.
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Flota — źród ło  dewiz Z pól na nasze sto ły
NAJWIĘKSZYM krajowym przewoźnikiem morskim jest Polska Żegluga Mor­

ska. Jest także jednym z większych armatorów świata. Powołano ją (równo- 
legie z PLO) w 1951 roku. Na początku posiadała llotę składającą się z 11 stat­
ków o łącznej nośności 27 tys. DWT. Aktualnie zaś, dysponuje 115 jednostkami
0 łącznej nośności ponad 3,2 min DWT. W br. flota ta przewieźć ma prawie 
35 min ton ładunków. W okresie swego istnienia PŻM przewiozła ponad 300 
min ton ładunków, w tym ponad 150 min ton węgla, ponad 50 min ton rudy
1 pokaźne ilości ładunków fosforonośnych.

Flotę PŻM eksploatują: Zakład Trampingu Europejskiego, Zakład Trampingu 
Oceanicznego oraz Zakład Eksploatacji Drobnicowców. Zakłady te, ze względu 
na różne zadania, dysponują odpowiednimi statkami: pierwszy — małymi tram ­
pami do ok. 16— 17 tys. DWT, drugi — masowcami od 24-tysięczników typu 
„Ziemia Szczecińska" po statki o nośności ponad 70 tys. DWT typu „Bełcha­
tów’'. Ostatni zakład posiada flotę zbiornikowców liczącą ponad 1 min DWT, 
obok 6 tankowców po 137—146 tys. DWT i 3 tankowców po ponad 31 tys. 
DWT, posiada także specjalistyczne statki do przewozu siarki płynnej.

Ze starych parowców, z którymi rozpoczynano działalność w 1951 roku, 
ostał się tylko s/s „Sołdek" — rudowęglowiec, pierwszy statek zbudowany po 
wojnie w Polsce. Ale i on przechodzi na emeryturę i zamieniony zostanie w 
muzeum — skansen żegługi i okrętownictwa. PŻM wymienia swą flolę, stara­
jąc się wprowadzić do eksploatacji statki o korzystnych w aktuainej sytuacji 
parametrach eksploatacyjnych i technicznych. Typowy dla rozwoju tego przed­
siębiorstwa jest kontrakt polsko-brytyjski, przewidujący wprowadzenie do eks­
ploatacji 15 trampów o nośności 4,4 tys. DWT i 7 jednostek po 16,5 tys. DWT. 
Do połowy br. — wprawdzie z „poślizgiem’' zawinionym przez stocznie bryty j­
skie — wszystkie statki znajdą się u armatora.

W Szczecinie działa także Zakład Linii Europejskich i Żeglugi Promowej PLO. 
Dysponuje on 36 statkami o nośności blisko 60 tys. DWT, w tym 2 promami 
kolejowymi „M ikołaj Kopernik" ł „Jan Heweliusz”  pływającymi w czarterze PKP 
ze Świnoujścia do Ystad. Zakład obok tonażu konwencjonalnego posiada także 
jednostki przystosowane do przewozu kontenerów (w 1979 r. via port szczeciń­
ski przewieziono 16 tys. TEU, a na rok bieżący przewiduje się przewóz 20 tys. 
TEU). W pierwszej dekadzie kwietnia br. do eksploatacji na linii Gdynia — 
Szczecin — Purfleet wszedł pierwszy polski promowiec (ro-ro) m/s „Inowro­
cław" o nośności 7 tys. DWT (350 TEU).

W Szczecinie działa także Serwis Linii Afryki Zachodniej w ramach Zakładu 
Linii Afrykańskich i Śródziemnomorskich PLO. Eksploatuje ok. 20 statków. Jed­
nostki te obsługują Szczecin i porty Europy zachodniej, na zachodnim wybrzeżu 
Afryki porty w sektorach nigeryjskim, pozanigeryjskim (od Mauretanii po Ka­
merun) I angolańskim.

Polska flota, profilowana wprawdzie pod potrzeby rodzimego handlu zagra­
nicznego, aktywnie oddziałuje na bilans płatniczy państwa, stając się jednym
2 głównych źródeł pozyskiwania dewiz.

D O M IN U JĄ C Ą  rolę w  szczeciń­
skim  systemie gospodarki ro lne j od­
g ryw a ją  Państwowe Gospodarstwa 
Rolne. Stanow ią one najw iększy i 
na js iln ie jszy sektor zachodniopo­
morskiego ro ln ic tw a. Wystarczy ty l­
ko powiedzieć, że wieś naszego wo­
jewództwa jest liczącym  się w k ra ­
ju  dostawcą płodów rolnych, a tak­
że ich przetworów. Dysponując 2,8 
proc. użytków ro lnych w kra ju , do­
starcza 5,5 proc. krajowego skupu 
zbóż, 3,7 proc. żywca i  5,3 proc. 
ziemniaków. Państwowe Gospodar­
stwa Rolne adm in is tru ją  ogromnym 
areałem. Stan posiadania szczeciń­
skich PGR-ów to 254 tys. ha grun­
tów  ornych, łąk i  pastwisk.

Podczas ostatniego Plenum  Kom i­
tetu Wojewódzkiego P a rtii z satys­
fa kc ją  podkreślono, iż  dzięki p ra w i­
dłowemu gospodarowaniu przedsię­
b iorstw  rolnych osiągnięto na prze­
strzeni minionego dziesięciolecia sta 
bilność produkc ji ro lnej. Dowodem 
tego jest m. in. systematyczny 
wzrost pogłowia : w ierząt inw en ta r­
skich. To właśnie w naszym woje­
wództw ie zmniejszenie liczby zwie­
rząt w  gospodarstwach in d yw id u ­
alnych zostało natychm iast uzupeł­
n ione ’wzrostem stanu posiadania by­
dła i trzody chlewnej w łaśnie w 
szczecińskich PGR-ach oraz w ro l­
nych przedsiębiorstwach spółdziel­
czych.

Nawet nie obeznanemu z arkana­
m i gospodarki ro lne j mieszczuchowi 
znane są dzis ia j doskonałe nazwy i 
osiągnięcia takich w izytów ek szcze­
cińskiego ro ln ic tw a uspołecznionego 
ja k  Zootechniczny Zakład Doświad­
czalny w  Kołbac-zu — nowoczesny 
gigai t prowadzący na w ie lką  skalę 
tucz trzody chlewnej, PG R-owski 
Kom binat Ogrodniczy w Pyrzycach, 
czy też w ie lk ie  szklarnie na Gu- 
mięńcach, k tóre  już w niedalekie j 
przyszłości liczyć sobie będą 32 he­
k ta ry  g runtów  pod szkłem.

Sukcesy państwowego sektora ro l­
nego Pomorza Zachodniego osiągnię 
te na przestrzeni m ijającego dzie­
sięciolecia są ze wszech m ia r god­
ne uwagi. Globalna produkcja na­
szego ro ln ic tw a  zwiększyła się w 
tym  okresie o 40 proc. a skup żyw­
ca ze 100 ha użytków  rolnych wzrósł 
aż 3-kro tn ie. Od 7 la t osiągamy 
plony zbóż wyższe od średniej k ra ­
jow e j (30 q). A by podkreślić ten d y ­
namiczny wzrost, należy sobie uzm y­
słowić, że na Pomorzu Zachodnim 
liczba pracow ników PGR-ów zatrud­
nionych na 100 hektarach jest zna­
cznie niższa od średniej k ra jow e j i  
wynosi ty lko  16 (liczba w k ra ju  28) 
na 100 ha.

4 13

S Z i

■ 'n£e.x>i m  ąoAzoięM-pzad j qoAM
-OMOI<Xi M^S.IOtq&TSpaZJd qOI5{7SAzSM
boBJd BofefnuApaóoq LauqAy: íqaBp 
-odsoo aiiiozooupoCz 1Bt po eieizp 
aunoazozs m  ‘unupotpez nzjotu
- ¿ d  B u  1S3C q o A u B M o z n B ^ o tz  q o i ^ o e q  
-Aa M7sJotqbxspazjd qoAzsCaiuzBMfeu 
?sozs^ó!M MHR "SA7 69 fazomooui

k

-od sez ‘£H H  -sá’t ggg — laiqsjoui 
-ojjajep uiA) m  U a a  ‘sĄ 828 IsouAm  
taiipBqAJ laiJisxod psouuiaCod
• tlo A M .o z T .w a p  i z  -s A ;  i o i  B z o e J ^ a z . td  
7Jodsqa sez ‘qoAuqAj AvojoAxfazjd j 
qAJ u07 sAł 0T8 >fa«A.i «u bzojbjs
- o p  3«5|S locl o . v v js u o jo q A J  n q o J  0 3

—
OSOUSBfM BZSBU OBA\A.lSpO BuAzOB Z 
4joJ BZS^ÓIM ZBJOO qOBMOlOd ipAł 
M  'B^eiod °3auzoA7sA7B7S Om o íS bu 
tSiX q‘Z 0  oísojzm nCB.tłi utAzsbu m  
qAa apAzods le j oi qoiu7e7so nSfeio 
M  'faoójAt aiu70J>io.JOv/a e ‘1107
•sAj 00¿ oioqo ojuBaoo u iAwojbiwk 
bu AuisjiiAtołz uiAjSoiqn n>joJ At 
*qA4 uo| 'sAj 891 oSauooujoj 
I nqAliBH z H3uSfei»AA\ AoBqAJ jsBUt 
•j 8961 m  :A\OMOfcíd iqitueuAp sjru 
-zb3]sm 0Aq azoui tzbtBg la; oComzoj 
a\  losoupna) qoAuBuoqod fejBijAi 

•nquAj niuazjiBdoez m  MęjfBją 
qoAuiBpAM fefBMnzopo 9iu — taiqo 
-eqAj iCoBuiojdAp CauozpBMOJd azjq  
-op i i'a;sTOMs i^atzp — louatunsuosj; 
‘auMOłzsoJi taizpanq zbjoo 7sal AqAu 
aiueqsAzod ZBpoqo i  ‘bíjsimoí 9m  
-ou bu AuxsqzsaM ‘qoepoM Mp^eqAj 
tpiqsiod zozad ąoAuBMoa^auad bu 
lepsu AuifiiB^sozod ‘MęMoiod pezo 
-iue.Tgo OfAq eqazjx 9tu ‘qoBZJOtu bu 
osouoaqo Bzsbu Auijtp^oiuao^B az 
‘Ó}Oft BiaiUIMZOJ AUTSqaiUI 9? ‘ntU 
-37 iqbizp a iv  -qoBUBaoo qoAMO^BTM? 
bu BtrzoAíqod-ouMBad feCosn̂ As Ba\ ou 
ApBjpp L'aofezaiq aiMOiod m  bubui 
-BfBZ ‘BqSlMOt azsCajgajpo ZBJOO BU 
Ajapusq fauoAuazo-ofBiq BfsuBds^a 
BijdfełSBU tua^od ‘ngbjsBz bgaiqsqq 
OM7SMęxoqAj AuisxxBMAMopnqpo 87 
-fetsaizppsazs B7B1 ód zb -j cf^I PO

•B7BIMS TtUBUTJIJ TUIAZS3[5im CBU T tju  
-Aubuz CaxzpjBqtBU z aiuizpaizp £37 
m  l'BisTzp AxuaCnán^uoq 1 BSó7od fesjo 
-BqAJ IXOMOd 3IS AUJSHBMB7S 7B( ęg 
qoAuomiui aToqBJ7 ‘aruzoiuiBuAp t 
oqqAzs aiuMęj bióuimzoj Bqsxod Bo 
-uafoMod Aq BJ9721 ‘i^JBpodsoS tz&{ 
-B3 ntSJJl *  Bul BTfi aiiSMOSVIAV

o S S ^ o d  D x p o q Á y

•o6atupoqoo2 dzjoujo,j uiafOMzoj ¡ urajai)|Oi 
-oqo uiAzojopodsoB z ^szbjMz ÁjoMq 07 jsap rnuoiBaj ¡uioqazjiod !tuAu|iDni>i© z 
0iupo6z bs auoMozüoai ¡u|azon azoMopoq ¡ aMo>jnou aaoj^ -qo/ioiz u|uj oot̂  
*p|UJ i ->|0 0861—9Z61 M9D|oi m djsoiuAm yopoq 170A7 osojjom (aiiisypazozs 
ao!uqoai!|Od m oxi^l •qoAMopbzi 1 qoAMojJosajÁzpóiLU 'qoAMO}Josaj 'qoAMojzóM 
AAOioura} 001 ojzsazjd éíooziioaj nui ouozjarMod az *75701 Ázopo¡M§ azpuoj 
faúoaqo oBaf o  '!>|0!UjapD)fD >|apojso ¡^suioazozs zazjd qoAuoMozüoaj yopoq j 
Diuao|D}ZS>| MO>|unja!>t qoÁu/AyjB Áqooqo amamaiuiAM du Dosfajuj Azojojs aijq

•9|saj>tDZ ui|>|Ojazs a¡u|o6azozs m  óooJdjpdSM AjozbiMou azszAM Ajo^zs 
azsou !luo[dj>) 07 ¡ujAjoiii z 'y y s z  ! ¡fooMojsoqoazo 'aaN 2 l^pojui a¡s bzon 
qoAujouofoójs qooipnjs du o^pcuod *i(¿v ! faiHsyiooT |>|AjauJv '!>|Ajjv M9 fooj 
02 ojzsazid z puotuo|dAp nAzoyo^n oBauuazJisazJd DiuoMoueid tunipnís ’du 
OifiAj aizpB 'D^uqóapjOd ni duj ¡6n}soz au|96azozs qoAobtofiMZOJ Mofoj)) z 
Moiuapnis az>|©! bojo}zs>| '3MouJO|dApod oipnis bfnziuoBjo aiu|azon a^isAzsM

•nosfaiui 6 du bis afns
-0|d nfoj>| qo¡>|0!Uiapo>tD Mp^pojso ZZ P9-J?m  aMO>{nou o>|S!Mopojs azsou qosods 
uaj •qoAuzojuqoav-OMOijnou MpniuMooojd qoAuui 1 Moj^unipo 'Mojuaoop 'mojos 
-a jo jd  :qoso -sAi ^ o>)S!iq amoaqo Azjom i qoAMOHnou M p^iuMooojd u in iiu a jo

•' ’ ’oupazozs qoi.ifoiujap
«d>(0 qoojo>|zs m aiu§ojM oipnis oiAzoyonn DMizpoMafoM o6azsDU qoofon7A}sui 1 
qooMisjoiqbispazjd m qoAuoi.upnjioz uramaoioizsJiAM luAzszAm z q9so -oojd 99 
az 'b|S o|uaoo ■qoAuzoAispouinq 1 qoAuzoApauJ 'qoAzoi.uio-j 'qoAuzoiuiouofa 'qoAu 
-zoiuqoai Jinou uizpapp qoAuzoj Mpisnofoads -sA} OS ‘ l̂0 ° l 'npa|-9E ujAuomitu 
m M9 iuaM|osqo Dqzop •tuAuzoooz i uiÁMOJOzoaiM 'ujAujouo(oo}s aiqAj} m &¡s 
qoAobzon Mojuapnis -sA} ‘>fO oídnos 9pp!iuapo>|0 oijsiMopojs a.nfsypazozs

•DuzoiBoBopad
DjOHzs dzszAm  I d>isjoim djohzs dzszAm  — n>|OJ 8961 ^ auozjoMin — azs 
-poiujíou aiMp zojo nopj ^961 m  DuojoMOd Dzoiu|oy D|UjapD>iv 'n>(OJ 8k6t P° 
D0bfa!U7S! ouzoApaw Diujapo>iv o^sjouiod 'o>|sypazozs D^iuqoapiod n>pj 9^6L 
M D)ojsMod oq *dzsjd}s(ou :oi bs quiazon qoAzszAM obid Aujouj ajuoaqo 

¿ai>|0!UiapoijO OjsjMopojs apjsypazozs íoisjzp isaf iu Azq

•¡u|azon [azszAM eiu
-pazozs m  Diuaiuioqonjn ai.qazjiod o loinjsod joisozod njuopzoMojds tuAuozpbzj 
-ods m aiv ■ojDqoafAM apAqod tuAMO!upo6Ain>H!>| od D^syouzod od|H3 ’o6ai>|S 
-faqq rvpbzjoz qoAMb-poMoz !9>izs joupAM b^aido {Azooio 'uiiupoqoDZ nzjotu 
-od du !>fnou nfoMZOj o oimouojs A}diuj aJO}>| 'pso|D}sozod a i -f^iuiDuApojao 
Mouoiojoqoi 1 qoAujdap uiAzsduj uinuoiojoqoi aiuazosodAM 'aMo^nou aootuod 
qbzjds Ajoiooo 'ot oBaiijsoind ’|n j ¿2 oBa^sjo^s -uso -|n Azjd qoAMO}bJ^o 
mo}siuAzsd[ai i M97b»fO qoAzoiuMopng (auzoiuqoai Ajo^zs faoozooupafz faM 
-OMisyod inuApnq Afoisoz auozoaidzaqoz aiuuDJOjs 'oBajiisyDuzod niaiAsjaMiuft 
odi>|a DMoqosoopsazs DjAqAzJd oupazozs oBauoioiMzAM op n>|OJ 9^61 VCVW k

¡ u j e z D n  i j d á z s z á m  o\$o\y*j


